Nr. 131. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Niedziela, 12 Czerwca 1910. 


zamiejscowa: 


. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 


rocznie vier } 
16 K, | miesięcznie 


p6trocznie . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 
Il miejscowa: 


2 h 70h, półrocznie . 
W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumeruja od 1 styeznia do końca czerwca 

lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


Rok 100. 
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24 K, | ćwierórocznie . 


, rocznie 
i2 K, | miesięcznie . 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
czerwca b. r. najmiłościwiej zezwolić, aby 
radcy Dworu w Najwyższym Trybunale sądo- 
wym i kasacyjnym, Kazimierzowi Kropa- 
ezkowi, przy sposobności przeniesienia go 
na własną jego prośbę w stały stan spoczyn- 
ku, wyrażone zostało Najwyższe uznanie za 
jego doskonałą służbę. 


P. Namiestnik zamianował weteryna- 
rza powiatowego, Grzegorza Bogdana star- 
szym weterynarzem powiatowym, a asysten- 
ta weterynaryjnego, Józefa Prasila wete- 
rynarzem powiatowym. 


P. Namiestnik przeniósł komisarza po- 


wiatowego, Stanisława Łukaszewskiego 
» Turki do Lwowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 czerwca. 


Rada państwa. 


Z Izby poslów. 


Na wczorajszem posiedzenia Izby po- 
słów, w dalszym ciągu dyskusyi budżetowej, 


przemawiali pp. Scheicher (chrzese. soc.) 
i Srdinko (czeski agr.), który to ostatni 
oświadczył się przeciw zbyt wielkim wyda- 
tkom na wojsko. Tutaj, mówił, należy roz- 
począć od oszczędności, gdy Rząd czynić 
chce oszczędności na innych polach. 

Mowca przedłożył szereg postulatów 
posłów czeskich, a w szczególności domagał 
się otwarcia Uniwersytetu czeskiego w Ber- 
nie morawskiem i oświadczył w końcu, iż 
agraryusze czescy głosować będą przeciw 
budżetowi. 

P. Stumpf wyraził zdanie, iż celem 
uniknięcia deficytu należy przeprowadzić re- 
forme podatkową. 

P. Śvejk wywodził, że panujący sy- 
stem rządowy ponosi odpowiedzialność za 
słaby rozwój życia ekonomicznego. Zarzuca 
też Ministerstwu rolnictwa brak inieyatywy 
i wykazywał, że wydatki w Ministerstwie rol- 
nietwa wzrosły tyiko o 2,100.000 koron. Po- 
tepia obstrukeye Niemców w Sejmie czeskim, 
której celem wymuszenie na Czechach kon- 
cesyj narodowych i politycznych, czego je- 
dnakże Niemcy nie osiągną. 

P. Mühlwerth oświadczył, iż konie- 
czne jest przeprowadzić równowagę w budże- 
cie państwowym i dlatego potrzeba rychłego 
załatwienia reformy podatkowej. Nienawiść 
Unii słowiańskiej do teraźniejszego systemu 
rządowego uważa mowca za nieuzasadnioną. 
Stronnietwa niemieckie również domagają się 
vor fafana wroersie kwastyi językowej. Za- 
proponowana przez p. Bukvaja ramowa usta- 
wa |ezykowa nie może być poważnie wzięta 
pod rozwagę. 

Mowca protestował przeciw obrazie pro- 
testantów w Niemczech i Austryi z okazyi 
ostatniej encykliki papieskiej, a wkońcu oma- 
wiał konieczność reformy prawa małżeń- 
skiego. 

P. Neumann stwierdził, że o uzdro- 
wienin stosunków w Austryi nie można myśleć 
póty, póki nie zapanuje spokój w Czechach. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
siune po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wszystkie żądania czeskie streszczają się w 
pojęciu równouprawnienia. Przedłożony przez 
Rząd projekt ustawy językowej i projekt roz- 
działu na obwody, nie jest do przyjęcia dla 
Czechów. W każdym razie obie ustawy te 
mogą być załatwione tylko w Sejmie czeskim. 

P. Tresić żalił się, że narodowi chor- 
wackiemu z okazyi podróży Najj. Pana do 
Bośnii zakazano jawić się przed Monarcha, a 
bana, który jedynie był uprawniony towa- 
rzyszyć Monarsze w tej podróży, nie zapro- 
szono wcale. Mowea zapytuje wkońcu P. Pre- 
zesa gabinetu, jak usprawiedliwi to, że Chor- 
watom podczas przyjęcia Monarchy nie po- 
zwolono wywieszać chorągwi o barwach chor- 
wackich. 

Przy końcu posiedzenia radykali czescy 
przedłożyli 12 wniosków nagłych, między 
innymi: o zniesienie podatku od mięsa, o 
dokonanie ekspertyzy z powodu stosunków 
panujących w Królestwie czeskiem, o znie- 
sienie Izby panów, o sanacyę długów urzę- 
dników państwowych i t. p. , 

Między. odczytanemi wczoraj interpela- 
cyami znajdują się interpelacye p. budzy- 
nowskiego w sprawie postępowania komi- 
sarza starostwa w Podhajcach przy przesłu- 
chiwaniu świadków: p. Dniestrzanskie- 
go w sprawie roździału subwencyi na hodo- 
wlę bydła w Galicyi i p. Londzina w 
sprawie zakazu pochodów stowarzyszeń pol 
skich w Cieszynie. 

Dis zebrała sie Tzba_o sofa. 10 raną 


Z komisyj. 
Zubkomitet komisyi soeyalno poli- 
tycznej obradował nad ustawą w sprawie 
uregulowania wypłacania płac w górnictwie. 


Z klubów. 

Kierownictwo partyi chrześciań- 
sko-społecznej uchwaliło zwołać w pa- 
zdzierniku wiec powszechny stronnictwa do 
Wiednia. Następnie zajmowano się sprawą 


5 ażeby także na polu ekonomicznem sta- 


udziału stronnictwa 
ekonomicznych. 
P. Minister 
ner oświadczył, że wstepowanie członków 
stronnictwa do Rad nadzorczych przedsię- 
biorstw ekonomicznych nie jest niczem no- 
wem i praktykowało się jeszcze za życia dr. 
Imegera. Dla stanowiska stronnictwa chrze- 
ściasko-społecznego ma to doniosłe znacze- 


w przedsiebiorstwach 


handlu dr. Weiskirch- 


rało się ono uzyskać wpływy. Jeżeli zacho- 
dzi pytanie, czy piastowanie mandatu polity- 
cznego da się pogodzić z czynnością członka 
Rady nadzorczej, to należy każdy wypadek 
z osobna zbadać. P. Minister nie przeczy, że 
przy objęciu tego rodzaju stanowiska może 
zajść także kolizya obowiązków. Dlatego też 
sprawę objęcia takich posad musi wprzód 
zbadać interesowana korporacya, a poseł po- 
winien zasięgnąć zezwolenia swego klubu. 
To jest zgodne z programem. 

W sprawie założenia urzędniczego za- 

kładu kredytowego, którego naczelnym kie- 
rownikiem jest dr. Gessmann, oświadczył mo- 
Wen, że p. Giessmann położył na tem polu 
wielkie zasługi, a nikt racyonalnie myślący 
nie będzie miał nie temu do zarzucenia. Za- 
łożenie owego Banku było aktem społecznej 
opieki i ubolewać należy, że stronnietwu nie 
powiodło się założyć podobnej instytucyi w 
wielkim stylu dla rękodzielników. Stworzenie 
jej jest obowiązkiem stronnictwa. 
P. dra Ebenhoeha mowca unrosił, aże- 
by wstąpił do Towarzystwa żeglugi na Du- 
naju, gdyż mowca jest przekonany, że dr. 
Ebenhoch strzedz będzie przytem także inte- 
resów ludności. 


Budżet. 


Sporządzony przez gen. sprawozdawcę p. 
dr. Steinwendera budżet na r. 1910 wy- 
kazuje w myśl uchwał komisyi budżetowej 
sumę 2.810,822.657 koron jako sumę zapo- 
trzebowania, gdy w preliminarzu P. Ministra 


AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


Nadjechała karetka Pogotowia. Szybko 
wyskoczył z niej dobrze pamiętny Zygmun- 
towi lekarz, ów Oskar Wiedzki, który już 
przy zalożeniu Jaskini ośmielił się podnieść 
głos protestu przeciw teoryom, wygłaszanym 
przez mistrza Edwarda. Spotykał go potem 
nieraz Zygmunt na Uniwersytecie, ale się do 
niego nie zbliżał; słyszał zaś o nim, że po 
ukończeniu studyów rozpoczął praktykę z po- 
wodzeniem, a na polu obywatelskiej pracy 
zaznaczał się już również działalnością, pełną 
poświęcenia i rozwagi. Doktor Wiedzki od- 
razu również poznał Zygmunta i wnet zażą- 
dał jego pomocy. 

— Pan przecież już także prawie do- 
ktor — mówił — pomożesz mi pan dzisiaj. 
U nas tej nocy, na stacyi ciągły ruch..... 
Wszyscy zajęci. 

Zdożono ostrożnie rannego na podu- 
szkach karetki i zwolna pojechano do kliniki. 

Wszelki jednak ratunek okazał się da- 
renny. Pod wpływem środków trzeźwiących, 
ranny odzyskał wprawdzie na chwilę przy- 
tomność, ale tylko na krótką chwilę. 

Otworzył szeroko mgłą zaszłe oczy i 
wpił się sztywniejącym wzrokiem w twarz 
pochylonego nad nim Zygmunta. Zdawał się 
go poznawać, 

— Ty! ty! — bełkotał, — Powiedz 
mistrzowi... słusznie rzekł... Człowiek nie 
ma żadnego sensu.... celu... Po co żyć?..., 

Zacharczał silniej, nogami podrzucił do 
góry, wyprężył się, jęknął, i — skonal. 

— To, panie — ozwał się Wiedzki — 


trzeci wypadek tej nocy... Trzeci dzisiaj, a 
trzydziesty w tym kwartale.... Sama młodzież. 
Istna epidemia... Ładnego ich uczono pacie- 
rza,.— a oni odpowiedzieli: Amen! 

I zarzucił białe prześcieradlo na mar- 
twe zwłoki samobójcy. 


Nazajutrz w południe Zygmunt poszedł 
do ojca. U wejścia spotkał się z Lunią, wy- 
poczętą, różową, swobodną. Ujrzawszy Zy- 
gınunta, wykrzywiła lekceważąco usta: 

A... a... troskliwy synek!... Przy- 
chodzi pewnie dowiedzieć się o zdrowie ta- 
tusia... Ma się wybornie. Tylko co wstał, 
zaniosłam mu kawę. 

Nie odpowiedział nie i wszedł szybko 
do pokoju ojca. 

Mistrz na pół ubrany, w ciepłym szla- 
froku, zarzueonym na ramiona, siedział przy 
małym stoliku nad filiżanka kawy. Umoczył 
w niej bułkę i niósł do ust, bardzo zwolna, 
ręką drżącą. Na widok Zygmunta upuścił 
bułkę do środka filiżanki, bardzo snadź zdzi- 
wiony odwiedzinami syna o niezwykłej porze. 

Był mizerny, żółty, jakby niewyspany. 
Powieki miał nabrzmiałe. 


— A, dzień dobry! 

Powitanie z obu stron obojętne. Odda- 
wna już wyłączono ze wzajemnych stosun- 
ków serdeczniejsze objawy. Syn nie całował 
ojca w rękę; — to stara, śmieszna forma, 
zabytek patryarchalno -niewolniezych obycza- 
jów... Wystarczał w ostateczności uścisk 
ręki, a najczęściej lekkie skinienie głowy. 
Syn też do ojea mówił „ty“; po co bowiem 
zaznaczać przy każdej sposobności to, co 
było nie w istocie nieznaczącym, bo przy- 
padkowym związkiem? 

— Jakże dziś zdrowie? — spytał syn. 

— Zawsze dobrze, albo zawsze źle, jak 
wolisz... brzmiała odpowiedź. 

— Pragnalbym, aby było zawsze do- 
brze.... 

Milczenie. Zatopiony kawałek bułki, 
wywindowany za pomocą łyżeczki, razem 
z tlnstym kożuszkiem, na zewnatrz filiżanki, 


powędrował do ust szeroko otwartych, w pod- 
rygach drżącej ręki. Część brunatnego płynu 
spływała po brodzie. 

— Wyglądasz mizernie — ozwel się 
po chwili Zygmunt. 

— Zdaje ci się... Odblask żółtych fi- 
ranek. 

I znowu milczenie. Teraz filiżanka, ujęta 
oburącz, zbliżyła się do ust. Mistrz pił szybko, 
jednym niemal tchem wychylił do dna, snadź 
chcąc co rychlej pozbyć się tego napoju, 
który mu nie smakował. Pijąc, spoglądał na 
syna, jakby się pytał: 

Po eos przyszedł? i kiedy sobie 
pójdziesz ? 

Ale Zygmunt wziął krzesło i usiadł. 


— Jesteś mizerny — powtórzył z na- 
ciskiem — i widocznie chory... Uważałem 
to już wczoraj. 

— Wczoraj ?.. — z zadziwieniem rzekł 


mistrz i pytał dalej wytrzeszczonym wzro- 
kiem. 


— Tak, wczoraj... Jestem już trochę 


Mistrz poruszył się żywo, niespokojnie, 
jakby go co ukłóło. Ciągle patrzył sztywnie 
na syna. Wreszcie ramionami dźwignał. 

— Zwaryowałeś! — odrzekł krótko. 
Ale w jego umyśle utkwił przedewszystkiem 
wyraz: sam, wymówiony przez Zygmunta 
2 naciskiem. 

Odwrócił się od niego pól postacią, 
zgarnął poły szlafroka niecierpliwie, a po 
chwili baknat: 

— Jakto? co to: sam? 

— To jasne. Sądzę, że oderwanie się 
przynajmniej na czas jakiś od tego towarzy- 
stwa, które cię otacza, od powietrza, ktörem 
oddychasz, wpłynie zbawiennie na twój or- 
ganizm.... 

Pan Edward nie patrzył już w tę stronę. 
Palcami wyciągniętej prawej reki bębnił po 
stole. 

— Nie proszę cię o rade... — mruknął 
z niechęcią. 


— Wiem o tem. Niemniej jednak czuję 
się w obowiązku... 

— Zwalniam z obowiązku... Nie widzę 
go zresztą i nie uznaję. Ja zaś mam prawo 
do spokoju. Dość o tem! 

Mówił to takim tonem, że Zygmunt zro- 
zumiał, iż tą droga nie dojdzie do celu. Zmie- 
nił więc przedmiot, chcąc, bądź co bądź, za- 
targać nerwami i wyrwać ojca z apatyi. Po 
chwili więc ozwał sie: 

— Wczoraj, po rozstaniu się naszem, 
byłem świadkiem przykrego wypadku.... Ste- 
fan Szczyt zastrzelił się w ogrodzie... 

— Szczyt? Jaki Szczyt? 

— Ten młody... Stefan. Musisz go pa- 
miętać. Bywał bardzo często w Jaskini. Twój 
wielki adorator.... 

Na twarzy mistrza żadnego wrażenia. 
Dłuższa tylko pauza, a potem obojętne py- 
tanie: 

— No, to co? 

— Mówił mi lekarz Pogotowia, że to 
w tym kwartale trzydzieste z rzędu samobój- 
stwo wśród młodzieży. Zastraszająca staty- 
styka! 

— Dlaczego zastraszajaca? Ci uważali, 
że pora im umrzeć i przywołali śmierć wol- 


Ina... Itak zbyt wielu żyje itylko przez tchó- 


rzostwo trzyma się życia, jak liść uschniety 
na gałęzi.... 

— Takie to właśnie teorye doprowa- 
dzają do tego... Nieszkodliwe dla tych, którzy 
je wygłaszają na zimno, a zabójcze dla.... 

— Glupstwo! — przerwał mistrz z wi- 
docznem rozdrażnieniem. — Niech każdy czyni, 
jak chce. Zycie nie powinno być gwaltem.... 

Zygmunt wstał, bardzo blady. Wszystko 
w nim wrzało. Doznane wczoraj wrażenia 
wzburzyły krew, która się pieniła, rozbijając 
falą o lodowatą skałę bezdusznej apatyi ojea. 

— Tak! — powtórzył. — Zycie istotnie 
nie powinno być gwałtem, — a moje odda- 
wna jest gwałtem ohydnym.... 

Mistrz obrócił się nagle ku niemu całą 


postacią. Patrzył wytrzeszczonemi oczyma, 
jakby nie rozumiał. 
— Twoje?... gwallem?... — hąknął. 


skarbu wydatki obliczono na 2.691,499.477 
koron. Pokrycie, preliminowane pierwotnie w 
sumie 2.691,456.741 koron, podwyższyła ko- 
misya budżetowa na 2.757,741.883 koron. 
Tym sposobem niedobór podniósł się z koron 
42,042.736 na 53,081.274 koron. 
Podwyższenie cyfr zamykających bu- 
dżet należy temu przypisać, że w rozdz. 6 
wstawiono przypadającą na r. 1910 część za- 
liczek na pożyczkę bosniacka (60 milionów). 
Również w rozdziale „Długi państwowe” 
podniesiono zapotrzebowanie o 5,054.217 ko- 
ron. W rozdziale „Ministerstwo handlu“ uro- 
sło zapotrzebowanie 350.000 koron ponad pre- 
liminarz; w „Ministerstwie kolei żelaznych* 
inwestycye podniesiono o 29,600.000 koron; 
w „Ministerstwie rolnictwa* o datek państwo- 
wy na spożytkowywanie bydła w wysokości 
6,000.000 koron i o zapotrzebowanie upan- 
stwowionej odbenzyniarni w sumie 8,318.983 
koron. 
W dochodach wstawiono ponad relimi- 
narz ogółem 108,284.642 koron. 
Sprawozdawca wywodzi w swym refe- 
racie: Jawny deficyt skarbu państwa wynosi 
58:1 milionów K., a pokryty ma on być głównie 
zapasami kasowymi, zaokrąglonymi przez po- 
zyezke do sumy 40 milionów koron, a więc 
długami. Jednakowoż dla przywrócenia rze- 
czywistej równowagi trzebaby nie 53'1 mi- 
lionów koron, gdyż w 29:6 milionach koron 
przyznanych tytułem wynagrodzenia Towa- 
rzystwu kolei państwowych znajduje się część, 


którą w prawidłowym stanie rzeczy należa- | 


łoby ruch obciążyć. Dalej w przyzwolonej po- 
życzce mieści się 22:5 milionów koron inwe- 
styeyj kolejowych, które nie oznaczają żadne- 
go pomnożenia wartości. 

Wobec tego sprawozdawca wyraża opi- 
nię, że żądanie, by dla innych, ściśle ozna- 
czonych celów uchwalono specyalne pożyczki, 
budzić musi żywe obawy. Metoda, jakiej trzy- 
mano się w r. b., a mianowicie zamknięcie 
budżetu deficytem, nie powinna być stosowa- 
na w przyszłości. Oczywiście nie trzeba sobie 
wyobrażać, by sanacyi szukano w ukrywaniu 
deficytu; uważać bowiem za nią można tylko 
realną równowagę. 

Sprawozdanie kończy się takim wnio- 
skiem: „A więc albo trzeba zanszezedza6 
choćby kosztem niebezpieczeństwa, że roz- 
wój ekonomiczny zostanie podeiety, albo też 
należy postarać się o nowe dochody. Oto dy- 
lemat, wobec którego stoimy“. 


Budowa dróg wodnych. 


Ministerstwo handlu przedłożyło wezo- 
raj obu Izbom parlamentu sprawozdanie 2 
obecnego stanu budowy dróg wodnych. 


2 


Memoryal sklada sie z 3 ezesci; pierw- 


Opisując ostatnie wybory do parlamentu 


sza daje obraz czynności dyrekeyi budowy |w Poznanin, zaznaczył z niemałem zadowo- 


dróg wodnych, druga zajmuje się stroną fi- 
nansową, trzecia stanowi szczegółowe spra- 
wozdanie techniezne. 

W pierwszej części zestawiono chrono- 
logicznie czynności Dyrekcyi od czasu uchwa- 
lenia ustawy z r. 1901, postanawiającej bu- 
dowę dróg wodnych, przeprowadzone facho- 
we studya i pomiary, rozpoczęcie i wykona- 
nie robót, odnoszących się do pierwszego o- 
kresu budowy, sięgającego po r. 1912, a za- 
wierającego budowę kanału Wiedeń-Bogumin- 
Kraków, skanalizowanie Wełtawy pod Pragą 
i Wisły pod Krakowem, oraz regulacyę Łaby. 

Szczegółowy projekt i operat wykupna 
gruntów pod kanał Wiedeń-Bogumin-Kraków 
jest wykończony i dojrzały do prac komisyi 
obchodowej. 

Na przestrzeni galicyjskiej dokonano 
wykupna dla trasy Zator-Samborek. 

W drugiej części ponowne obliczenia 
wykazują koszt pierwszej grupy robót na 
359,550.000 kor. — skanalizowania Wisły 
pod Krakowem 130.000 kor. 

Koszta budowy drugiej grupy po roku 
10 5 obliczono w przybliżeniu na 630, 000.000 

oron. 

Koszta wiee budowy całej sieci dróg 
wodnych dojdą do 1200 milionów koron. 


Przeciw organizacji ekonomicznej 
Polaków pod berłem pruskiem. 


Profesor berliński dr. Bernhard należy 
do rzędu tych uczonych, którzy wiedzę swą 
uczynili służką celów politycznych. Wiadomo, 
że godność profesora Uniwersytetu przyznano 
dr. Bernhardowi za jego studya duchem an- 
tipolskim przesiąknięte. Przeciw jego nomi- 
nacyi podniosła była też swego czasu zna- 
czna część prasy niemieckiej energiczny pro- 
test. Nie ochłodziło to zapału dr. Bernharda, 
owszem zachęciło uczonego do tem energi- 
czniejszej kampanii pod sztandarami haka- 
tyzmu — za pomocą pisanego i żywego słowa. 

Świeżo przybył gromiciel polskości do 
Poznania i w tamtejszej Akademii wygłosił 
uwagi godny wykład na temat: „Die polni- 
sche Wirtschaftsmacht“. 

W wykładzie swym przedstawił p. Bern- 
hard na wstępie organizacyę polskich ban- 
ków ludowych oraz Spółek zarobkowych pod 
berłem pruskim, powtarzając mniej więcei 
to samo, eo powiedział już w znanej swej 
broszurze „Das polnische Gemeinwesen“. 


leniem, że Polacy dzielą się na partye, ostro 
się zwalczające. 

Według p. Bernharda dzieli się społe- 
czeństwo polskie w Prusach nie na polity- 
czne, lecz na cztery społeczno - stanowe obozy: 

1. To klasa, posiadająca, nasycona: ge- 
sättigte Klasse. Sa to następcy dawniejszej 
partyi dworskiej, czyli ugodowej; partya ta 
pragnie niejako w drodze dyplomatycznej, 
oraz umiarkowanem występowaniem utrzy- 
mać obecny stan posiadania i wspólnie z 
Niemcami, albo też obok Niemców pracować 
nad podniesieniem kultury i dobrobytu kraju. 

2. Za sukcesorkę zasad dawniejszej par- 
tyi ludowej uważa partyę narodowo - demo- 
kratyczną, w której przeważa inteligencya i 
stan mieszczański. Na czele tej partyi, po- 
wiada, stoją namiętni szowiniści, antireligijni 
radykałowie zdolmi, krzykliwi dziennikarze i 
publicyści, a prasa polska, w większej części 
na usługach tej partyi stojąca, dostarcza we- 
dle twierdzenia p. Bernharda, rządowi i mi- 
nistrom owych sławnych, tak często w Sej- 
mie przedkładanych wycinków. 

3. Do trzeciej grupy zalicza prof. Bern- 
hard gospodarzy - włościan. Rozwijają się oni 
powoli, ale stale i tworzą w toczącej się 
walce poważne zastępy. Są niejako wojskiem 
bez oficerów, bo dotychczas nie wyszli z ich 
szeregów ludzie, zdolni do kierowania nimi. 
To też miejsca oficerów opanowało ducho- 
wieństwo i tu szukać należy powodu, że to 
duchowieństwo tak potężne i wszechwładne 
posiada wpływy. 

4. Wreszcie czwarta klasa: stan ro- 
botniczy, dotąd niezorganizowany, niezjedno- 
czony, ale budzący się, upominający się o 
swe prawa, a niezmiernie silny i potężny, 
bo rozporządzający dziesiątkami, a nawet 
setkami tysięcy głów. — W ostatnim czasie 
szeregują się robotnicy w związkach, a obe- 
enie istnieje kilka takich organizacyj, mia- 
nowicie na Szląsku, w Prusach Wschodnich, 
w Poznańskiem i Nadrenii. 

Wedle prof. Bernharda tak partya po- 
siadająca, czyli ugodowa, jak i demokraty- 
czna, czyli ludowa, ubiegają się o zdobycie 
wpływu na Związki robotników. A ta partya 
stanie się wszechwładną, której uda się kie- 
rownietwo zdobyć. 

Silna, umiejętnie kierowana partya ro- 
botników, wywodził prelegent dalej jest dla 
sprawy niemieckiej groźna i niebezpieczna, 
bo Niemcy w Poznańskiem nie są w stanie 
tei sile równych sił przeciwstawić Gaby 
więc robotnicy spróbowali w drodze stra,xu 


tenczas zrujnowałby taki strajk cały kraj, 
przedewszystkiem zaś wielką własność ziem- 
ską, tak polską, jak niemiecką. 

Aby do tego nie dopuścić. aby temn 
zawczasu zapobiedz, uznaje prof. Bernhard 
za jedyny sposób; wywłaszczenie, bo tylko 
przez wywłaszczenie stworzy się silny zastęp 
robotników niemieckich, który wysiłki robo- 
tnika polskiego sparaliżuje. 

Berliński profesor nie pojmuje, jak mo- 
na było uchwalać ustawę kolonizacyjną, nie 
dając jej zarazem prawa wywlaszezania | cie- 
szy się niezmiernie, że teraz — chociaż tro- 
chę późno — prawo to uchwalone zostało. 
Konieczność prawa wywłaszczania udowadnia 
następującym przykładem: Cóżby uczynił 
rząd, gdyby przy wytykaniu i budowaniu ko- 
lei, dróg publicznych i t. p. nie miał pra- 
wa wywłaszczać potrzebnej pod drogi ziemi? 
Tak samo musi komisya kolonizacyjna wy- 
właszezać wszystko, co uważać będzie za po- 
trzebne. 

Po przytoczeniu tak przekonywującego 
dowodu, twierdzi profesor Bernhard, ze słod- 
kim śmiechem na ustach, że wywłaszczenie 
nie może być powodem do wzajemnej niena- 
wiści, przeciwnie, on sam i wszyscy Niemcy 
kochają, szanują a nawet podziwiają Polaköw. 
e im odebrać chcą ziemię, po dziadach 
i pradziadach odziedziezoną, a krwią i potem 
zroszoną; ziemię, która jest ich najdroższym 
skarbem, bo tu ich przodkowie żyli i umie- 
rali, — to najmniejsza i p. profesor nie poj- 
muje, że Polacy o to gniewać się mogą. 

Wszak p. Bernhard jeździł umyślnie do 
Paryża i zapytywał różnych Francuzów. jak 
zapatrują się oni na sprawę wywłaszczenia 
majątków polskich — jak postąpiliby, gdyby 
na pograniczu ich państwa mieszkała lu- 
dność obca, państwu wrogo usposobiona, a 
opierająca się o sąsiednie państwo, przez te 
samą ludność zamieszkane. 

Wszyscy owi Francuzi, twierdzi p. B.. 
przyznali. że ich rząd postąpiłby tak samo. 
jak rząd pruski, a o wywłaszczaniu wy- 
rażali się jako o dziele wysoce kulturalnem. 

Szkoda. że berliński profesor nie wy- 
mienił nazwisk owych mieszkańców Paryża, 
przypuszczać bowiem wypada, że to byli 
chyba jego przyjaciele polityczni, których 
wszędzie, a zatem i w Paryżu nie brak, mo- 
że panna dr. Schirmacher, albo też człon- 
kowie kolonii niemieckiej nad Sekwaną. 

Gdyby prof. Bernhard chciał był po- 
znać opinię naprawdę wybitnych mężów Fran- 
cyi, to powinien był. zaoszczędzając sobie 
kosztów i trudów podróży do Paryża. prze- 
czytać głośną ankietę, zebraną przez Sien- 


rolnego upomnieć się o wyższe zarobki, na- | kiewieza. 


— Ohydnym! którego dłużej nie Seier- 
pie... Dość upokorzenia i hańby! W tym do- 
mu nie pozostanę dłużej ani chwili, jeżeli w 
nim dalej rządzić będzie... ta... ta... panl 
Lunia, która cięjawnie zdradza ztym swoim 
Zbyszkiem, która cię poniża i zohydza Wo- 
czach całego świata i własnego syna!... Wy- 
bieraj: ja, albo ona l.. 

Twarz mistrza z żółtej stała się zieloną. 
Otworzył usta, chciał coś krzyknąć, przerwać 
potok słów syna, ale mu głosu zabrakło. Drżą- 
cemi rękoma usiłował się dźwignąć, lecz po- 
został na miejscu. I nagle chwilowe, wido- 
czne wzburzenie zdawało się uspokajać, a ra- 
czej krzepnąć, kostnieć w twarzy, w jakiś nie- 
nbłagany wyraz nienawiści i zdławionego 
gniewu. 

Zacisnął się w głąb fotelu, głowę pod- 
niósł i mierzył syna wzrokiem, który z poza 
mgły ciskał iskry. Z ust zaciśniętych kur- 
czowo, wydarł się suchy, urywany śmiech 
szyderski : 

He.... he.... he!... Ani jej, ani mnie 
nie dosięgnie jadowita ślina takiego, jak ty, 
błazna !... Wybór uczyniony.... 

Ruch drżącej ręki, wskazujący drzwi i 
krótkie słowo: 

— Precz! 

Zygmunt zachwiał się na nogach. Po- 
ciemniało mu w oczach. Jakto? tak, bez 
dyskusji, bez chęci sprawdzenia obelżywych 
zarzutów, bez jednej chwili wahania? 

Cala dawna miłość ku temu ojcu, któ- 
rego w tej chwili, — czuł to, — tracił na 
zawsze, zbudziła się i zawarła w jednym, wy- 
szeptanym, a od lat całych nieuzywanym wy- 
razie: 

— Ojcze! 

Na twarzy mistrza ani jednego drgnie- 
nia. Ciągle ta sama skamieniałość okropna. 
I podobnie, jak niegdyś do Żony, teraz rzekł 
do syna: 

— $kończyliśmy z sobą... Resztę ad- 
wokat.... Wypłaci rentę... Teraz dosyć już... 


Znowu ten sam ruch ręki i to samo 
straszne słowo : 

— Precz! 

Zataczając się jak pijany, Zygmunt wy- 
biegł z pokoju, a tegoż dnia dom ojea opu- 
ścił na zawsze. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


ZWYCIĘZCA. 


(Edouard Rod: „Un vainqueur“). 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


Po tych słowach Burier zabral swoje 
papiery, ułożył je w porządku i wstał, chcące 
odejść. 

— Jeżeli koledzy pańscy są do pana 
podobni — mruknął Delemont — wypadnie 
nam chyba zamknąć wszystkie fabryki we 
Francji. 

Stojąc na progu, z teką swą pod pa- 

chą, z kapeluszem w ręku, Burier odpowie- 
dział z tą swoją nieubłaganą pogodą teore- 
tyka: 
ý — Niech będą zamknięte, jeżeli do ich 
funkcyonowania potrzeba naruszenia ustawy! 
'To następstwo ustawy, które mnie nie ob- 
chodzi. Ja tu jestem po to, abym przestrze- 
gał jej poszanowania. I dla tego raz jeszcze 
proszę pana, byś siostrzeńca swego kazał 
zbadać przez doktora. I dlatego radzę panu 
strzedz się tych pośredników, którzy dostar- 
czają panu młodocianych sił roboczych; mógł- 
byś pan bowiem bardzo pożałować tego, żeś 
zbyt łatwo przyjmował ich fałszerstwa i 
kłamstwa. 

To rzekłszy, wyszedł. Dólómont ze zło- 
ścią wrzucił do zielonej teki książeczki słu- 
zbowe, które stały się powodem tego napo- 
mnienia i mruknął przez zęby: 

— Oto są teorye, które rozpowszech- 
niają się wszędzie na zgubę przemysłu, wci- 
skają się do fabryk, a nawet do ognisk ro- 
dzinnych. Czuję je wszędzie w okół siebie! 

Mówiąc to pomyślał z irytacyą o swoim 
Bernardzie, który wcale nie podzielał jego 
buntów i zdawał się ochotnie przyjmować to, 
co on mienił upokorzeniem i tyranią nowego 
ustawodawstwa. 

Pomyślał także o swoim przyszłym zięciu. 

— I nawet ten głupi Soutre! — mruk- 
nął — nawet on staje się echem tych te- 
oryj... 
i Właśnie Soutre nadchodził krokiem nie- 
zgrabnym człowieka nadto wysokiego i nad 


miarę silnego, który w zwykłym czasie, jak 
gdyby nie wiedział, co począć ze swymi mu- 
skułami. 

— Ach, kochany Soutre! — zawołał 
Dólómont — szkoda, że nie byłeś tu przed 
chwilą. Byłbyś słyszał, co tu wygadywał ten 
twój przyjaciel Burier... 

Soutre zaprotestował; jakiekolwiekby nie 
były jego przekonania w kwestyach ogólnych, 
nie mógł on być przyjacielem człowieka, nie- 
chętnie usposobionego dla fabryki. 

— A więc współwyznawca, jeśli nie 
przyjaciel... Przed chwilą ztąd wyszedł. Ach, 
gdybyś go był słyszał! Doprawdy nie wiem, 
dokąd oni chcą nas doprowadzić, ci ludzie? 
Do ruiny, do bankructwa! Chyba lepiej od 
razu fabrykę zamknąć... Wolę kamienie tłue 
przy gościńcu, niż być przemysłowcem... 

Soutre słuchał, poruszając swoją ciężką 
głową gladyatora. która usiłowała w tej 
chwili pracować myślą: Skargi dyrektora 
wydawały mu się uzasadnione, ale ró- 
wnież i domagania się robotników nie były 
niesłuszne. Natarczywe mieszanie się takie- 
go Buriera w sprawy wewnętrzne fabryki 
było niewątpliwie nieznośne, — ale zdrugiej 
strony reformy prawne były zupełnie spra- 
wiedliwe i słuszne. Jak pogodzić te sprze- 
GZNOŚCI ? 

— No, powiedzże co! — domagał sie 

Delémont gniewny, — wykaż, że nie mam 
racyi, broń nowych ustaw, waszych inspe- 
ktorów, waszych pięknych teoryj! 
Tak, tak... — bąkał olbrzym cie- 
niutkim swym głosikiem, — byłoby zapewne 
wygodniej, gdyby nie było ani ustaw, ani 
inspektorów... Ale. 

— Ale, co? 

— Otóż wlasnie.... Potrzebaby, aby lu- 
dzie byli, że tak powiem, doskonałymi... 

Wstrzymał się, nie ustając kiwać ol- 
brzymią głową na opasłym karku, który u- 
kladal się w grube fałdy po nad kołnierzem. 
Nie wiedział już co dalej mówić; najcięższą 
była dla niego wszelka dyskusya, w której 
nie zdołał nigdy znależć odpowiednich wy- 
razów dla oddania swych myśli. 

Del&mont parsknął przymuszonym śmie- 
chem. 

— Co też ty wygadujesz! Dawniej nie 
było ustaw robotniczych, a czy ludzie byli 
więcej warci od teraźniejszych? Zakładali 
tak samo fabryki i tak samo robili inte- 
resy. 


Soutre mozolnie szukał słabej strony 
tej argumentacyi i — wreszcie zdało musię, 
że znalazł: 

— Zapewne... zapewne... Brak ustaw 
służył fabrykom.... pryncypałowie byli zado- 
woleni... Mogli robić, co im się podobało.... 
tak l.. Ale natomiast... robotniey?... I oto 
właśnie dla nich, dla ich ochrony wydano 
ustawe... 

Délemont aż skoczył : 

— Dla ochrony robotników! — krzyk- 
nal. — Przeciw komu? przeciw nam? Ózy 
ośmielisz się twierdzić, że to było konieczne ? 
Nie szukając dalej, powiedz, czyś kiedykol- 
wiek widział, aby tu u nas popełniono wzglę- 
dem nich jakiekolwiek nadużycia? Zbudowa- 
łem tu dla nich miasto; nie będziesz prze- 
cie twierdził, aby ich mieszkania były nie- 
zdrowe? Mają powietrze, widok, przestrzeń, 
wszystko, czego tylko życzyć sobie można. 
Są dobrze żywieni, mają lekarza darmo, po- 
moe wrazie choroby, czytelnię, odczyty... 
Bądź sprawiedliwy, Soutre: cóż im państwo 
dad by mogło więcej ? 

Soutre był istotnie przygnębiony. Jego 
oczy, poczciwe oczy psa wiernego, przybie- 
rały mó smutku; żyły na czole nabrzinie- 
wały skutkiem mózgowego wysiłku. Co od- 
powiedzieć ? Możnaby było odrzec, Ze stwo- 
rzenie owego „miasta“ okazało się wyborną 
spekulacyą, ponieważ przynosiło 7 od sta, od 
włożonego kapitału i czyniło robotników je- 
szcze bardziej zależnymi od pryncypała. Mo- 
żna było przytoczyć i inne szezegóły, odno- 
szące się do urządzeń fabrycznych. Ale Soutre 
czuł, że nie zdoła tego nigdy wypowiedzieć 
w sposób należyty. 

— (Gdyby czyniono wszędzie i zawsze, 
co należy — bąknął wreszcie — to oczywi- 
ście ustawy byłyby zbyteczne. Ale czy to się 
czyni, panie Dólćmont?.. Pan wie, że nawet 
tutaj... 


Urwał, przerażony tem swojem zuchwal- 
stwem, spiorunowany wściekłym wzrokiem 
pryncypała. 

— Tutaj? tutaj?.. Co tutaj Com 
pleciesz? Czy jest tu, co takiego, czegoby 
być nie powinno?... No mówże, do kroćset!... 

Soutre natychmiast się cofnął: 

— O, ja wiem przecież dobrze, że tu- 
taj, u pana, panie Dólemont, robotnikom jest 
lepiej, niz gdziekolwiek indziej... Zarabiaja 
dosyć, są dobrze traktowani, żyją dobrze... 
temu chyba nikt nie zaprzeczy. 


Program rządu francuskiego. 


Francuski prezydent ministrów Briand 
złożył — jak wiadomo — d. 9 b. m. w Izbie 
deputowanych deklaraeye rządu. 

Omawia ona najpierw wybory do par- 
lamentu. Rząd z radością stwierdza niezawi- 
słość i godność, okazane przez cały naród 
podczas ostatnich wyborów. Wrogowie repu- 
blikańskich rządów nie ośmielili się z otwar- 
tą przyłbicą zaatakować Rzeczypospolitej. Re- 
publikanie mogą po uskutecznionych wybo- 
rach ze spokojem patrzeć w przyszłość. Lud 
okazał się zwolennikiem postępu i dąży do 
reform na polu polityki, gospodarstwa i eko- 
nomii. Dlatego też należy starać się o zre- 
formowanie organizaeyi służby publicznej. Re- 
forma wyborcza, której następstwem będzie 
reforma zarządu państwowego, zapewni zapo- 
mocą rozszerzonego skrutynium, przewagę in- 
teresów ogólnych, nad interesami lokalnymi. 
ona musi być znacznie rozszerzona 1 opierać 
się na zasadach republikańskich. 

System wyborczy, który daje władzę 
mniejszości — może republikę zgładzić. Je- 
dnakże zapatrywania mniejszości muszą zna- 
leść posłuch. 

Pożądana jest rzeczą, by mandaty poselskie 
częściowo były wznawiane, a to dlatego, by 
uniknąć zarzutu, iż Izby dają się z końcem 
ustawowego okresu kierować względami wy- 
Forczymi. Reforma zarządu państwowego nie 
może rozbić ram dotychczasowego systemu. 
Departamenty jednak będą mogły łączyć się 
między sobą stosownie do ekonomicznych 
swych interesów. Odpadnie ten samem po- 
trzeba różnych urzędów, a nastąpić będzie 
musiała reforma procedury sądowej. 

Z dziedziny społeczno - politycznej rząd 
przedłoży Izbie projekty ustaw o kontraktach 
pracy, o rozszerzeniu praw syndykackich, o 
organizacyi kredytu robotniczego, o tworzeniu 
towarzystw łączących kapitał z pracą, w ten 
sposób, że robotnikom ina być przyznaną część 
zysku i t. p. 

Ażeby to wszystko przeprowadzić, rząd 
potrzebuje spokoju na wewnątrz i na ze- 
wnątrz. Będąc zwolennikiem międzynarodo- 
wego pokoju, rząd musi jednak usilnie dbać 
o siły lądowe i morskie państwa. Rzeczpo- 
spolita zawarła jedno przymierze i kilka 
„przyjażni“ — a starać się będzie o ustale- 
nie i utrzymanie tych związków. Nastąpić to 
może jedynie przez należyte uzbrojenie — 
w tym też celu, rząd nie zawaha się za- 
żądać od ludności najdalej idących ofiar. 


to zastrzeżenie, dodał 

— Ale oto... są dzieci... Wiem, że 
przemysł tego wymaga... Lecz właśnie te 
dzieci... Zwłaszcza ci mali Wlosi.... 

— Siedziałbyś pan cicho! — Czy to 
moja wina, że przychodzą z kraju, z którego 
przynoszą różne choroby ?... i że ich padrone 
wyzysknje? Czy to moja rzecz wchodzić w 
jego z nimi stosunki? Czy jestem ich oj- 
cem?... czy odpowiadam za nie? Nam po- 
trzeba dzieci, sam wiesz o tem dobrze, lepiej 
niż kto inny. Biorę je zkąd mogę, płacę im, 
cóż więc można mi zarzucić? Czy może po- 
wiesz mi tak, jak tamten, Burier, że lepiej 
zamknąć fabrykę? Nie, ona pójdzie, dopóki 
ja żyję, pomimo waszych praw, wbrew wa- 
szym inspektorom, wbrew wszystkiemu! Gdy 
mnie już nie będzie, położycie jej kres wa- 
szemi ideami, ty, mój syn i moja córka! Ale 
dopóki tchu w moich piersiach, będę jej bro- 
nił! I dopóki jestem tu panem, będziesz szedł 
tak, jak ja chcę, ty, Bernard i wszyscy! 

Wyszedł wściekły, z twarzą rozpłomie- 
nioną, pozostawiając swego zastępcę olbrzy- 
ma, przygniecionego brzemieniem nierozstrzy- 
gniętych zagadnien 1 trapiących wątpliwości. 


Uezyniwszy 
wszakże: 


VIII. 


Caly tedy ranek upłynał Dólómontowi 
na bezowocnych dyskusyach. To też do obiadu 
zasiadł w najgorszym humorze, gderając to 
na opóźnienie, to na brak soli w potrawach. 
Wszyscy jedli w milezenin. Alicya, Estella i 
mala Dorotka zamieniły zaledwie kilka słów 
szeptem. Pani Delémont ze wzrokiem w ta- 
lerz utkwionym, kręciła w paleach machinal- 
nie gałki z chleba. W twarzy jej był wyraz 
takiego cierpienia, że Alicya zapytała wre- 
szcie co jej jest, czy nie jest chora? 

Ona podniosła na nią wzrok pomiesza- 
ny, niespokojny i odrzekła: 

— Głowa mnie trochę boli... 

Mąż nie spojrzał nawet na nią. Po gło- 
wie chodziły mu ciągle myśli, z któremi dzie- 
lić się z nikim nie zamierzał, Ale wreszcie 
z ust jego wybiegł, jabby mimowoli, niespo- 
dziewany wykrzyknik: 

— Nie, ten Soutre, jest rzeczywiście 
zanadto głupi! 

Nikt się na to nie odezwał. Ale Estel- 
la zadrzala. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Parlament zająć się musi także programem 
foty. 

Na to wszystko trzeba uregulowanych 
finasów i uczciwego budżetu. 

W najbliższym czasie przedłoży rząd 
senatowi projekt ustawy o podatku dochodo- 
wym, którego system uspokoi ludność, 

Rząd liczyć musi na silną, oddaną so- 
bie większość, której członkowie złączeni mu- 
szą być między sobą i z rządem wspólnością 
myśli, dążeń i celów. 

Deklaracyę rządu przyjęło centrum z 
wielkim aplauzem, a lewica wprost entu- 
zyastycznie. 

Przy ustępie o konieczności przeprowa- 
dzenia programu floty socyaliści żywo pro- 
testowali. 

Oświadczenie programowe rządu przyję- 
ła prasa dość rozmaicie. 

Konserwatywny Gaulois pisze, że pre- 
zydent ministrów stara się obecnie wykonać 
odwrót. 

Jaures w Humanite twierdzi, że uwa- 
żać to należy jako wielki błąd polityki mini- 
steryalnej, iż jest ona dwuznaczna i obliczo- 
na na łudzenie wszystkich stronnictw. 

W poniedziałek mają być wniesione li- 
czne interpelacye w Izbie w sprawie ogól- 
nej polityki. 


Stan rzeczy w Turcyi. 


Niezmierne wzburzenie wywołało w sze- 
rokich kołach Konstantynopola nowe mor- 
derstwo polityczne. Onegdaj w nocy, w Stam- 
bule, nieopodal wielkiego mostu, zastrzelono 
naczelnego redaktora dziennika Sadaj Mil- 
let, Achmeda Samim. 


Powracał on w towarzystwie redaktora 
dziennika Zamin z redakeyi do domu, gdy 
nagle z tyłu dano doń strzały i dwie kule 
ugodziły Samima śmiertelnie. Trzeci strzał 
ranił lekko przechodnia. 

Morderca umknął bez śladu, a poszuki- 
wania polieyi nie odniosły dotąd skutku. 

Sadaj Millet jest dziennikiem opozy- 
cyjnym i od pewnego czasu ostro krytykował 
rząd i stronnictwo młodotureckie, tlumaczą 
też powszechnie morderstwo to jako zemstę 
polityczną, 

Pisma opozycyjne wobec tego postano- 
wiły zawiesić swe wydawnictwa. 

Słychać, że Samim w ostatnich czasach 
otrzymał kilka listów z pogróżkami, iż zo- 
stanie zamordowany. 

Krewni Samima domagali się, aby po- 
grzeb jego odbył. się wczoraj, policya jednak 
kazała natychmiast pochować jego zwłoki. 
Pogrzeb odbył się przy asysteneyi polieyi i 
żandarmeryi; ulice, przez które pogrzeb prze- 
chodził, obsadzila policya i żandarmerya. Po- 
grzeb odbył się bez wszelkich eeremonij re- 
ligijnych, co zwłaszcza u Mahometan wywo- 
łało bardzo przykre wrażenie. 


EJ 


Biuro Reutera donosi, iż konsulowie 
mocarstw opiekuńczych doreezyli rządowi kre- 
teńskiemu ostatnią notę, która zapowiada, że 
jeśli rząd kreteński nie pozwoli na to, aby 
deputowani mahometańscy mogli brać udział 
w zgromadzeniu narodowem, to mocarstwa 
będą musiały chwycić się ostrych zarządzeń. 

Młodotureckie stronnictwo postanowiło 
ogłosić na prowincyi obwieszczenie tej treści, 
że Grecya nie anektuje Krety i że rząd wy- 
pełni swój obowiązek. 

Bojkot towarów importowanych z Gre- 
cyi rozszerza się coraz bardziej. 

Robotnicy okrętowi i tragarze w Kon- 
stantynopolu rozpoczęli bojkot wczoraj. 

Szef wyładowywaczy okrętów w Salo- 
nikach zawiadomił kolegów swych w Kon- 
stantynopolu, Smyrnie, Dardanelach i Bey- 
rucie telegrafieznie, iż mają rozpocząć bojkot 
towarów greckich. 

Ze wezwanie to nie przejdzie bez echa, 
dowodzi okoliczność, iż w Smyrnie, zaraz po 
otrzymaniu tego apelu rozpoczęto bojkot. Po- 
nadto przebywający w Smyrnie kreteńscy 
mahometanie przeciągali ulicami zmuszając 
greckich kupców do zamykania sklepów. 
Usiłowano także znieważyć dragomana gre- 
ckiego konsulatu, lecz władze przeszkodziły 
temu. 


Konstantynopol. Zaprzeczają tu 
wiadomości, jakoby wielki wezyr Hakki basza 
podał się do dymisji. 

Belgrad. Wczoraj po południu w po- 
selstwie tureckiem odbył się obiad na cześć 
tureckiego następcy tronu. Po obiedzie odby- 
ła się rewia wojskowa. W nocy następca tro- 
nu wyjechał do Sofii. 

Saloniki. Czarnogórcy zaatakowali 
turecki dom blokowy w Pepić. Wywiązała się 
dwugodzinna walka, w której dwu żołnierzy 
tureckich zginęło, a dwu odniosło rany. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 12 czerwca 1910. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 czerwca, 


— Kalendarz. 
Niedziela (12 czerwca). 
Onufrego Wyzn. — Wyszomira, — Iza- 


akija. 

Wschód słońca o godzinie 318 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:28 po południu. 

Poniedziałek (18 czerwca): 

Antoniego. — Chytomira. — Jeremia. 

Wschód słońca o godzinie 8-18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:29 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu czerwcu wolno polować na: kozły i pta- 
ctwo wodne.od 15. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarzabköw, głuszeów, cietrzewi, kuropatw, prze- 
piórek, dzikich gołębi, pardw, dropi, ptactwa 
błotnego i wodnego. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
ży), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. 


— A wystawy łowieckiej. Najj. Pan 
zwiedzał wczoraj wystawę Towieckg i oglądał 
także pawilon galicyjski. 

— Z Politechniki. P. Bertold Dziskie- 
wicz, rodem z Rzeszowa złożył na wydziale 
budownictwa wodnego drugi egzamin pań- 
stwowy. 


— Wesele w Balicach. Czytamy w Cza- 
sie: Około godz. 12, po skończonym obrzędzie 
zaślubin, długi szereg karet, wiozących wesel- 
nych gości, odjechał z przed kościoła N. Panny 
Maryi do Balic. Kareię państwa młodych oto- 
czyła znowu konna banderya włościańska, któ- 
ra towarzyszyła nowożeńcom aż do bramy pa- 
łacu balickiego. U wejścia powitali powracają- 
cych państwa młodych chłebem i solą księstwo 
Dominikowie Radziwiłłowie. 

O godz. pół do 2 rozpoczęło się śniada- 
nie, do którego goście zasiedli w dwu salach. 
Na środkowych miejseach przy stole głównym 
usiedli państwo młodzi, naprzeciw nich Najd. 
Arcyksiężna Marya Teresa, koło której zajęli 
miejsca z jednej strony ks. Dominik Radziwiłł, 
z drugiej Władysław hr. Branicki. Dalej zaj- 
mowali miejsca: ks. Antoniowa Radziwiłłowa, 
ks. Janowa Sapieżyna, Ferdynand i Wilhelm 
Radziwiłłowie, hr. Julia Branieka, hr. Roma- 
nowa Potocka, ks. Ludwikowa Ozetwertyńska, 
ks. Albertowa Radziwiłłowa, ks. Stanisławowa 
Radziwiłłowa, hr. Elżbieta Esterhazy. Koło pań- 
stwa młodych usiedli: ks. Jerzuwa Radziwił- 
łowa, ks. Infułat Krzemieński, hr. Andrzejowa 
Potocka, hr. Stanisław Tarnowski, ks. Macie- 
jowa Radziwiłłowa, br. Stanisławowa Tarnow- 
ska, ks. Janusz Radziwiłł, hr. Jerzy Mycielski, 
ks. Celina Radziwiłłówna, hr. Władysław Za- 
moyski. Z drugiej strony: ks. Stanisław Ra- 
dziwił, ks. Dominikowa Radziwiłłowa, hr. An- 
toni Wodzieki, ks. Karolowa Radziwiłłowa, hr. 
Józefowa Potocka. 

E W drugiej sali przy stole na pierwszych 
miejscach usiadł ks, Hieronim z małżonką i 
Najd. Arcyksiężniczka Mechtylda z ks. Schwar- 
zenbergiem. Dalej zajął miejsca orszak wesel- 
ny, dochodzący do 200 osób. 

Szereg toastów rozpoczął nestor rodziny, 
ks. Ferdynand Radziwiłł, prezes Koła polskie- 
go w Berlinie, wznosząc zdrowie państwa 1uło- 
dych. Wspomniał podróż swoją w młodości na 
Litwę z dziadem pana młodego i stosunki naj- 
bliższe z dziadem panny młodej, ks. Konstan- 
tym. — Następny toast wygłosił ks. Maciej 
Radziwiłł, który przypomniał zasługi babki pa- 
na młodego, hr. Maryi z Sapiehów Władysła- 
wowej Braniekiej, a zakończył zdrowiem rodzi- 
ny Branickich w ręce hr. Władysława Brani- 
ckiego. W pięknym toaście hr. Władysław Bra- 
nieki wzniósł zdrowie rodu Radziwiłłów, pod- 
nosząc zasługi ks. Antoniowej przy odbudowa- 
niu Nieświeża i ks. Ferdynanda, który dla swe- 
go charakteru cieszy się sympatyą kraju całego. 
Szereg toastów zakończył Stanisław hr. Tar- 
nowski zdrowiem „Kochajmy sie“. 

W czasie uczty księstwo gościnnie podej- 
mowali przybyłych włościan okolicznych, któ- 
rzy przybyli pożegnać księżniczkę. 

Państwo młodzi odjechali do Wiednia, by 
odwiedzić chorego ojca, ks. Jerzego Radziwiłła, 
poczem udadzą się na Ukrainę. 

— Jubilensz prof. Tretiaka. Otrzy- 
mujemy następującą odezwę: Grono byłych 
uczniów prof. dr. Józefa Tretiaka postanowiło 
uczcić Jego znakomitą naukową i nauczyciel- 
ską działalność w roku przyszłym, gdy sędzi- 
wy uczony i profesor opuści katedrę historyi 
literatury ruskiej, którą od lat szeregu wykła- 
da. — Jego praca o Mickiewiezu i Puszkinie, 
znakomite przyczynki do historyi literatury 
wieku XVIII., świetne zdobycze naukowe, któ- 
re zawiera zwłaszcza drugi tom monografii o 
Słowackim, przygotowywana obecnie monogra- 
fin o Zaleskim, a także owocodajna i wysoko 
ceniona przez jego dawnych i obecnych uczniów 
praca nauczycielska w kierunku wyszkolenia 
przyszłych badaczy w seminaryum literackien, 
są największymi tytułami jego zasług, które i 
w szerszych kołach oświeconego społeczeństwa 


znajdą niewątpliwe echo. Komitet tymezasowy 
zwraca się tedy do dawnych i obecnych uez- 
niów zasłużonego profesora, by raczyli zgła- 
szać swój udział w obchodzie z podaniem adre- 
su. Pracujący naukowo zecheą także nadesłać 
choćby najmniejszy artykuł, który wejdzie do 
zamierzonej publikacyi jubileuszowej. 

Wszystkie dzienniki uprasza komitet o o- 
głoszenie niniejszej odezwy. Adres komitetu: 
dr. Ludwik Janowski, ul. Karmelicka Kraków, 
„Pensyonat Ukraina“. 

Prof. dr. T. Grabowski. Dr. Ludwik Janowski. 

— Konfereneye dyrektorów kolei. 
Obecni w Krakowie na zjeździe dyrektorzy i 
urzędnicy kolejowi z całej Monarchii odbyli 
onegdaj po południu wspólną wycieczkę do Wie- 
liczki, celem zwiedzenia kopalni. Towarzystwo 
złożone z 60 osób wyruszyło z dworca kolejo- 
wego osobnym pociągiem o godzinie 2:20. Na 
dworcu w Wieliczce powital przybyłych imie- 
niem miasta burmistrz dr. Ayvas; odpowiedział 
dr. Guetehrück, poczem po przemowie naczel- 
nika stacyi p. Garbuszyńskiego, goście udali 
się do kopalń wielickich, które zwiedzali bar- 
dzo szczegółowo. Zebrano się następnie na 
dworcu Gołuchowskiego, gdzie nastąpiło przy- 
jęcie, w czasie którego starszy radca Müller 
toastował na cześć gości, dr. Guetebrück na 
cześć P. Ministra Bilińskiego, radea Dworu Ko- 
tanyi z Pesztu na cześć Wieliczki, radca Ba- 
rącz na cześć pań, wkońcu dyrektor kolei pół- 
nocnej p. Bahnhans wzniósł toast „kochaj- 
my sie“. 

Uezestnicy wycieczki powrócili do Krako- 
wa o godz, 6. Wieczorem zebrali się wszyscy 
przybyli dyrektorowie i urzędnicy w restaura- 
cyi „Grand hotełu* na wspólną ucztę. Pierw- 
szy toastowal prezes Izby handlowej p. Dattner 
na cześć gości, na co dłuższą przemowa odpo- 
wiedział szef sekeyi Róll na cześć rozwoju pol- 
skiego handlu i przemysłu. Następnie przemó- 
wil redea Dworu Kotanyi życząc imieniem We- 
gier polskiemu przemysłowi jak najżywszego 
rozwoju. Dr. Guetebrück wzniósł toast na cześć 
miasta, dyrektor kolei ze Lwowa p. Rybicki 
na cześć Węgrów, radca Dworu Pulsky, dyre- 
kor kolei Koszyce-Oderberg, na cześć Krakowa, 
prezydent dr. Leo na cześć przybyłych dyre- 
ktorów kolei, radca Dworu Baudiss z Pragi na 
cześć pań, szef sekcyi Bahnhans na cześć tych, 
którzy przybyłych gości oprowadzali po Kra- 
kowie i dr. Domeueg z Wiednia na cześć ko- 
mitetu w ręce radcy Dworu Zborowskiego. 
Uezta przy dźwiękach muzyki przeciągnęła się 
do północy, poczem zebrani udali się na dwo- 
rzec, odprowadzajae gości, którzy odjechali po- 
ciągiem o godz. 12:50. 

— Prawo publiczności. P. Minister 
oświaty rozszerzył na rok szkolny 1909 10 pra- 
wo publiczności, przyznane prywatnemu liceum 
żeńskiemu Maryi Hildowej w Przemyślu. 

— Drugie zwyczajne walne zeroma- 
dzenie członków krajowego Związku sędziów 
we Lwowie, odbędzie się dnia 19 czerwca 
1910 o godzinie O rano, w sali rozpraw Nr. 
12 e. k. sądu krajowego cywilnego we Lwo- 
wie przy uł. Teatralnej 1. 13 I. pietro. 

— Z »Sokola Macierzyc. Wydział „So- 
koła Macierzy“ wzywa wszystkich druhów swe- 
go gniazda wybierających się na zlot do Kra- 
kowa, aby stawili się w sobotę 11 czerwca b. 
r. o godzinie 6 wieczorem w sali gimnastyca- 
nej, gdzie otrzymają bliższe wskazówki odno- 
szące się do zlotu. 

— W Liceum zenskiem p. Maryi Za- 
górskiej odbędą się egzamina wstępne do wszy- 
stkich klas w dniu 28 b. m. i z początkiem 
roku szkolnego 1910/11 w dniu 8 i 5 wrze- 
śnia b. r. Język łaciński i język angielski, jak 
w latach ubiegłych, na żądanie rodziców. 

— Wieczór Chopinowski WI. Wo- 

lenskiego, z powodu pomyłki zaszłej przy 
wynajmie sali kasynowej, odbędzie się dopiero 
18 czerwca. 
Z Tow. św. Stanislawa Kostki. 
Opieka nad terminatorami. W niedzielę, d. 12 
b. m., odbędzie się na rzecz bursy tego Towa- 
rzystwa w ogrodzie „Bractwa strzeleckiego“ 
przy ul. Kurkowej festyn z nader urozmaico- 
nym programem. Początek o godz. 8 po połu- 
dniu. Wstęp 20 hal. 

— Nowe apteki. Namiestnictwo udzie- 
lilo prawomocnie mr. farm. Tadeuszowi Mazara- 
kiemu, zarządcy apteki w Wadowicach, konce- 
syi na nową aptekę publiczna na Nowej Wsi 
Narodowej w Krakowie, a magistrowi farmacyi, 
Czesławowi Józefowi 2-im. Zubrzyckiemu, kon- 
cosyi na nową aptekę publiczną w Debnikach 
w Krakowie. 

— Otwarcie składnicy pocztowej w 
Bialoberezee. Z dniem 16 czerwca b, r. za- 
prowadza się w miejscowości Białoberezka, na- 
leżącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Uściczykach, skladniee poeztowa ze zwykłym 
zakresem czynności. Składniea ta połączona be- 
dzie z urzędem pocztowymi w Uściczykach za- 
pomocą tygodniowo cztero-razowego posłańca 
pieszego. 

A Liga pomocy przemysłowej odbyła 
wczoraj walne zgromadzenie, na którem uchwa- 
lono urządzić w r. 1911 na placu powystawo- 
wym, względnie aż do błonia na Persenkówce, 
jarmark wyrobów krajowych. Postanowiono 
zwrócić się do Rządu, kraju i miasta z prośba 
o subwencyę na urządzenie jarmarku. Wkońcu 


uchwalono urządzić w jesieni b. r. kurs dla 
agentów handlowych i dokonano wyboru za- 
rządu. Prezesem wybrany został p. Aleksander 
Lewicki, wiceprezesami pp.: Józef Olszewski, 
Józef Chołodecki i Józef Schirmer, sekretarzem 
p. Tadeusz Höflinger, skarbnikiem p. Wiktor 
Sedlaczek, kupiec, sekretarzem biura Ligi po- 
mocy przemysłowej p. Bohdan Krzysztofowicz. 

— Park Kilińskiego, z którego dotych- 
czas tak mało korzystano, mimo, że położeniem 
swojem i rozległością mógłby imponować pierw- 
szorzędnym ogrodom największych miast, w 
ostatnich czasach niezwykle się ożywił. Setki 
osób jeździ obecnie do niego i spędza po kilka 
godzin w cieniu i przepysznym chłodzie; atra- 
keya jest „Wystawa powszechna“ mnóstwo pa- 
wilonów spożywczych, koncerty kilku muzyk 
wojskowych, specyalne boiska zabawowe dla 
młodzieży. Zyczyćby tylko sobie należało, aby 
zarząd miasia otoczył teraz ten piękny park 
wiekszą opieką; drogi należałoby zlewać wodą, 
poustawiać koszyki na papiery, dbać o czystość 
ławek it. d., a przedewszystkiem pouczyć stró- 
żów o ich obowiązku pilnowania trawników i 
kwiatów i o grzecznem obchodzeniu się z pu- 
blicznością. 

— Budowa nowych kanałów. Jak 
nam donoszą, rozpoczną się niebawem roboty 
koło budowy nowych kanałów w ulicach: In- 
walidów, Kordeckiego i nowej ulicy z ul. Ły- 
czakowskiej do Pijarów, tuż za szpitalikiem 
św. Zofii. Koszt budowy tych kanałów wynosi 
20.000 koron; roboty oddano firmie „Bracia 
Mund“. 

— Urząd popierania przemysłu w 
Wiedniu zamierza urządzić szereg majsterskich 
kursów tapieerskich. Kurs trwa około 7 tygo- 
dni. Pierwszy kurs rozpocznie się dnia 4 lipca 
b. r. O przyjęcie mogą się ubiegać majstrowie 
i czeladniey tapicerscy. Niezamożni kandydaci 
otrzymują stypendya wynoszące zwrot kosztów 
podróży oraz zasiłek po 20 (majstrowie), wzgle- 
dnie 17 kor. (ereladnicy) tygodniowo przez czas 
trwania kursu. Wszelkich wyjaśnień udziela 
oraz podania o przyjęcie na te kursy przyjmuje 
Iastytut technologiczny Izby handlowej i prze- 
mysłowej we Lwowie. 


— Wiadomości krakowskie. Wczoraj 
wieczorem odbył się w sali Domu robotniczego 
wiec aktorów celem ostatecznego ukonstytuowa- 
„Związku artystów i artystek polskich w Gali- 
cyi“. Na wiec przybyli artyści Teatru miejskie- 
go, ludowego, oraz dyr. Solski, Rygier, Zelwe- 
rowiez. Zebranie zagaił artysta teatru miejskie- 
go Maksymilian Węgrzyn, wykazując konie- 
czność łączenia się w związku zawodowym, któ- 
ry zająłby się ochroną i popieraniem materyal- 
nych interesów swoich członków. Przewodni- 
czącym wiecu wybrano artystę teatru miejskiego 
Sosnowskiego. Do zarządu nowego Związku wy- 
brano Józefa Sosnowskiego, Maksymiliana Wę- 
grzyna, Adama Siedleckiego, Józefa Nowickie- 
go, Stanisławę Wysocką, Maryana Jednowskie- 
go, Stefana Turskiego, Edmunda Weycherta. 

Następnie zajmowano się wysokością wkła- 
dek i ustanowiono: wpisowe w kwocie 5 kor. 
i miesięczną wkładkę | pre. od pobieranej ga- 
ży. Na końcu zebrania złożono kilkaset koron 
na cele nowo zawiązanego Towarzystwa. 


A Znaleziono w kawiarni przy ul. Ko- 
ściuszki trzy banknoty po 20 kor., które zło- 
żono w polieyi. 

A Zamach samobójczy. Wczoraj wie- 
czorem za rzeźnią miejską ukryła się w krza- 
kach młoda kobieta i wypiła tam w zamiarze 
samobójczym truciznę. Wezwano Pogotowie ra- 
tunkowe, które udzieliło jej skutecznej pomocy 
i odwiozło do szpitala. Policya sprawdziła, że 
desperatka nazywa się Marya Żurowska, jest 
nauczycielką ludową 2 prowineyi, a przyczyną 
targnięcia się na życie jest podobno zawiedzio- 
na miłość. Życiu jej nie grozi na razie niebez- 
pieczeństwo. 


A Kronika wypadków. Na pl. Marya- 
ckim jakiś prywatny woźnica wjechał na Ję- 
drzeja Bartusiaka i potłukł go ciężko. Ten sam 
los spotkał w ul. Krakowskiej Katarzynę Gro- 
nostalkę, a na ul. Leona Sapiehy kilkuletnie 
dziecko. Rolnik Dmytro Głuszko dostał się dziś 
skutkiem własnej nieostrożności pod koła wozu, 
które uszkodziły mu nogi, a Jurko Mandziuk 
potrącony został na ul. Kampiana przez spło- 
szonego konia i odniósł tak poważne obrażenia, 
że musiano go odwieźć do szpitala. Na ul. Ko- 
ścielnej spotkał dziś Teklę Prytułową nielada 
wypadek. Oto niejaki Tomasz Kuc obił ją po 
twarzy aż do krwi i wybił kilka zębów. Kuca 
aresztowano. 


— Zgromadzenie delegatów Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych odbędzie się we wtorek 14 i w 
środę 15 b. m. Przed posiedzeniem wtorkowem 
o godzinie 8 i pół zbiorą się delegaci na 
Mszę św. w kościele 00 Bernardynów, poczem 
nastąpi w ratuszu: Zagajenie; sprawozdanie wy- 
działu centralnego za rok 1909; sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej; sprawozdanie komisyi ad- 
ministracyjnej; wybory 6 komisyj, a to: wery- 
fikacyjnej, petycyjnej, stypendyjnej, administra- 
cyjnej (na rok 1911), rewizyjnej (na rok 1911), 
oraz statutowej — wybór uzupełniający 4 człon- 
ków z grupy ubezpieczenych; przedłożenia wy- 
działu centralnego i ich rozdział pomiędzy ko- 
misye: 


a) sprawy statutowe i ustawy emery- | 
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przeciw uchwałom wydziału centralnego; d) 
sprawy bursy; e) wybory uzupełniające delega- 
tów do sprawdzenia; f) przyznanie 1 posagu z 
fundacyi im. ś. p. Stefana hr. Zamoyskiego; g) 
przyznanie 1 stypendyum z fundacyi im. ś. p. 
Antoniego Rogala Zawadzkiego; h) przyznanie 
1 stypendyum z fundacyi im. s. p. Hipolita Stu- 
pnickiego; zakończą ewentualne wnioski dele- 
gatów. 

Po południu zbierają się komisye na po- 
siedzenie o godz. 3 i pół; posiedzenie środowe 
wypełni: sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej, 
statutowej i petycyjnej; wybór uzupełniający 4 
członków wydziału centralnego (2 z grupy słu- 
żbodawców i 2 z grupy ubezpieczonych) na 3 
lata w miejsce wylosowanych; zakończy spra- 
wozdanie komisyi stypendyjnej. 

Ze sprawozdania wydziału centralnego za 
rok 1909 notujemy następujące ważniejsze 
szczegóły : 

Rok ubiegły był pierwszym rokiem dzia- 
łalności Towarzystwa w nowym jego okresie 
jako zakładu ustawowego emerytalnego zastęp- 
czego, więc też z natury rzeczy cała prawie 
działalność Towarzystwa wytężona była ku u- 
rzeczywistnieniu pierwszej części powyżej skre- 
ślonego programu, tj. skupienia u siebie jak 
najwięcej ubezpieczeń ustawowych. Czynność 
to była bardzo zmudna. Najpierw bowiem mi- 
mo przymusu ustawowego było i jest jeszcze 
do tej pory wielu służbodawców, ociągających 
się ze zgłoszeniem swych funkcyonaryuszów do 
ubezpieczenia, a następnie sluzbodawey mieli 
wolność wyboru naszego zastępczego zakładu, 
lub powszechnego Zakładu pensyjnego państwo- 
wego, w którym mocą samej ustawy uważają 
się wszystkie te ubezpieczenia ustawowe jako 
dokonane, które nie zostały w innem urządze- 
niu zastepezem zgłoszone i uskutecznione. 

Do zwiększenia czynności przyczyniała się 
także okoliczność, że w Towarzystwie naszem 
uskutecznia się ubezpieczenia emerytalne nie 
według jednego szablonu ustawowego, lecz w 
obu działach Kasy emerytalnej według roz- 
maitych kombinacyj i norm emerytalnych, że 
dalej zawarcie każdego prawie ubezpieczenia 
wymagało udzielania (najczęściej drogą kore- 
spondencyi lub nawet przez wysłanie delegata) 
najróżniejszych wyjaśnień, kosztorysów i t. p. 

Wyniki tej działalności Towarzystwa u- 
ważać można za zupełnie zadowalające, a to tak 
pod względem liczby pozyskanych ubezpieczeń, 
jak i rezultatów finansowych. W ciągu roku 
ubiegłego przybyło Towarzystwu członków 
wspierających-służbodawców 852, ezłonków zaś 
zwyczajnych (ubezpieczonych) liczyło Towarzy- 
stwo z końcem r. 1909 po uwzgłędnieniu ubytków 
w dziale I. Kasy emeryt. 4055 z ilością udziałów 
66.660. w dziale zaś II. Kasy emerytalnej 
1613 z ilością udziałów 7917, razem tedy w 
obydwu działach 5668 członków zwyczajnych 
z ilością 74.577 udziałów, czyli z ubezpieczoną 
kwotą 7,457.700 koron rocznych poborów słu- 
żbowych. 

Z możności zakupienia lat należenia ko- 
rzystało 316 członków ubezpieczonych z pre- 
mią za zakupienie w obu działach Kasy eme- 
rytalnej 538.546°43 kor. Prawie wszyscy za- 
kupujący oświadczyli chęć korzystania z udo- 
godnień i ułatwień, jakie daje Towarzystwo, tj. 
spłacania tej premii ratami, a w roku 1909 
wpłaeono na poczet tej premii kwotę 165:685:01. 
W powyższej liczbie członków zwyczajnych by- 
ło 117 takich, którzy sami zakupili lata nale- 
żenia i opłacają premię za zakupienie z wła- 
snych funduszów (155.362-89 kor.) 199 zaś 
członkom zwyczajnym zakupili lata ubiegłe ich 
służbodawcy (80 służbodawców) za kwotę 
383.188:54, którą służbodawcy sami wpłacają. 

Z końcem maja 1910 liczy Towarzystwo 
już 1094 członków wspierających służboda- 
wców z ilością 6363 funkcyonaryuszy w obu 
działach Kasy emerytalnej i z liczbą 81.718 
ubezpieczonych udziałów czyli z ubezpieczoną 
kwotą 8,171.880 kor. rocznych poborów słu- 
zbowych. Tu należy także z naciskiem podnieść, 
że są to ubezpieczenia pewne i niewątpliwe, za 
które premie wpływają regularnie i co do któ- 
rych służbodawcy nie wnieśli sprzeciwu. 

Przychód we wszystkich działach ubez- 
pieczeń wynosił w roku ubiegłym 1,378.330:96 
kor., przyczem nie wzięto w rachubę tych nad- 
wyżek dochodów czystych z realności, których 
użyliśmy na zwiększenie funduszów rezerwo- 
wych realnościowych i funduszu rezerwy ogól- 
nej. Przychód ten był większy o 180.330-96 
kor., aniżeli preliminował na rok 1909 Wy- 
dział centralny. Ponieważ zaś wydatki wynio- 
sły 521.517:20 kor., a fundusz rezerwowy re- 
alnościowy i ogólny wzrosły o 82.09105 kor., 
przeto zwiększy się majątek Towarzystwa w 
roku ubiegłym we wszystkich działach i fun- 
duszach o kwotę 1,088.904-81 kor. 

Gotówkę, zbieraną na rachunku czeko- 
wym pocztowej Kasy oszczędności i na rachun- 
ku przekazowym Banku krajowego, lokował 
Wydział centralny w roku ubiegłym w krajo- 
wych papierach wartościowych 4-pre. o niskim 
kursie i w krajowych Kasach Oszczędności na 
B pre.; nadto zaś, umieszczał Wydział central- 
ny odpowiednią kwotę na rachunkach bieżą- 
cych w kilku krajowych instytucyach kredyto- 
wych w ten sposób, aby gotówka cała na 
tych rachunkach była płynna każdej chwili 
bez wypowiedzenia. Przeciętne oprocentowanie 


talnej; b) prośby o dary z łaski; e) odwołania | gotówki we wszystkich działach z powyższych 


sposobów lokacyi (t. j. z papierów wartościo- 
wych, wkładek w Kasach Oszczędności, oraz 
rachunków bieżących i przekazowych) — bez 
hipotek i realności — wynosi 4:486 pre. 

Lokacye na hipotekach ziemskich z bez- 
pieczeństwem pupilarnem, dające oproeentowanie 
6 od sta, a jedna 7 od sta, oraz lokacye w 
roalnościach, które okazały się w roku ubie- 
głym jeszcze intratniejsze niź dawniej, zosta- 
wiliśmy na razie w dziale II. Kasy emerytalnej, 
ponieważ były już w tym dziale przed stwo- 
rzeniem działu 1-go ustawowego. 

Już w pierwszym roku istnienia działu 
l-go Kasy emerytalnej, t. j. zakładu zastęp- 
czego, w którym z natury rzeczy koszty zarza- 
du z powodu nieuregulowania jeszcze wydat- 
ków musiały być większe, dochód zaś premii 
mniejszy, gdyż ubezpieczenia, a z niemi i pre- 
mie napływały zwolna w ciągu roku, więc nie 
były płatne od 1 stycznia 1909 stosunek 
procentowy kosztów zarządu tego działu przed- 
stawia się dobrze, nie dosięgnął bowiem nawet 
dozwolonego odsetku. Gdyby możebne było za- 
mieszezenie w aktywach bilansu działu 1-go, 
należnej Tow. % powszechnego Zakładu pen- 
syjnego rezerwy premii za przeniesione ubez- 
pieczenia, stosunek ten byłby jeszcze lepszy. 

Ruch kasowy i przekazowy wzrósł w ro- 
ku ubiegłym do pokaźnej kwoty 4,996.908:70 
koron. Liczba emerytów, wdów isierót w dziale 
II. Kasy emerytalnej wzrosła o 39 i wynosi z 
końcem roku 1909 razem 110%; kwota wypła- 
canych tym osobom świadczeń wzrosła w ro- 
ku ubiegłym o 17.12447 koron i wynosi z 
końcem r. 162.581:04 kor. Suma wypłaconych 
przez Towarzystwo za cały czas jego istnienia 
świadczeń wzrosła z upływem roku 1909 do 
kwoty 8,151.134:88 kor. — Wszystkie walory 
Towarzystwa znajdowały się wroku ubiegłym, 
tak jak dawniej, w przechowaniu bezintereso- 
wnem Banku krajowego, którego dyrekcyi skła- 
da Towarzystwo za to serdeczne podzięko- 
wanie. 

Bezpośrednio po sakcyonowaniu ustawy 
emerytalnej zapowiedział wydział centralny, że 
starać się będzie o jej ulepszenie, albowiem ma 
ona różne braki i nie daje urzędnikom prywa- 
tnym takich świadczeń i korzyści, jakie dawać 
powinna i jakich zadalismy przez ealy szereg 
lat przed uchwaleniem ustawy. Również od- 
działy Towarzystwa nadesłały różne wnioski 
z propozycyami zmian ustawy, a zgromadzenie 
delegatów z dnia 9 października 1909 uchwa- 
lilo w tym duchu kilka rezolucyj. Wydział cen- 
tralny uważał sprawę zmiany ustawy emerytalnej 
na korzyść urzędników prywatnych za bardzo 
ważną i zajmował się nią energicznie. W odby- 
tych dla tej sprawy we Lwowie 4 ankietach, 
w których brali udział delegaci różnych korpo- 
racyj i Towarzystw i przedstawiciele tak słu- 
żbodawców. jak i urzędników prywatnych, brał 
udział także wydział centralny, a uchwalone 
na tych ankietach propozycye zmian rozesłał 
wydział centralny do wszystkich oddziałów i 
przedkłada je zgromadzeniu delegatów. Przy 
sposobności narad nad zmianą ustawy emery- 
talnej poruszył wydział centralny również bar- 
dzo ważną sprawę wprowadzenia w drodze usta- 
wodawczej obowiązkowego ubezpieczenia urzę- 
dników prywatnych na wypadek braku posady. 

Jedna z ustaw ochronnych dla urzędni- 
ków prywatnych, o którą razem 2 organizacya- 
mi niemieckiemi i czeskiemi starał się usilnie 
wydział centralny, mianowicie ustawa, tycząca 
się umów służbowych pomocników handlowych, 
asekuraeyjnych i t. p, a regulująca wogóle 
stosunki służbowe tych urzędników, została już 
uchwalona i wchodzi w życie dnia 1 lipca 1910. 
Ustawa ta stanowi ważną zdobycz w dziedzinie 
społeczno-politycznej dla urzędników wspomnia- 
nych kategoryj i postęp znaczny w rozwoju 
stosunków służbowych tych pracowników. 

Taka sama ustawa, mająca regulować sto- 
sunki służbowe urzędników w gospodarstwach 
rolnych i lasowych, nie jest jeszcze uchwalo- 
na; projekt znajduje się w Izbie panów, został 
juź w komisyi uchwalony, a po przyjęciu przez 
plenum Izby panów przedłożony będzie Izbie 
posłów. 

Wydział centralny czynił i poczyni w dal- 
szym ciągu starania, by projekt ten stał się 
jak najspieszniej ustawą, jak niemniej, by także 
życzenia co do innych ustaw ochronnych, jak 
np. ustawa o Izbach urzędników prywatnych, 
doczekały się rychłego urzeezywistnienia. 

W bursie lwowskiej Towarzystwa im s. p. 
Jerzego hr. Dunin-Borkowskiego umieszczonych 
było w roku ubiegłym 35—37 wychowanków, 
a wyniki naukowe i wychowawcze były w r. 
1909 i są w roku 1910 zupełnie zadowal- 
niające. 

Organizaczą nowych i reorganizacyą słabo 
działających dawnych oddziałów Towarzystwa 
zajmował się wydział centralny w roku ubie- 
głym nader gorliwie. Pomocą mu w tem był 
znaczny napływ nowych członków, ustawowo 
ubezpieczonych, oraz utworzone z początkiem 
r. 1909 biuro (ekspozytura) Towarzystwa w 
Krakowie z 2 funkcyonaryuszami, które to biuro 
wykonywało swe czynności bardzo sprawnie. 
przysporzyło Towarzystwn swą energiczną czyn- 
nością akwizacyjną znaczną ilość ubezpieczeń 
z miasta Krakowa i z wszystkich przyległych 
powiatów i przyczynia się w dalszym ciągu 
nietylko do pozyskiwania nowych, ale i do u- 
trzymania przy Towarzystwie dotychczasowych 
ubezpieczeń. 


Z wydziału centralnego ustępują wskutek 
wylosowania w myśl $ 8 statutu po pierwszym 
roku urzędowania członkowie: 1. z grupy słu- 
żbodawców pp. Paweł ks. Sapieha i Oskar 
Schnell; 2. z grupy ubezpieczonych pp. dr. Ste- 
fan Bartoszewicz i Józef Trojan. W miejsce 
wylosowanych ma być przeprowadzony wybór 
uzupełniający na 3 lata. 

W roku ubiegłym odbył wydział eentral- 
ny 12 posiedzeń plenarnych, nadto komisye 
wydziału centralnego odbyły 50 posiedzeń. 

W znarłym 9 lipea 1909 JE. Kazimie- 
rzu hr. Badenim straciło Towarzystwo jednego 
z najzasłużeńszych swych członków honorowych. 
Temu zmarłemu mężowi stanu zawdzięcza Tow. 
w pierwszej linii pomyślny obrót w staraniach 
o ustawę emerytalna; on to bowiem jako Pre- 
zydent Ministrów przejął w roku 1896 sprawę 
w swe ręce, on zarządził w tym roku zebranie 
statystyki o urzędnikach prywatnych, on pole- 
cił też wypracować pierwszy projekt ustawy 
emerytalnej, tak, iż sprawa nie mogla już zejść 
z porządku obrad parlamentarnych i doczekała 
się wreszcie pomyślnego załatwienia. Pamięć 
zasług zmarłego nie wygaśnie w Towarzystwie 
u nas — cześć pamięci jego! 

— 7 lotnietwa. Lotnik Ilner usiłował 
wczoraj w Budapeszcie urządzić ponownie wzlot 
do Raab. Zaledwie atoli wzniósł się kilka me- 
trów, gdy latawiec nagle spadł i uległ zni- 
szczeniu. Ilner odniósł lekkie rany. Także kilku 
innych żeglarzy napowietrznych spadło przy 
próbach wzlotu, a latawce ich uległy powie- 
kszej części zniszczeniu. 

Komitet, urządzający meeting lotniczy w 
Budapeszcie, ogłasza, że na podstawie umowy, 
zawartej z Tow. ubezpieczeń, publiczność przy- 
patrująca się wzlotom, ubezpieczona jest od wy- 
padku do wysokości 300.000 koron. 

— Susza na Wołyniu. Trwające od 
miesiąca w łuckim i rowieńskim powiecie upały, 
budzą ogromny lęk o przyszłe zbiory. Jarzyny 
i rośliny pastewne prawie przepadły. Owsy, ję- 
czmiona pożółkły. Oziminy bardzo ucierpiały. 
Deszcze przechodzą bardzo rzadko i tylko la- 
sami. Pod Łuckiem dopływ Styru, Głuszec, 
prawie calkiem wysechł, Ryby, różne wodoro- 
sty, przepełniające drobne rzeczułki i kałuże, 
gniją i rozkładają się, nasycając powietrze 
przykrą wonią i miazmatami. 

— Reżyserya przyjęć w Chełmszczy- 
mie. Na przyjazd do Chełmszczyzny posłów 
prawicowych Dumy i członków klubu naeyo- 
nalistów, wszystkim organizacyom i związkom 
„prawdziwych Rossyan“ poleeono zorganizo- 


wać — o czem już donosiśmy — deputacye z 
włościan, do których wejść maja — jak pisze 
Warszawskie Słowo — obrońcy projektu wy- 


łączenia Chełmszczyzny. Nadto parochowie pa- 
raf organizować mają deputacye do przyjmo- 
wania gości chlebem i solą. W pracowniach 
klasztornych przygotowuje się setki koszul 
wielko-rossyjskich dla przyozdabiania niemi 
dzieci, wyprawianych na spotkanie delegacyi. 
Ale nie na tem koniee maskarady. 

Jak pisze Kuryer Lubelski na powitanie 
tych „rzeczników uciśnionego ludu* włościanie 
ubierani być mają w łachmany i wystąpić boso, 
ażeby widokiem swym wzbudzić litość. Długo 
włościanie nie mogli zrozumieć, dlaczego wzbro- 
niono im spotkania wykwintnej delegacyi w 
ubraniach świątecznych i w całych butach, a 
dopiero gdy wytłumaczono im, że liczyć mogą 
na obdarowanie ziemią w takim tylko razie, 
jeżeli swym nędznym wyglądem potrafią wabu- 
dzić litość w sercach swych dobroczyńców, po- 
szli po rozum do głowy i światłej rady posłu- 
chali. Taka maskaradą działacze w Chelm- 
szezyänie pragną wszczepić przekonanie o uci- 
sku prawosławia przez Polaków! 

— Lista cywilna panujących. Wobec 
uchwalonego już przez komisyę budżetową pod- 
wyiszenia listy cywilnej, czyli rocznej pensyi 
króla pruskiego o 3 i pół miliona marek, a 
więc na 19,219.296 m., rozpatrują pisma nie- 
mieckie wysokości listy cywilnej innych panu- 
jących. Car rossyjski otrzymuje razem 30 do 40 
milionów marek rocznie z kasy państwowej, 
Władca Austro-Węgier pobiera tytułem listy 
cywilnej 19,210.000 mk., Włochy wypłacają 
swemu monarsze 12,840.00% marek, Anglia 
11,515.000 mk., Hiszpania 7,120.000 mk., Tur- 
cza 7,023.321 mk., Japonia 6,199.200 mk., 
Bawarya 5,402.476 mk., Saksonia 3,674.927 
mk., Belgia 8,500.000 mk., Portugalia 2,400.000 
mk., Wirtembergia 2,064.544 mk., Badenia 
1,30.000 mk., Szwecya 1,626.575 mk., Holandya 
1,360.000 mk., Hesya 1,330.000 mk., Dania 
1,299.000 mk., Meklemburg-Schwerin 1,200.000 
mk., Brunswik 1,200.000 mk., Grecya 1,060.000 
mk., księstwo Sasko-Weimarskie 1,020.000 
mk., Bułgarya 1,000.000 mk., Serbia 960.000 
mk., Norwegia 844.890 mk., Schwarzburg-Son- 
derhausen 517.420 mk., Sachsen-Meiningen 
394.286 mk., Schwarzburg-Rudolstadt 369.367 
mk., Czarnogóra 161.148 mk., Luksemburgia 
160.000 mk. Dochód z dóbr i posiadłości któ- 
re należą do Korony, nie jest wliczony do tego. 
Prezydent francuski otrzymuje roeznie 1,000.000 
franków. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Otwarcie szpitala. Z Bóbrki pi- 
szą nam: Dzień 1 czerwca był dniem rado- 


snym i uroczystym zarówno dla miasta, jak i 
całego powiatu. Po ciężkich trudach, po pracy 
żmudnej lata trwającej, wspaniały gmach szpi- 
tala otworzył swoje podwoje. 

Na uroczystość tę, której ludność oczeki- 
wała od dawna z utęsknieniem, zjechał JE. 
Stanisław hr. Badeni, zjechało grono wybitnych 
osób ze świata lekarskiego i obywatelstwa. — 
Zjawiła się Rada powiatowa, wśród niej sy- 
nowie zasłużonego twórcy myśli szpitala s, p. 
Hipolita Czaykowskiego, pp. Henryk i Włodzi- 
mierz Czaykowscy, gorący orędownik budowy 
p. Stanisław Zwolski, prof. dr. Ziembieki, rad- 
ca Wydziału krajowego dr. Bernadzikowski, 
inspektor Lipski, Starosta Żurowski, radcy 
sądu Siwiński i Pisarski, ks. dziekani Jarymo- 
wiez i Klecan z ks. Badeniu wikarym, ks. 
Winnicki i wielu innych. 

Po poświęcewiu gmachu przez miejsco- 
wych proboszczów obu obrządków, ks. kanoni- 
ka Lozińskiego i ks. Daniłowicza w licznej 
asyście, odprawiono modły w kaplicy szpital- 
nej, poczem zebrani w wielkiej sali dla cho- 
rych, wysłuchali z ust marszałka powiatu bo- 
wiatu bobreekiego, hr. Stanisława Mycielskiego 
historyi powstania tego dziela miłosierdzia. Po 
przemowie marszałek oddał szpital w ręce re- 
prezentantów kraju. 

Jednej atoli hr. Mycielski nie podniósł 
rzeczy, a to, ile trudów, ile pracy włożył! on 
sam w to piękne dzieło, ile przeszkód musiał 
zwalczać, ile ofiar materyaluych składać, ile 
przeciwności pokonywać. Stwierdzié się musi, 
że gdyby nie on, jego złote serce, a żelazna 
wola, to jeszcze długo byłyby puste sale tego 
gmachu, a chory człowiek nie miałby w nim 
przytułku. Jeżeli dzis przybytek ten otwarto, 
to tylko jego zasługa i jego dzielnego współ- 
pracownika, niestrudzonego sekretarza Rady po- 
wiatowej, p. Kazimierza Polla. 

Po przemowie radcy Wydziału krajowe- 
go i szefa sanitarnego dr. Bernadzikowskiego 
nastąpiło przyjęcie gości, w czasie którego wy- 
powiedział mowę JE. P. Marszałek krajowy. 
"W mowie tej, odznaczającej się szerokim po- 
gladem i zawierającej wiele głębokieh myśli, 
pełnej gorącego umiłowania kraju i ludzi, pod- 
kreślił on, że szpital to nietylko przybytek, w 
którym koją bole, leczą choroby, ale gdzie 
chory, ten największy nędzarz doznaje przy- 
chylnego uezucia serdecznej opieki. Mowa hr. 
Badeniego wywarła głębokie wrażenie, ile, że 
i sam dostojnik ze wzruszeniem ją wypowie- 
dział. 

Następnie zwiedzono wśró d pysznego dnia 
wiosennego szpital, gmach na 60 chorych i 
pawilony pomocnicze. Zarówno znawcy lekarze, 
jak i wszysey goście nie mieli dość słów dla 
wyrażenia radosnego zdumienia % wykonania 
dzieła, mającego w sobie wszystko, co dzisiej- 
sza wiedza mieć każe. Dość powiedzieć, że 
przedstawiciel szpitalnietwa krajowego, inspe- 
ktor dr. Lipski, oświadczył, iż calość może być 
wzorem dla tego rodzaju instytucji. 

Kierownictwo szpitala spoczęło w rękach 
radcy Cesarskiego, dr. Tadeusza Gabryszew- 
skiego, mianowanego dyrektorem. 


Kronika zagraniczna. 


* Ponowne trzęsienie ziemi. 
W Avelino odezuto wczoraj o godz. 12 m. 10 
po południu ponowne trzęsienie ziemi, co wy- 
wołało ogromną panikę wśród ludności. 

* Odkrycie. W Carycynie, w odległości 
około 20 klm. od miasta, odkryto ruiny staro- 
żytnego miasta 2 XIV. wieku. 

* Obrabowanie poczty. Koło Biel- 
ska, w gubernii Płockiej, wykonano zamach dy- 
namitowy na pocztę. Z powodu eksplozyi zgi- 
neli trzej żołnierze, którzy eskortowali pocztę, 
jeden pocztowiec, dwa konie, i dwaj inni żoł- 
nierze są ciężko ranieni. Rabusie zdołali ujść 
z łupem. 

* Bksplozya w kopalni. W Gelsen- 
kirchen dało się onegdaj uczuć silne Wstrza- 
śnienie wskutek eksplozyi w szybie III. ko- 
palni Consolidation. W szybie tym znajdowało 
się 400 robotników. O łosie ich nie wiadomo. 

* Wyłowienie kufra z trupem. 
Rybacy wyłowili z jeziora w Como kufer, w 
którym się znajdowały zwłoki kobiety; agno- 
skowano je jako zwłoki aktorki Maryi Castle 
z Nowego Jorku. Polieya aresztowała nieja- 
kiego Konstantego Ispalatowa z Petersburga 
pod zarzutem współwiny w tem morderstwie. 

* Dżuma. W Odessie, u jednej osoby, 
która umarła w szpitalu, stwierdzono dżumę. 


Notatki nau rs 


— Aann AnA 


Trzpis Henryk. „Ze studyów nad Sło- 
wackim“. I. Krytyczna ocena charakteru Kor- 
dyana. Wydanie drugie. II. Estopsychologia 
Słowackiego w Beniowskim. Nakład drugi. 
Kraków. 1909. Nakładem autora. G. Gebethner 
i Sp. Odbiło w drukarni A. Koziańskiego w 
Krakowie. (Pamięci Wieszeza 1809—1909). 
89% mała, s. 275--5 ul. 


Na treść książki złożyły się dwie roz- 
prawy autora, jedna z r. 1905, druga z r 1909. 
W pierwszej rozprawie porusza kwestyę nieraz 
już podejmowaną przez badaczy, czy w Kordya- 
nie jest rozdźwięk między zamiarem a wykona- 
niem poety. Sporna tę sprawę rozstrzyga autor 
na podstawie bardzo dokładnego rozbioru cha- 
rakteru bohatera w ten sposób, że rozdźwięku 
tego nie może się dopatrzeć, przeciwnie twier- 
dzi, że poeta zgodnie z powziętym zamiarem 
przedstawił Kordyana zupełnie konsekwentnie 
i logieznie. Sposób dowodzenia autora zdaje mi 
się słuszny: stąd teź rozprawka ta w szeregu prac 
nad Kordyanem zasługuje na wyróżnienie. — 
W podobnym duchu zapatrują się na Kordyana 
także późniejsze prace o tym utworze Wiśniow- 
skiego, Ruszczyńskiej i Ujejskiego. 

Druga rozprawa podaje popularny roz- 
biór „Beniowskiego“, który autor określa jako 
poetyczną i wzniosłą spowiedź poety z jego 
marzeń o doskonalszym bycie, o rozroście dusz, 
o sławie i szczęściu umiłowanej ojczyzny. Głó- 
wną eechą poematu jest prawda, która odzwier- 
ciedla się w zapatrywaniach Słowackiego na 
sztukę, krytykę, naród i jego przyszłość, reli- 
gie, w końcu na życie własne. Poglądy poety 
przedstawia autor szczegółowo, objaśniając je 
w odpowiedni sposób, nie uwzględnia jednak 
należycie dctyczasowych prac o Beniowskim. 

w. h. 


Paul Maria Laeroma „Deus Vieit“. 
Kulturhistorischer Roman aus der Römerzeit 
Aquilejas Verlag von F. H. Schimpff. Wien, 
1910. 

Autorka, pisujaca pod pseudonimem Pa- 
wła Lacromy znana jest dobrze czytelnikom 
beletrystyki niemieckiej. Nowele jej i szkice, 
osnute na tle stosunków i ludzi zamieszkują- 
cych słowiańskie pobrzeże Adryatyku, pisane 
z prawdziwie kobieca subtelnością pióra, spo- 
tkały się już niejednokrotnie z żywem uzna- 
niem krytyki. 

Lacroma wystąpiła obecnie z pracą po- 
ważniejsza. Jest to romans historyczny z cza- 
sów pierwszego rozkwitu chrześciaństwa w Rzy- 
mie, który znalazł w autorce doskonałą i wier- 
ną dziejopisarkę. Bujne życie stolicy Cezarów 
i wszystkie a tak rozliczne znamiona ginącego 
świata kultury pogańskiej odźwierciedlają się 
w „Deus Vieit“ z plastyczną dokładnością. Zrę- 
cznie w tło historyczne wpleciony romans 
dwojga bohaterów, wyznających w tajemnicy 
przed soba wiarę w Chrystusa, ożywia akcyę 
szeregiem scen o niepośledniej wartości arty- 
stycznej. Całość czyta się z prawdziwym poży- 
tkiem i wielkiem zainteresowaniem. 


Z teatru donoszą: Aleksander Zelwero- 
Wicz, były artysta sceny krakowskiej, a obecnie 
dyrektor sceny łódzkiej, należący do młodszej 
generacyi naszych artystów, wystąpi wogóle 
we Lwowie po raz pierwszy. 

Prasa krakowska, jakoteż i łódzka nie 
szczędziła nigdy słów uznania Zelwerowiczowi 
i porównywała go z naszym niezrównanym 
Frenklem. 

Zelwerowicz wybrał na swój pierwszy 
występ znakomitą rolę Lenoxa w „Urzędowej 
żonie“, a zainteresowanie tem przedstawieniem 
jest tem większe, że rolę tytułową odtworzy 
Wanda Siemaszkowa, która grała ją z wiel- 
kiem powodzeniem na innych polskich scenach. 

Zelwerowicz wystąpi tylko raz jeden w po- 
szczególnych sztukach i tak: we czwartek jako 
Wujaszek Wania, w piątek w sztuce 2X2=5, 
w sobotę jako Korniłow w „Tamtym“. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W sobotę „Małżeństwo aktorki*, komedya 
w 3 akt. A. Bissona, drugi gościnny występ 
Honoraty Leszczyńskiej, 

W niedzielę „Madame sans-Gene“, kome- 
dya w 4 aktach W. Sardou; trzeci gościnny 
występ Honoraty Leszczyńskiej. 

W poniedziałek „Pan dyrektor", komedya 
w 3 aktach A. Bissona; ostatni gościnny wy- 
stęp H. Leszczyńskiej. 

We wtorek po raz 4 „Komedya o czło- 
wieku, który zaślubił niemowę*, 2 akty Fran- 
ce'a i „Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę", 2 akty G, Timmory. 

We środę „Urzędowa zona“, senzacyjna 
sztuka w 5 aktach, według noweli H. Savagea, 
z p. Siemaszkową w roli tytułowej. Pierwszy 
gościnny występ A. Zelwerowicza. 

We czwartek „Wujaszek Wania“, sztuka 
w % aktach z rossyjskiego A. Czechowa. Drugi 
gościnny występ A. Zelwerowicza. 

W piątek „2X2=5*, satyra w 4 aktach 
G. Wieda. Trzeci gościnny występ A. Zelwero- 
wicza. 

W sobotę „Tamten*, sztuka w 5 aktach 
Maskofia. Czwarty gościnny występ A. Zelwe- 
rowicza. 

W niedzielę po raz piaty „Komedya o 
człowieku, który zaślubił niemowę*, dwa akty 
France’a i „Komedya o człowieku, który reda- 
gował gazetę“, 2 akty G. Timmory. 

W poniedziałek „Panna Zozetta, moja 
zona“, komedya w 3 aktach P. Gavault i R. 
Charvay. Piąty gościnny występ A. Zelwero- 
wicza. 


We wtorek „Osiołkowi w żłobie dano*, 


5 
komedya w 3 aktach P. Gavault i R. Charvay. 
Przedostatni gościnny występ A. Zelwerowicza. 
We środę „Cierpki owoc“, komedya w 3 
aktach R. Braceo. Ostatni gościnny występ A. 
Zelwerowicza. 


GOSPODARSTWO | HANDEL, 


Agrarny komitet centraluy. Jak je- 
dna z korespondeneyj Aokalnych donosi, od- 
było się wczoraj w Wiedniu posiedzenie sta- 
łej komisyi agrarnego komitetu centralnego, 
na którem omawiano szereg kwestyj agrarno- 
politycznych. Między innemi komisya uchwa- 
lila wszystkimi głosami przeciw głosowi de- 
legata lwowskiego Tow. gospodarskiego ks. 
Lubomirskiego rezolucyę przeciw wydaniu 
ustawy o wywłaszczeniu na cele przemysłowe. 

Ks. Lubomirski podniósł w dyskusji, 
że jest uprawniony do oświadczenia, że ze 
względu na to, iż w Galicyi są stosunki zu- 
pełnie inne, niz w innych krajach austrya- 
ckich i że Galicya gotowa jest ponieść ofia- 
ry celem podniesienia przemysłu, gdyż roz- 
wój przemysłu oddziaływa korzystnie na rol- 
nietwo, będzie głosował przeciw rezolucyi. 
Ponieważ chłop w Galieyi, gdyby mu sto- 
krotnie wypłacono wartość gruntu, dobro- 
wolnie gruntu nie sprzeda. przeto mowca 
nie widzi innego wyjścia, jak wprowadzenie 
ustawy o wywłaszczeniu. 

Ks. Auersperg zauważył, że właśnie 
wywody ks. Lubomirskiego powinny nakło- 
nić zebranych do protestu przeciw wywła- 
szczeniu. 

P. Hohenblum oświadczył, że gdy- 
by oba Towarzystwa rolnicze galicyjskie 
identyfikowały się ze stanowiskiem, zajętem 
przez ks. Lubomirskiego, to nie miałyby 
prawa uchodzić za korporacye agrarne. 


Stan Banku austro - węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 7 czerwea następu- 
jąco: Banknoty w obiegu 1.992,611.000 kor. 
(w porównaniu 2 poprzednim tygodniem 
mniej o 59,060.000), rezerwa kruszeowa: 
1.715,016.000 (mniej o 1,989.000), portfel 
wekslowy : 508,160.000 (mniej o 43,183.000), 
lombard papierów: 51,343.000 (więcej o 
48.000 kor.), banknoty wolne od podatków: 
122,404.000 (więcej o 57,071.000). 


OSTATNIA POCZTA. 


== Jak donosi Magdeburger Zty. ma 
około polowy lipca odbyć się zjazd hr. 
Aehrenthala z włoskim ministrem spraw 
zagranicznych San Giuliano. 

== Z Budapesztu donoszą: Po dziś zna- 
ny jest wynik wyboru z 418 okręgów. 
Wybrano 245 z narodowej partyi pracy, 47 
Kossuthoweöw, 37 z partyi Justha, 13 z par- 
tyi ludowej, 5 Rumunów, 3 Słowaków, 17 
bezpartyjnych z r. 1867, 16 bezpartyjnych 
z r. 1848, 2 demokratów, 2 z partyi chłop- 
skiej, 1 chrzesciansko-spoleeznego. W 21 o- 
kręgach odbędą się jeszcze wybory ściślejsze. 

Kossuthowcy stracili 59 mandatów, zy- 
skali 10; ludowcy stracili 22, zyskali 4; na- 
rodowościowi stracili 17, zyskali 1; demo- 
kraci stracili 2, zyskali 1, chrześciańsko-spo- 
łeczni zyskali 1 mandat. Socyaliści stracili 
jedyny mandat, który dotychczas posiadali. 

— Wobec doniesień jednej z korespon- 
dencyj berlińskich, jakoby po upływie kwin- 
kwenatu nastąpił zastój w rozwoju armii 
niemieckiej i jakoby kanelerz jako wa- 
runek objęcia swego urzędu postawił oszczę- 
dności w wydatkach wojskowych, Nordd. 
Allg. Zig. stwierdza, że doniesienia te są 
zwyślone. Co do nowych wydatków na cele 
armii niemieckiej, nie ma nic do ukrywania. 
Na przyszły kwinkwenat będzie z góry uło- 
żony preliminarz na podstawie propozycyi 
sfer kompetentnych. 

— Francuski prezes gabinetu Briand 
przyjął deputacyę Związku palaczy ko- 
lejowych i wskazał jej na niebezpieczeń- 
stwo, jakie wywołać musi przerwa w służbie 
kolejowej. Deputacya zapewniła, że ruch ko- 
lejowy w niedzielę z okazyi „derby“ nie do- 
zna przeszkód. Briand oświadczył gotowość 
rozważenia w porozumieniu z Towarzystwem 
kolejowem życzeń kolejarzy. 

— Duma rossyjska przyjęła wczoraj 
ustawę o Finlandyi 164 głosami prze- 
ciw 28. 

W dyskusyi p. Glebow oświadczył 
imieniem pazdziernikoweöw, że oni uznają 
konieczność ogólnej ustawy państwowej w 
sprawach Finlandyi, jednakże pod warunkiem, 
iż będzie utrzymana zupełna samodzielność 
Finlandyi w jej sprawach wewnętrznych. Po 
odrzuceniu przez Dumę wniosku do spraw 
szkolnych i prasowych Finlandyi, paździer- 
nikowey nie mogą brać dalszego udziału w 
glosowaniu. 

Gdy ogłoszono przyjęcie ustawy, rozle- 
gły się na prawicy oklaski. Puryszkiewicz 
woła: Finis Finlandiae ! 


TELEGRARY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 11 czerwca. Pierwszym mo- 
weg na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
w dalszej dyskusyi budżetowej był p. Bielo- 
hlavek. 

P. Bielohlavek wykazał między in- 
nemi konieczność wydania nowych przepi- 
sów dla stowarzyszeń kredytowych, krytyko- 
wał poszczególne postanowienia przedłożenia 
w sprawie zwalczania chorób zakaźnych i 
poruszył wiele spraw ogólniejszego znacze- 
nia. 

Dr. Jäger uważa walki narodowościo- 
we za przyczynę opłakanych stosunków w 
Państwie; wina walk nie spada na Niemców. 
Mowea zajmowal sie postępowaniem Cze- 
chów, którzy w Dolnej Austryi, a nawet w 
Austryi Górnej i Salzburgu usiłują stworzyć 
słowiańskie mniejszości. 

Następnie zabrał głos dr. Kolessa. 


Kraków, 11 czerwca. (Tel. pryw.). Ko- 
misya budżetowa Rady miejskiej odbyła wezo- 
raj ostatnie posiedzenie w sprawie budżetu 
na r. 1910 i przyjęła sprawozdanie general- 
nego referenta. 

Dnia 20 b. m. odbędzie się w teatrze 
miejskim Akademia na cześć Chopina dla za- 
proszonych osób za bezpłatnym wstępem. 


Wieden, 11 czerwca. Wiener Ztg. o- 
glasza: Najj. Pan nadał radcy budownietwa 
w służbie państwowej w Galieyi, Zygmunto- 
wi Machniewiezowi, z okazyi przenie- 
sienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, tytuł starszego radey budowni- 
cb wa. 

Wiedeń, 11 czerwca. Generalny inspe- 
ktor konnicy Bruderman wyjechał do Kra- 
kowa. 

Warszawa, 11 czerwca. (Tel. pryw.). 
Po spożyciu lodów zachorowało 50 pracownie 
firmy Herse i 10 panien w pracowni sukien 
w tym samym domu. Nadto było 6 wypad- 
ków podobnych w mieście u dzieci i osób 
starszych. 

Poznań, 11 czerwca. (Zel. pryw.). Wio- 
ska szlachecka Łącznica pod Bydgoszczą, 
1200 morgów obszaru, przeszła z rąk niemie- 
ekich na własność firmy Drwęski & Langner. 

Kopenhaga, 11 czerwca. Prokurator 
skończył wczoraj swoje przemówienie w pro- 
cesie przeciw b. ministrowi Albertiemu, po- 
czem rozprawę odroczono do poniedziałku. 

Calais, 11 czerwca. Łódź podwodną 
„Pluviose“ zdołano dziś o 3 rano wyciągnąć 
na miejsco, w którem głębokość wody w 
czasie odpływu wynosi 2 metry; z tą chwila 
łódź podmorska wystawać będzie 3 m. ponad 
powierzchnię wody. O godz. 8 rano miało 
się rozpocząć przeszukiwanie lodzi. 

Southampton, 11 czerwca. Roosevelt 
odjechał wczoraj z rodziną do Nowego Jorku. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 11 czerwca 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67125, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 845'-—, Akcye Anglobanku 
31150, Akcye Unionbanku 601.75, Akcye 
Landerbanku 49950, Akcye Bankvereinu 
543.—, Akcye Bodencredit 1188°—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688'—, 
Akeye kolei państwowych 758:25, Akcye 
kolei Południowej 119:—, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5480'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'*—, Akcye 
Alpiny 724 —, Akcye Rima Muranyi 68950, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2660'—, 
Akcye Fabryki broni 718:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 388°—, Akcye Galieyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 875° —. 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyı 9275, 
Renta majowa 94.20, Austryacka Renta ko- 
ronowa 94:20, Węgierska Renta koronowa 
92:30, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93°30, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre. Gali- 
eyjska pożyczka krajowa 2 1898 r. 98:60, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93.—, Losy ture- 
ckie 259:50, Marki 117:55, Rubel 25450. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 60. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (placo- 
noy 745°—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93—. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krecho nie e ki. 


Władysława Podhal 
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Juz zostala otwarta weranda 


GU R TERSA TE 
icza przy ul. Akademickiej 1. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 
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| ee ETSEmala, 1 


3 NADESŁANE: 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokola“). 


J uż wyszedł 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


CEN NE i 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia I1 czerwca. 6 
j walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. ANKA 
Banka hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 686 — 694 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) IE 428 | SE 
Kol. Lwow-Üzern.-Jassy po 200 
mł, w. a. w stebrze (400 kor.) 565 R7 = 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . EG | a= 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70.110 40 
„ „4h pr. w. a. los w501. e | 99 10 99 80 
„ „ „4 pr. W. a. 60 l. Po 200 k. „| 93 60) 94 30 
„ kraj. 4½ pr. w. a. los w 511. „ 100 —|100 70 
„ „ 4 pr. w. u. los W 57 J. „ | 94 20 94 90 
F 
pierwsza emis ya) 96 — — 
Tow. kred. galie. zienisk. 4 pr. „ 
los w 41½ lat. PA RZ OGR 
4 pr. los w 56 lat. = | 93 40 94 10 
III. Obligi za 100 kor. Ę 
Gal. fundusza propin. 4 pr. w.a. = | 97 70| 98 40 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. © 1101 — 101 70 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) - — 
" „ „4 Hpr. (3 em.) m | 99 70100 40 
„ w» 4 pr. (4 em.) w | 93 10) 93 80 
Kol. lokalne dtto 4 pr. 93 10 93 80 
Pożyczka m. Krakowa ne 93 10| 93 80 
Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1893 o 8 93 80| 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. 90 80 91 50 
5 Br: 4 konwen. . 92 30 93 — 
e szkolna krajow. 4 pr. 
r. 1908 . 93 50| 94 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor. ). 120 lila) — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36| 11 48 
20 e eee, vo. o 0 19 10| 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 
RA <w n „papierowych 254 —|255 50 
100 marek niemieckich . © 117 401117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 9 czerwea 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . a A 9425 94:45 
styczeń-lipiee . «. . . . . . 94620 9440 
Jednolity dlug państwa w srebrze 
laty-sierpień . . . 6,6 66 Bknlj RA 
kwieeien-pazdziernik 98:10 98.30 


reranda otwrarte od. godziny 7 rano do 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kiiniki chirurgicznej i położni- 


czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego 
ordynuje 
w Franzensbadzie Palast-Hotel. 


Wejście od Kirchenstrasse. 


— 


Der ͤ ²˙ e | ee. 

Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 

godniej składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


sokal i Lilien 


w osobnych szkatuluch pod własnem zem- 
knięciein. Abonament kwartalny, półroczny 
i roczny. 

Prospekty na żądanie. 


Koronowa waluta. 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 
1840 po 100 zł. 4 pr. 


płacą żądają 
17175 17575 
24175 24775 


n „ 1864 po 100 Zł, 6. 4 227: — 233 ze 
„ % e po BU A EN ZW 
Listy zast. domen państ. po120z4.5pr. 289.50 29150 


B. Dług państwa (wszystkieh w Radzie państwa 
teprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta zlota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. „A 117:10 11730 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 8 94:25 9445 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9605 97:05 
Kol. Cesarz. Elzbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11460 115-60 
Kol. (es. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5¾ pr. (ostenip. akcye) . 450— 452° — 
Kol. Cesarza Franeiszka Józefa za 

une. Ii 
Kal. Karola budwika po 200 zł. mk. 

(ostampakcye) 9450 0500 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatkn 4 pr. . 94:65 9565 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103060 10460 
w złocie za 200 zł. 5 pr. 5 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


Bu ar Pr | eee 9035 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

A GL AJM ob o 0 s AE GRÓD. ee 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. EN 20206550) 20430 
Kol. północnej ces. IFerdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) 6 6 > SISE SEBIT 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ZE JEKI, Apre |» o 6 o p s Blu WOK 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

r 9630 97580. 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

REN, Aa | ee ee 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

dw IEEE Aim o - a a o, es 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zn 1904 4 pre, 9605 197405 
Kol. buzowińskiej lokalnej za 400 

kor Aap |. ganz 205375 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9540 9640 
Kol. bwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 4 Br es T9500 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 116590 117-50 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr. . . 11350 11870 
z 5 „ W wal. kor. 4 pr. 92-40 92 60 

„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 77:80 18:80 

„ pož. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22625 23225 

A „ „ 50 zł. (100 kor.) 22625 232˙25 


Poszukuje sie kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE* Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Papier Slowackiego. 


Komitet obchodu setnej roczniuy urodzin J. Słowa- 

cklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prosby by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozspizedaży tego papieru przezns- 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezem się nia różnią od cen innych 
apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
owackiego. bez ładnego dis siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić sie 

należy wprost do fabrykant: S. W. Nieinojowakiego 
wa Lwowie 


— EZ ARE ZA EEE SEAT WAZA EN REES i = ‚ze > 


Koronowa waluta. płacą żądnią, 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . 9350 94:50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:50 93:80 
F. inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10325 10425 

Pos. kraj. Buköwiny z r, 1893 los 
za 200 kor. 4 br. . 94.— 95— 


Bukowińskie obl. propinaeyjne los 
za 100 zł. 5 pr. i 
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. 
Gul. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 


10025 10125 
92:90 0 
9755 9850 


Are... IE EJ". — 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ton) K Pre ee 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 110— 116 — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 257.— 260:— 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(zu 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4½ pr... 10050 101:50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9450 95-39 
A „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 30075 306 75 
5 > mo „ 88 ee 
Bukow. zakd. kred. ziem. los 5 pr. 10060 10150 
" n ” „ ” 4 pr. 94 — 95.— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 10975 11050 
5 0 Bog OBAW I. A je BD Sr 
p. a won, f ehe BB 
Gul. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56 lat 9280 93:80 
> z z „ 4 pr. 108. 41 lat 9525 9625 
n n „ n 4 pr. stare 96:50 AE 
Banku kraj. dla @alieyi Lodomeryi 
4½ pr. 51½ lat zwrotna 100— 10075 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4½ pr. . - 9975 10075 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57!/ 1. Apr. 9310 9410 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 9885 99-85 
m; Ax „ 50 lat w. k. 4 pr. 9895 9995 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 1 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11275 [13:75 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112-— 118:— 
Kolej liwow-Czern.-Jassy z r. 1884 

za e GO o 6 6 e a o o.»  EBAW kB 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

młp + «. © . „NR .. «04059505 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —.— 
Węg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10175 10275 

on no 890 = 4pr. 9975 —.— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2950 3350 
Zakł. kred. dla handi, i przem. 100zł. 541.— 551.— 
Olkmy WL iM Ie „u «a e e a un Ally 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 114— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 120:— 130.— 


Pożyezka miasta Lublany 20 zł. 81-75 


| gorącą i mrożona na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


ia EF NOCY. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnis 11 czerwca 1910. 


Hotel George'a. 

PP. Z. Małachowski z Mikuliniec, J. 
Kownacki z Czernicy, M. Podlewski z Czer- 
nicy. 

Hote! Europejski 

PP. O. Horodyski z Romanówki, L. 
Łoboś z Taurowa, K. Puchalski z Juworowa, 
S. Kozłowski z Warszawy, H. Hruska z Pragi. 

Hotel Francuski, 

PP. S. Siissman z Przemyśla, J. Krzy- 

sztofowiez z Artasowa, dr. M. Gorzenski 


z Kołomyi. 
Hotel City. 
PP. S. Jarzynowska z Kijowa, B. Za- 
mysławska z Kijowa. 
Hotel Stadtmüllera. 
P. J. hr. Kalinowski z Oraszkowiec. 
Hotel Victoria. | 
PP. W. Bazylewicz z Wiednia, E. 
Scheberle z Czech, K. Celiński z Poznania. 
Hotel Bristol. 
P. J. Klimaszewski 2 Rossyi. 


— — — — 


Koronowa waluta. łacą żądają 
Palfy 40 zł. m. k. NOTE 250.— 270.— 
Uzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 65:65 6985 


> „ Weg. tow. 5 zł, . . 425 4595 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 70.— 76.— 
Salma 40 zł. m. k. Ko» «wom a ZWZ ŻODEE 
Pożyczka miasta Salzburgu 20 zł. 1I55— — 

J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 311.75 312.75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. - 3790:— 3802: — 
Zakł. kred. dla handlu i przen. 66475 666 75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 844 — 845 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 689 — 690 60 
Gal. banku hip. 200 zł. > | 69085 405202 

5 „ dla han. i przem. 200 zł. 428. 0 —.— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 499 25 500 25 

„ Austro-weg. 1400 kor. 1814.— 1824 — 

„ , Związku (Unionbank) 200 zł. 60125 602 25 
Ozeskiego banku związkowego 100zł. 26425 265 25 
Zivnosteńska banka 100 zł. 261.— 26230 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. tok. uke. pierw. 200 zł. . 460:-- 465:— 
„ w „%  Akeye zakład 20024 42 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5450 — 5490-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 20024. 395.— 408— 
„ lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 556— 55950 
„ Lwöw-Kleparöw-Jaworöw lokal. 
400 Kor. + » BB o R867= Ad 
Austr. Tow. zegl. na Dunaju 500 zł, mk. 1155°-- 1159 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 744.— 754.— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 874.— 884.— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 72550 726 50 
Prag. tow. żelazn. przem, 200 zł. . 2668— 2677 - 
Sehodniey 500 kor. 514.— 520 — 
Pur. zarz. tytoniow. 500 franków 392.— 396 — 
Trifall. tow. kop. wegla 70 zł. 268.— 269 — 
M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. —— A 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-821, 241-071, 
Paryż za 100 franków . 953% 95:45 
Petersburg za 100 rubli 5%, pr. 25450 255-75 
Niemieckie banki 170 117.70 
Włoskie banki 94.77½ 949213 
Francnskie banki — == 
Szwajcarskie banki . 95:25 95-40 
N. Waluty. 
Dukat eesarski eee 11:42 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta — — —'— 
20-frankowka . 54, 1910 19-12 
20-marköwka . 3 23:50 28:54 
Rossyjski półinperyał . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 117471, 11767 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:70 9490 
Ruble. ä 254 2:55 


Licytacye. 


L. cz. E. 470/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu komercyalnego w 
Kosowie odbędzie się dnia 13 lipca 1910 
o godzinie 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29, licytacya 
5/16 części realności lwh. 251 gm. Brustury 
obejmującej około 11/4 morga sianożęci. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 815 kor. 

Najniższa cena wynosi 544 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 10 maja 1910. 


(6750) 


L. cz. E. 762/10 (3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Aleksandra Wańka i Wil- 
helma Fuhrmana z Żywca odbędzie się dnia 
24 czerwca 1910 o godzinie 9 rano w tutej- 
szym sądzie, w biurze Nr. 5, licytacya całych 
realności Iwh. 637, 1270 gm. Żywiec obje- 
tych Edmunda Haydna własnych. 

Nieruchomości powyższe ocenione są 
na 2755 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 1836 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta od- 
noszące się de tej sprzedaży, można przejrzeć 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Żywiec, dnia 28 kwietnia 1910. 


(6670 3—3) 


L. cz. E. 2964/9 (10) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 30 czerwca 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 38, licytacya real- 
ności objętej lwh. 169 ks. gr. gm. Posada 
olchowska. 

Nieruchomość powyżej wymieniona wy- 
stawiona na lieytacye jast ocenioną na kwotę 
19.128 koron. 

Najniższa cena wynosi 12.752 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 23 kwietnia 1910. 


(6592 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego |. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu ed 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 13 czerwca 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: konfekeya 
damska i sukna, kożuchy, pokost, oli- 
wa, ocet, skóry boksowe, maszyny do 
pisania. 

Wtorek 14 czerwca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: srebro, dywany per- 
skie, książki, złoto, meble. 

Środa 15 czerwca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, dywany, obra- 
zy, 2 fortepiany i 2 maszyny do szycia 
i pianino. 

Czwartek 16 czerwca 1910 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: 8 maszyny do 
szycia, gramofon, pianino, dywany, for- 
tepian, meble i konie. 

Piątek 17 czerwca 1910 od 10do 12 godzi- 
ny przed południem: fortepian, harmo- 
nia, wyroby cementowe, dywany, obra- 
zy, automobil i maszyny do rznięcia 
drzewa. 

Sobota 18 ezerwea 1910 od godziny 4 do 8 po 
południu: rower, zegarek niklowy, pipa 
do piwa, bekiesza, fortepian, maszyna 

do szycia i meble. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w ga 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 6 czerwca 1910. 


L. cz. E. 92/10 (7) 
Edykt lieytaeyiny. 

Na żądanie Piotra Foryciarza w Ba 
chowieach, zastąpionego przez adw. dr. Wiel- 
gusa odbędzie się dnia 22 czerwca 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5, licytacya 1,6 
części realności lwh. 11 i 1/4 części realno- 
ści, lwh. 800 ks. gr. gm. kat. Bachowice 
objętych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1/6 część realn lwh. 11 na 
458 kor. 03 ½ hal., a 1/4 część realn. lwh. 
300 na 22 kor. 01 hal. 

Najniższa cena odnośnie do 1/6 części 
realn. 11 — 302 kor. 04 hal., odnośnie do 
1/4 części realn. Iwh. 300 — 14 kor. 68 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 18 maja 1910. 
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L. ez. E. 200/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Haliezu odbędzie sie 
dnia 80 czerwca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya realności lwh. 60 
gminy Sloboda konk. wraz z przynalezno 
ściami wedle protokołu ocenienia z dnia 10 
marca 1910 E. 200/10 (8). 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 4100 kor. 

Najniższa cena wynosi 2738 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza 1 odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 28 kwietnia 1910. 
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L. cz. E. 122/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie e. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem e. k. Skarbu Państwa odbędzie się 
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dnia 16 czerwca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 28, w Krakowie lieytaeya maje- 
tności Bucze lwh. 236 tut. księgi tabularnej 
objętej w gminie kat. Mokrzyska, w powie- 
cie sądowym Brzeskim położonej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenianą na 1676 kor. 34 hal., 
mianowicie wartość gruntu 1176 kor. 34 hal., 
a wartość budynków 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1117 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sadı 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 14 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 136/10 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliezkowego w Brzozowie odbędzie się dnia 
30 czerwca 1910 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17, lieytaeya realności lwh. 854 
i 268 ks. gr. gm. Humniska, stanowigeych 
zagrodę włościeńską, obszaru 2 morgi 11/24 
części realności lwh. 78 pastwiska obszaru 
w całości 18/4 morgi i 11/48 części realno- 
ści lwh. 79 łąki, pastwiska i drogi obszaru 
w całości pół morga, Franciszka Konieczki 
własnych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na lieyia- 
cyę, są ocenione na 3094 kor. 79 hal. 

Najniższa cena wynosi 2063 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny. protokoły ecenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. ' 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
STONE. 

Te osoby, dla których jakie praws iur 
ciężary na powyższych nieruchomościach bad: 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sad 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi: 
sądu xamieszksłago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 29 maja 1910. 
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L. ez. E. V. 1645/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zacharyasza Graubarda, 
kupca w Skolem, odbędzie się dnia 18 lipca 
1910 o godzinie 10 przed południem w sa- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 71, 
lieytacya połowy realności objętej lwh. 112 
gm. Drohobycz-Zagrody miejskie, obejmują- 
cej pare. bud. powierzchni 507 m.*, dwa 
domy mieszkalne, komórki, kuczkę wraz 
z przynależytościami, składającemi się z par- 
kanu, sztachet, studni, 2 beczek, 2 drzewek 
owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona ma 6407 kor. 05 hal., przyna- 
leżności zaś na 54 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 3230 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza z tą zmianą, że nabywca 
obowiązany jest oprocentować cenę kupna 
po 5% od sta od dnia przybicia targu aż 
do przybicia targu i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
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nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 19 maja 1910. 


L. cz. E. VIII. 4982/9 (6) 
Edykt tieytacyjny. 

Na żądanie Anny Metil, zastąpionej 
przez adw. dr. Rosenbuscha w Drohobyczu, 
odbędzie się dnia 6*lipca 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 71, licytacya 19/80 czę: 
ści realności objętych lwh. 175 ks. gr. gm. 
Truskawiec, Naci 2 śl. Hryeykowej własnych 
wraz z przynależnościami, składzjącemi się 
z budynków i narzędzi gospodarczych, trzech 
krów, czterech komi i jałówki. 

Powyższe części nieruchomości, wysta- 
wione na licytacyę, są ocenione na 982 kor. 
11 hal., przynależności zaś na 120 koron 
84 hal. 

Najniższa cena wynosi 735 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.), może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, wobee których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 

Drohobycz, dnia 20 maja 1910. 


(6746) 


L. ez. E. MAJ 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Drohobycza, zastąpionej przez adw. dr. Ro- 
senbuscha, odbędzie się dnia 11 lipca 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 71, lieytacya 
realnosci lwh. 568 ks. gr. gm. kat. Droho- 
byez-Lisznia objętej, składającej się z pbud. 
982/2 o powierzchni 12 ar. 11 m. kwadrat. 
i pgr. 8803/3 i 3803/4 obszaru 29 arów 91 
m. kw. z budynkiem mieszkalnym, stajnią, 
komórkami i studnią z przynależytościami, 
składającemi się z ogrodzenia i 121 sztuk 
drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 26.807 kor. 35 hal., 
przynależności zaś na 446 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 13.376 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuscro- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyhy hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Ye osoby, dla których jakie prawa 
iub ciężary na powyższej realności bądź 
sbernie już istnieją, bądż w toku postępo- 
vania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s83- 
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dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 27 maja 1910. 


L. cz. E. 575/10 
Edykt lieytaeyiny. 

Na żądanie Dawida Gurfeina odbędzie 
się dnia 28 czerwca 1910 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 dom Borowca licytacya 1/8 czę- 
ści i połowy z 1/6 części realności lwh. 3, 
4/48 części i połowy z 2/48 części realności 
lwh. 4, 4/144 części i połowy z 2/144 części 
realności lwh. 84 i 8/48 części i połowy z 
4/48 części realności lwh. 86 ks. gr. gminy 
Libuchowa wraz z przynałeżytościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to 5/12 części realności lwh. 
8 na 358 kor. 80 hal., 5/48 części realno- 
ści Iwh. 4 na 345 kor., 5/144 części realno- 
ści lwh. 84 na 1 kor., zaś 10/48 części re- 
A lwh. 86 ks. gr. Libuchowa na 10 
or. 
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Najniższa cena wynosi 5/12 części re- 
alnosei lwh 3 kwotę 288 kor. 86 hat., 5/48 
części realności lwh. 4 kwotę 230 kor., 
5/144 części realności lwh. 84 kwotę 66 hal., 
zaś 10/48 części realności lwh. 86 ks. gr. 
Libuchowa kwotę 6 kor. 66 hal., poniżej tej 
sprzedaż ceny nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwiedza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymenionym w 
biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 12 maja 1910. 


L. cz. E. 329/10 (9) 
Edykt lieytseyjny. 

Dnia 28 czerwca 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tntejszego licytacya realności lwh. 
698 gm. Rohatyn obejmującej pbud. Ik. 130% 
N. domu 68/57. 

Cena najniższej oferty wynosi 29.085 
kor. 40 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnosne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, 12 maja 1910. 


(6756) 


L. cz. E. 4891/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Ewy Weinheimer odbędzie 
się dnia 24 czerwca 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 28, przy ul. Kraszewskiego 
i Sapieżyńskiej lieytaeya realności lwh. 928 
Tyśmieniczany, obejmującej pb. 357 i per. 
650/2, 651,8 i 651/4, oraz chaty i budynków 
gospodarczych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione razem na 2600 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1867 kor. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnia zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tahularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których nimej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcza- 
nia tego rodzeju co do samej nieruebomo- 
sei nie mogłyby być już ze skutkiem podro- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


(6739) 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadałsiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 17 maja 1910. 


L. ez. E. 479/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Antoniego Guszpit s. Iwa- 
na odbędzie się dnia 15 czerwca 1910 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Tłumaczu 
licytacya realności lwh. 1087 gm. Delawa w 
skład której wchodzą p. bud. 291/1 i pgr. 
499/7 i 499/8. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 814 kor. 

Najniższa cena wynosi 483 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
uy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 80 kwietnia 1910. 


(6760) 


L. cz. E. 12/10 (26) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 czerwca 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 są- 
du tutejszego licytacya realności lwh. 75 gm. 
Lubsza obejmującej p. bud. Ik. 5i p. gr. 
Ik. 18, 251, 252, 303, 308/5, 508/6, 503/56, 
503/57, 864/L., 864/2, 911/1. 

Cena najniższej oferty wynosi 3018 
kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i odRośne doku- 
menta przejrzee można w sądzie w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wokec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybieie na tablicy Sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, 27 maja 1910. 


L. ez. E. 281/10 (7) (6761) 

Dnia 30 czerwca 1910 o godzinie 8-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. Y. odbędzie się licytacya 
realności objętej lwh. 74 gm. Ladzkie sta- 
nowiącej własność Petra Danylciowa a skła- 
dającej się z 6 budynków gospodarczych, 
parceli bud. i gruntowych łącznego obszaru 
8 ha. 12 ar, 61 m? wraz 2 przynależno- 
ściami składającemi sie z kilkudziesięciu 
drzew owocowych i opałowych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona wraz z przynałleżno- 
ściami na 6815 kor. 

Najniższa cena wynosi 4210 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyśmieniea, dnia 24 maja 1910. 


(6755) 


L. cz E. 2781/9 (8) (6754) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 lipca 1910 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya: 1. całej realności lwh. 
5133, 2. 2/6 lwh. 188. 3. 2/6 Iwh. 659, 4. 
3/10 lwh. 2890, 5. 6/8 lwh. 3085 gm Nowy 
Targ. 

Powyższe realności oceniono od 1. na 
544 kor. 68 hal., ad 2. na 70 kor. 29 hal., 
ad 3. na 81 kor. 52 hal., ad 4. na 255 kor, 
ad 5. na 639 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 368 kor. 12 hal., 
2. 46 kor. 66 hal., 3. 54 kor. 34 hal, 4. 
170 kor., 5. 426 kor. 38 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 18 maja 1910. 


L. cz. E. 431/10 (6805) 
E dy kt. 
14 czerwca 1910 godzina 9 rano od- 


będzie się w sądzie tutejszym, biuro 4, liey- 
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tacya 1. całej lwh. 747 gminy Besko oce- 
nionej na 3377 kor. 50 hal., 2. połowy Iwh. 
98 gminy Besko ocenionej na 419 kor, 3 
7/96 ezesei i 7/884 lwh. 496 gm. Besko oce- 
nionej na 2 kor. 66 hal. 

Najniższa cena ad 1. 2251 kor. 66 hal., 
ad 2. 279 kor. 32 hal., ad 3. 1 kor. 76 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Rymanów, 20 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 310/10 (8) (6806) 
Ed : 

15 czerwca 1910 godzina 9 rano od- 
będzie się w sądzie tutejszym, biuro 4, liey- 
tacya połowy realności lwh. 598 gminy Be- 
sko ocenionej na 800 kor. 

Najniższa cena 491 kor. 66 hal. 

Warunki liecytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, I kwietnia 1910. 


L. cz. E. 48/9 i E. 51/9 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Starym Sambo- 
rze podaje do publicznej wiadomości, że w 
sprawach egzekucyjnych E. 48/9 i E. 519 
sprzedane będą doia 27 czerwca 1910 o 
godz. 11 przed południem i w następnych 
dniach w Grąziowej i w Mszańen w Aro 
publicznej licytacyi. większa ilość desek, ma- 
teryałów rżniętych, kloców, parowa maszyna 
i urządzenia tartaku. 

Przedmioty sprzedać się mające oglą- 
dać można na miejscu w gminach Grąziowa 
i Mszaniec. 

Stary Sambor, 9 czerwca 1910. 


(6759) 


L. cz. E. 257/10 (4) (6752 1—3) 
W sądzie tutejszym odbędzie się 14 
lipea 1910 godzina 9 przed południem licy- 
tacya połowyrealuości lwh. 393 ks. gr. gm. 
łopatyn objętej składającej się z ogrodu. 
Cena szacunkowa wynosi 101 kor. 
Najniższa oferta 50 kor. 60 hal. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut-jszym sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, 1 maja 1910. 


Upadłości. 


L ez. 5/7, 6/7, 7/7 (361 C. C.) (6749) 

W sprawach konkursowych firmy Mei- 
lech & M. Pinkas Landau, Michała Pinkasa 
2 im. Landaua i spadkobierców błp. Moile- 
cha Landaua celem likwidacyi i uporządko- 
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności 
tudzież takich wierzytelności, które zg oszone 
zostaną do dnia 20 czerwca 1910 wyznacza 
się audyencyę na dzień 24 czerwca 1910 
o godzinie 9 rano w c. k. Sądzie powiato- 
wym w Gorlicach, w biurze Nr. 7. 

Gorlice, dnia 2 czerwca 1910. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 
(6629 2—2) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminna w Winnikach o- 
bok Lwowa rozpisuje konkurs na posadę we 
terynarza z roczną płacą 1000 kor. i na po- 
sade sekretarza gminnego 2 roczną płacą 
720 kor.; 

ad l. wymagane są ukończone studya 
weterynaryjne; 

ad 2. znajomość manipulacyi kancela- 
ryjnej i przebieg życa. 

Podania należy wnosić najdalej do koń- 
ca czerwca 1910. 


L. Prez. 14.437/10 (6622 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 129 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na nowo kreowane posady rad- 
ców sydu krajowego a to: trzy przy sądzie 
krajowym we Lwowie, a po jednej przy są- 
dach obwodowych w Stanisławowie, Sambo- 
rze. Stryju, Złoczowie i Suezawie z dniem 
20 ezerwca 1910 upływa, 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1910. 


L. 69589/11. (6599 2—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy urzędach 
pocztowych : 

1. W Rzezawie z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie na słu- 
żącego i 

2. w Florynce z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 252 kor. rocznie na słu- 
żącego. 


Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 czerwca b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 8 czerwca 1910. 


L. Prez. 14.437 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 129 „Ga 
zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia sie, że 
konkurs na posady starszych oficyałów kan- 
celaryjnych przy sądzia krajowym we Lwo- 
wie i przy sądach obwodowych w Samborze, 
Stanisławowie i Złoczowie z dniem 30 ezer- 
wea 1910 upływa. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów, dnir 4 czerwca 1910. 


(6621 2—2) 


L. 7943 (6144 2—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada woźnego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno 
sie należy do 1 lipca 1910 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 25 maja 1910. 


L. 8451. (6508 1—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie powiatowym w Nisku jest 
do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty, 
wnosić należy do 9 lipca 1910 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Kompetenci wiani wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych Swiade- 
etwem ze złożonego egzaminu. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 8 czerwca 1910. 


L. 1008 pr. ex 1910. 
Konkurs. 

Celem obsadzenia kilku posad c.k. po- 
mocniköw lasowych w obrębie e. k. galic. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie z unormowaną na mocy ustawy 
z dpia 25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 204 
i rozporządzenia wszystkich e. k. Ministerstw 
z dnia 22 listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234, 
płacą, oraz przywiązanym do odnośnej miej- 
scowości dodatkiem aktywalnym, rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Podania, własnoręcznie pisane i zawie- 
rające dowody co do wieku, stanu, dotych- 
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak też ewentual- 
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież co 
do złożonego 2 dobrym postępem egzaminu 
rządoweg» dla pomocniczej służby leśnej, 
ochronnej i technicznej, wnosić należy w 
drodze przepisanej do 10 lipea 1910 do Pre- 
zydyum c. k. galie. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie. 

Władza nadająca posadę zastrzega so- 
bie jednakże prawo wydalenia przyjętego 
e. k. pomocnika lasowego w krótkiej drodze 
ze służby, po upływie pierwszego roku, który 
ma być rokiem próbnym w razie gdyby go 
uznała za nieprzydatnego do nadanej posady 
lub gdyby pod innym względem wymogom 
nie odpowiedział. — Na wypadek takiego 
wydalenia traci wydałony wszelkie z zemia- 
nowania wypływające prawa. 

W razie stałego przyjęcia wliczony bę- 
dzie czas próbny w czas służby. 

Kompetenci, należący do kategoryi u 
prawnionych wedle ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ev 1872) pod- 
oficerów, mają swe podania, zaopatrzone cer- 
tyfikatami, wnieść, jeżeli jeszcze pełnią czynną 
służbę, za pośrednictwem e. i k. władzy 
wojskowej (wojskowej komendy lub zakładu), 
uprawnieni zaś podoficerowie, nie należący do 
związku wojskowego, za pośrednictwem e. k. 
Starostwa, w obrębie którego stale mieszkają. 

C. k. Namiestnik 
jako Prezydent d. k. gal. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych. 
W zastępstwie : 
Dr. Tarłowski. 


(6619 1—3) 


L. 1524. (6679 1—38) 
Konkurs. . 

Wydział Rady powiatowej w Żywcu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę le- 
karza okręgowego z siedzibą w Ślemieniu. 

Posada ta zostanie na razie prowizory- 
cznie nadaną, a po upływie roku służby 
orzecze Wydział krajowy we Lwowie o jej 
stabilizacyi. 

Do okręgu sanitarnego w Slemieniu 
należą gminy: Gilowice, Kocoń, Kuków, Ku- 
rów, Las, Pewelka, Pewel ślemieńska i Sle- 
mień, razem 8 gmin z ludnością około 
10.000 dusz. 

Lekarz okręgowy pobierać będzie płacę 
roczną w kwocie 1400 kor. i ryczałt na ob- 


jazdy w kwocie 800 kor. rocznie; a nadto 
według deklaracyi Rady gminnej w Slemie- 
niu eo do przyczynienia się do płacy leka- 
rza okręgowego kwotą 100 kor. rocznie przez 
lat trzy, oraz będą mu dostarczone podwody 
na przewiezienie rzeczy od stacyi kolejowej. 
Posada lekarza okręgowego połączoną jest 
z prawem do emerytury, a to w granicach 
ustawy z dnia 12 maja 1909 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 68. 

Lekarz okręgowy jest obowiązanym do 
utrzymywania apteki domowej. 

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania do Wydziału powiatowego w Żywcu 
w terminie do 15 lipca 1910. 

W podaniu należy wykazać: 

1. prawo obywatelstwa austryackiego; 

2. dyplom doktora medycyny; , 

3. nieskazitelny charskter i znajomość 
języków krajowych; 

4 nieprzekroczony wiek 40 lat i prak- 
tykę najmniej 2 letnią w zawodzie lekarskim; 

5. swiadectwo zdrowia. 

Między kandydatami mieć będą pierw- 
szeństwo, którzy się wykażą nieprzerwaną 
dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym 
luh egzaminem fizykackim. 

2 Wydziału powiatowego. 

Żywiec, dnia 4 czerwca 1910. 


L. 1920/10. (6212 1—2) 
Konkurs. 

Dnia 2 lipea 1910 upływa termin do 
wniesienia podań na posadę dozorcy wiezni 
przy e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn we 
Lwowie wedle konkursu z dnia 28 maja 1910 
l. 1920/10 w „Gazecie Lwowskiej“ ogloszo- 
nego. 

Lwów, dnia 28 maja 1910. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 


L. Prez. 14 437 
Konkurs. 

W okręgu c. k. wyższego Sądu krajo- 
wego są do obsadzenia nowosystemizowane 
posady oficyałów kancelaryjnych w X. kla- 
sie rangi, ewentualnie posady kancelistöw w 
XI. klasie rangi ze systemizówanymi pobo- 
rami, a to po jednej przy sądzie krajowym 
we Lwowie, obwodowym w Stryju, tudzież 
przy sądach powistowsch w Baligrodzie, 
Bolechowie, Bołszowcach, Brzozowie, Gura- 
humorze, Halicza, Monasterzyskach, Podhaj- 
each, Rożniatowie, Seletynie, Turce i Wy- 
nicy. 

Połowa tych 14 posad będzie obsadzo- 
na oficyałami kancelaryjnymi w X., połowa 
zaś kancelistami w XI. klasie rangi. 

Ubiegający się o te, lub o takie posa- 
dy przy innych sądach kolegialnych lub po- 
wiatowych w okręgu lwowskiego e. k. wyż- 
szego sądu krajowego opróżnić się mogące, 
wniosą podania w myśl $ 5 i 6 rozp. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 18 lipca 
1897 Nr. 170 Dz. p. p. udokumentowane w 
drodze przepisanej w terminie do 16 lipca 
1910 do Prezydyów sądów kolegialnych, w 
których okręgu posada jest do obsadzenia. 

O przeniesieniu do wyżej wymienio- 
nych, ewentualnie także do innych sądów, 
mogą się ubiegać nietylko kanerliśc:, ale 
także oficyałowie kancelaryjni w X. klasie 
rangi. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1910. 


(6620) 


L. W. 62.285,10. (6676) 
Ogłoszenie konkursu. al 
Wydział krajowy Kröle-twa Galicji 


i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę dyrektora szpitala powszechnego w 
Ozortkowie. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna w kwocie 1400 koron (tysiąc cztery- 
sta koron), prawo do 3 dodatkćw pięcio- 
letnich w wysokości 15% płacy rocznej 
oraz prawo do emerytury według postano- 
wien statutu emerytalnego z dnia 21 sty- 
eznia 1889. i 

Stabilizacya na powyższej posadzie na- 
stąpić może po 1 roku gorliwej i odpowie- 
dniej służby. : 

Podania o tę posadę należy wnosić 
najpóźniej do dnia 15 lipca 1910 do Wy- 
działu krajowego bezpośrednio, względnie za 
pośredn ctwem właściwej władzy, o ile kan- 
dydat pozostaje w służbie publicznej — Przy 
dołączeniu: 4 

a) metryki urodzenia na dowöd nie- 
przekroczonego 40 roku życia; 

b) dyplomu doktora wszech nauk le- 
karskich, upoważniającego do wykonywania 
praktyki lekarskiej w Monarchii austryackiej; 

e) innych świadectw lub dokumentów, 
stwierdzających znajomość języków krajo- 
wych, uzdolnienie i dotychczasową działal- 
ność kandydata, a w szczególności znajomość 
administracyi szpitalnej. 

We Lwowie, dnia 31 maja 1910. 

Chudzikiewiez. 


L. 8509. (6680 1—3) 
Konkurs 

Przy Sądzie powiatowym w Chrzanowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną, posadę kancelisty 
wnosić należy do 11 lipea 1910 do Prezy- 
dynm Sądu krajowego w Krakowie. 

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg grontowych świade- 
ctwem ze złożonego egzaminu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 6 czerwca 1910. 

L. Pr. 870/910. 
Ogłoszenie konkursu. 

Prezydyum Magistratu król. stoł. m. 
Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs ze- 
wnetrzny: 

a) na dwie posady adjunktów przy 
miejskim Urzędzie budowniczym w IX. ran- 
dze urzędników miejskich z roczną płacą 
2800 koron, dodatkiem akiywalnym 960 ko 
ron i prawem do czterech trzechleci po 200 
koron, oraz 

b) na dwie posady asystentów miej- 
skiego Urzędu budowniczego w X. randze 
etatu urzędników miejskich z płacą roczną 
2200 koron, dodatkiem aktywalnym 768 ko- 
ron, oraz prawem do trzech trzechleci po 
200 koron. 

Kandydaci do powyższych posad winni 
wnieść należycie udokumentowane i ostem- 
plowane podania do Prezydyum Magistratu 
w terminie do 18 czerwca 1910 włącznie, 
wykazać, że są obywatelami panstwa austrya- 
ekiego, że nie przekroczyli 40 roku życia, 
oraz dołączyć : 

1. dowód ukończonych nauk technicz 
nych bądź w politechnikach austryackich, 
bądź w równorzędnych zakładach zagranicz- 
nych; 

2. świadectwa z dwóch egzaminów rzą- 
dowych i 

8. z praktyki dotychczasowej. 

Posady powyzsze nadane zostaną na 
razie prowizorycznie, a Stabilizacya będzie 
mogła nastąpić po jednorocznej nienagannej 
służbie. 

Zarazem zwraca się uwagę, że Rada 
miejska w najbliższym czasie ma powziąć 
uchwałę co do reorganizacyi miejskiego 
Urzędu budowniczego, wobee czego widoki 
w stosunkach awansowych znacznie się po- 
lepszą. 

We Lwowie, dnia 3 czerwca 1910. 

Ciuchciński. 


(6717) 


Wyroki prasowe. 


Zl. 128 (6674) 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Rovigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Mai 
1910, Pr. 12/10, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 84 der Zeitſchrift: „II Risorgimento“ vom 
28 Mai 1910 wegen des Artikels: „II salva- 
taggio“ nach $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Rovereto hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 Juni 
1910, Pr 15/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 59 der Zeitſchrift: „L'Eco del Bal- 
do“, VIII. Jahrgang, vom 31 Mai 1910 we⸗ 
gen des Artikels: „La togliamo dal Corriere 
della Sera“ in der Stelle von „No sior“ bis 
„qua nessuno“ nach $ 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Feldkirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Mai 
1910, Pr. 7 10, die Weiterverbreitung des nicht- 
periodiſchen ausländiſchen Druckſchrift: „Il cean- 
zoniere dei „Ribelli“, herausgegeben von der 
Libreria soeiologiea, 3 Mill. Street, Paterson 
N. J. wegen des gejamten Inhaltes nach § 65 a, 
b, e, 302 und 305 St. G. ſowie gemäß $ 8 
des Geſetzes vom 27 Mai 1885, N. G. Bl. 
Nr 134, verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Feldkirch hat mit dem Erkenntuiſſe vom 31 Mai 
1910, Pr. 8,10, die Weiterverbreitung der nicht» 
periodiſchen, ausländiſchen Druckſchrift: „Dopo 
I attentato di Madrid“ von Comunardo Brac- 
cialarghe mit Vorwort von Hamilkar Cipriani, 
gedruckt in der Tip. Gallimberti Politti uud 
C. — 8. P. all’ orlo 23 — Mailand, wegen 
des geſamten Juhaltes nach § 65 a, b und 305 
St. G. ſowie gemäß § 8 des Geſetzes vom 27 
Mai 1885, R. G. Bl. Nr. 134 verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Feld⸗ 
kirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Mai 
1910, Pr. 9/10, die Weiterverbreitung der nicht⸗ 
periodiſchen, ausländiſchen Druckſchrift: „Scara⸗ 
muccie" von Comunardo Braceialaıghe, er- 
ſchienen in Mailand im Oktober 1905, wegen 
des geſamten Inhaltes nach § 302 und 305 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreide als Preßgericht in 
Feldkirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 
Mai 1910, Pr. 18/10, die Weiterverbreitung 
der nichtperiodiſchen, ausländischen Druckſchrift: 
„Russia nostra“ von 3, herausgegeben von 
der Lib. ed. La Pace in Genua in Genna, ge- 
druckt von G. B. Marſano, Corso Buenos 
Ayres 21, 1908, wegen des geſamten Inhaltes 
nach § 300 und 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Feld- 
kirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Mai 
1910, Pr. 19/10, die Weiterverbreitung der 
nichtperiodiſchen, ausländischen Druckſchrift: „Pi 
glio unico“ von Fanny dal Ry, herausgege⸗ 
ben von der Zeitſchrift „La Pace“ in Genua, 
gedruckt von Goeta e Cailani, Genua, Via 
Carlo Alberto 11—1, wegen des geſamten 
Inhaltes nach $ 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Feld⸗ 
kirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Mai 
1910, Pr. 20/10, die Weiterverbreitung der 
nichtperiodiſchen, ausländiſchen Druckſchriſt: „Ga- 
ribaldi“ von Ezio Bartalini, herausgegeben von 
der Libr. ed. La Pace in Genua, gedruckt von 
G. B. Marjano, Genua, wegen des geſamten 
Inhaltes nach $ 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Feld⸗ 
kirch hat mit dem Erkenntniſſe bom 31 Mai 
1910, Pr 21/10, die Weiterverbreitung der 
nichtperiodiſchen Druckſchrift: „1898“ von Au⸗ 
guſt Murri ujw., herausgegeben von La semi- 
nagione laica, Mailand, Via S. P. all’orto 
25, gedruckt von ludustra graf. it., Mailand, 
Via Baracca, wegen des geſamten Inhaltes nach 
$ 303 und 305 St. G. ſowie gemäß § 8 des 
Geſetzes vom 27 Mai 1885, R. G. Bl. Nr. 
134, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Feldkirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Mai 
1910, Pr. 22/10, die Beſchlagnahme der nicht⸗ 
periodiſchen, ausländiſchen Druckſchrift: „Ozio 
e lavoro“ von Dominik Zavatero, herausgege⸗ 
ben von JU iniziativa editrice in Ravenna, ge- 
druckt von Baraldi e Fleischmann in Mantua, 
nach § 8 St. G und $ 24 Pr G. beſtatigt. 


Das k. k. Kreiz- als Preßgericht in 
Feldkirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 
Mai 1910, Pr. 23/10, die Beſchlagnahme der 
nichtperiodiſchen Druckſchrift: „L’antipatrioti- 
smo spiegato al popolo“ von Guſtav Herve, 
herausgegeben von „La pace“ in Genua, ge⸗ 
druckt von E. Servadei in Briſiighella, nach $ 
8 St. G. und § 24 Pr. G. beſtätigt. 


Das k. k Kreis⸗ als Preßgericht in Feld⸗ 
kirch hat mit dem Crkenntniſſe vom 31 Mai 
1910, Pr. 24/10, die Weiterverbreitung der 
nichtperiodiſchen, ausländiſchen Gruckſchrift: „La 
scuola moderna“ von Franz Ferrer, herausge⸗ 
geben von der Zeitſchrift: „II Pensiero Bolo- 
gna“, Poſtfach 179, gedruckt von Paul Galeati, 
Imola 1910, wegen des geſamten Inhaltes nach 
$ 122 b, d, 302 und 305 St. G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Feldkirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Mai 
1910, Pr. 10/10, die Weiterverbreitung der 
nichtperiodilchen, ausländiſchen Druckſchrift: „Il 
nostro irredentismo“ von Tullio Maſſotti, Ir 
rausgegeben von der Biblioteca nova in Flo⸗ 
renz, via Faentina 109, gedruckt in Piſtoia 
von Ciatini, via della Madona 19, wegen des 
geſamten Inhaltes nach § 63, 302 und 305 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Feldkirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 
Mai 1910, Pr. 11/10, die Weiterverbreitung 
der nichtperiodiſchen, ausländiſchen Druckſchrift: 
„Religione a patrismo“ von Karl Malato mit 
Einleitung von Eliſeus Reclus, herausgegeben 
in Rom von II Pensiero via Giovanni Lanza 
90, gedruckt von Officina poligrafiea ital. in 
Rom wegen des geſamten Inhaltes nach $ 
$ 65 a, 112 a, b und d St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Feldkirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Mai 
1910, Pr. 12/10, die Weiterverbreitung der nicht⸗ 
periodiſchen, ansländiſchen Druckſchrift: „Azione 
parlamentare“ von Libero Merlino, erſchienen 
in Mantua bei Baraldi e Fleischmann, 1904, 
wegen des geſamten Juhaltes nach § 305 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Feldkirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 Mai 
1910, Pr. 13/10, die Weiterverbreitung der 
nichtperiodiſchen, ausläudiſchen Druckſchrift: „Al- 
lo Zar“ von Leo Tolſtoi, Überſetzung, Einlei⸗ 
tung und Noten von Konſtantin Bazaroff, he⸗ 
rausgegeben von der Lib. ed. Toeiale, via San 
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Vito 41, in Mailand, gedruckt von E. Zerboni, 
via G. Fla nma, wegen des geſamten Inhaltes 
nach $ 66, Abſatz 2 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Feld⸗ 
kirch hat mit dem Erkenntuiſſe vom 31 Mai 
1910, Pr. 14/10, bie Weiterverbreitung der 
nichtperiodiſchen, ausländischen Druckſchrift: „Ai 
martiri dell' idea“ von Fanny dal Ry, heraus⸗ 
gegeben von Lib. ed. La Pace, Genua, druckt 
in Genna von G. B. Marsano, Corso Buenos 
Ayres 21, 1908, wegen des geſamten Inhaltes 
nach $ 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgricht in Feld- 
kirch hat mit dem Erkenutniſſe vom 2 Juni 
1910, Pr 15/10, die Weiternerbreitung der 
nichtperiodiſchen, ausländiſchen Druckſchrift: „La 
donna e il militarismo“ von F. Domela Nien- 
wenhnis, herausgegeben von Ed. libr. II Pen- 
siero, Via Giovanni Lanza 90, Rom, gedruckt 
von der Roma, via del babuino 173. Rom, 
wegen des geſamten Inhaltes nach § 305 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Feldkirch hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 
Juni 1910, Pr. 17/10, die Weiterverbreitung 
der nichtperiodiſchen, ausländiſchen Druckſchrift: 
„Pro vittime politiche* von Alois Maſciotti, 
herausgegeben von der Zeitung „Agitiamoci*, 
Mailand, Poſtfach 746, gedruckt von der Unio- 
ne, Mailand, Via Spiga 36, wegen des geſam⸗ 
ten Juhaltes nach $ 300 und 305 St. G. ver- 
boten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 Juni 
1910, Pr. I. 265/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der Beitichrift: „Echo Velke Pra- 
hy“ vom 4 Juni 1910 wegen der Stelle von 
„Pojednou spatrime“ bis „ja zvedl sukni* 
des Artikels: „Kalhoty a sukne* nach $ 516 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 Juni 
1910, Pr. I. 266/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 22 der Zeitſchrift: „Zar“ vom 2 Juni 
1910 wegen der Stelle von „Takovych starosti* 
bis „nevedome stado“ des Artikels: „Nevzde- 
las si obrazu ani rytiny* nach $ 303 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preggerihi in 
Prag hat mit dem Erkeuntniſſe vom 3 Juni 
1910, Pr. I. 267/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 12 der Zeitſchrift: „Mlade Proudy“ 
vom 3 Juni 1910 wegen der Stellen von „Je- 
nom kdyz* bis „statopravne - pokrokovou“, 
von „Nejsou to jen“ bis „dynastii“ des Arti- 
kels: „Cerne kravaty“; von „Co nikdo“ bis 
„necekame*, von „Mladoceska zurnalistika* 
bis J, poukazati“ des Artikels: „Bratr Hıtina 
znovu odsouzen“ nach $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Kö⸗ 
niggrätz hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 Juni 
1910, Pr. IV. 14/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 23 der Zeitſchrift: „Nase Pravo“ vom 
3 Juni 1910 wegen der Stellen von „Pruvod 
boziho tela“ bis „svickovym babam“ und von 
„Trpky usmev“ bis „za otrocke sluzby“ des 
Artikels: „Z Brandysa n. Orl.“ nach $ 303 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Piſek hat mit dem Grfenutuijje vom 4 Juni 
1910, Pr. 6/10, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 23 der Zeitſchrift: „Pisecky Kraj“ vom 
4 Juni 1910 wegen der Stelle von „Nas slo- 
vutny“ bis „nebesa“ des Artikels: „Sedlice“ 
nach § 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 Juni 
1910, Pr. I. 49 10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 13 der Zeitſchrift: „Matice Svobody“ 
vom 2 Juni 1910 wegen der Artikel: „Vyho- 
zene miliony* in den Stellen von „Uvazime-li 
zbytecnost* bis „svoji rozpinavost“, von „Ra- 
kousko tone“ bis „utonouti nesmime!“; „O 
duchu svatem“ von „Ctouce tento“ bis „po- 
very a bachorky*, von „Vidime tedy“ bis 
„apostolum a cirkvi“, von „Dle techto a“ 
bis „nepoznani znetvorili“ nnd von „Tedy 
eelyeh tisic“ big „stato na vzdy“; „Zabave- 
no“ von „Posveceni nevedomei“ big „jedine- 
ho jablka“, von „Cele to rimsko-katolicke“ 
bis „vsecky zlociny“; „Ovoce vojenske vy- 
chovy“ von „vojaci uci se“ bis „zarizeni nasi 
doby“ nach $ 122 a, 302, 303 und 491 St. 
G. ſowie gemäß Artikel IV. und V. des Geſetzes 
vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 
1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 Juni 
1910, Pr. XI. 59,10, die Weiterverbreitung 


der Nummer 43 der Zeitſchrift: „Hlas Lidu“ 
vom 1 Juni 1910 wegen des Artikels: „Ruzne. 
Farar Dostal Lutinov* in der Stelle von „Ne- 
bot' Juda“ bis „Aby se tato svobodna“ nach 
$ 303 St. G. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. II. 189,10 (2) (6645 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Zofii Kaczmarz przedtem w 
Nowosieleach koziekich zamieszkałej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Birczy 
przez Senka Kaczmaryka zamieszkałego w 
Ameryce, zastąpionego przez adw. dr. Axa 
w Birczy, pozew o zapłatę 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye do rozprawy na dzień 14 lipca 
1910 w sądzie niżej wymienionym. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Zofii 
Kaczmarz ustanawia się pana dr. Zielińskie- 
go adw. w Birezy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
Kaczmarz w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bircza, dnia 6 czerwca 1910. 


L. ez. Cg. I. 99/10 (1) (5839) 
E d y kt. 

Przeciw Andrzejowi i Katarzynie małż. 
Rysiom i spl. z Frydrychowie, których miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego Oddział I. w Wado- 
wieach przez Spółkę oszczędności i pożyczek 
we Frydrychowieach pozew o zapłacenie 
kwoty 2343 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została w tut. sądzie, sala rozpraw Nr. 48, 
pierwsza audyencya na dzień 6 czerwca 1910 
o godzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Andrzeja i Ka- 
tarzyny małż. Rysiów obecnie nieznanych 
z miejsca pobytu ustanawia się pana dr. 
Franciszka Górę. adwokata w Wadowicach, 
kuratorem, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 13 maja 1910. 


L. ez. C. 218/10 (1) (5805) 
E d y ; 

Przeciw Józefie Kołodziejczyk, Jadwi- 
dze Barowej, Franeiszkowi, Maryannie, Ja- 
nowi, Anastazyi Kucharskim i Annie Kocoł, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jaworznie przez Franciszka Palucha gospo- 
darza w Ciężkowicach pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 21 gm. Cię- 
żkowice. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 18 maja 1910. 

Celem strzeżenia praw tychże ustana- 
wia się pana Jana Sekalę w Ciężkowicach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Jaworzno, dnia 2 maja 1910. 


L. cz. C. I. 76,10 (2) (4990) 

Przeciw Annie Despenic. której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. Sądu powiatowego w Przemyślu przez 
Izaka Wollnera pozew o 110 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye do rozprawy. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana adw. dr. Gangberga w Prze- 
myślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Przemyśl, dnia 27 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. III. 336/10 (1) (5821) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Koeołowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rozwa- 
dowie przez Rozalię Kocoł pozew o 224 kor. 
59 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 21 maja 1910 o godzinie 8 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Isenberga adw. w Roz- 
wadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawia na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Rozwadów, dnia 21 kwietnia 1910. 


L. ez. U. VI. 258/2 (5607 1—3) 
Eddy kt. 

C. k. sąd powiatowy w Przemyślu za- 
wiadamia niniejszem, że w depozycie tegoż 
sądu znajdują się przedmioty odebrane obwi- 
nionym do nich nie należące, których pra- 
wni właściciele w oznaczonym czasokresie 
się nie zgłosili po ich odbiór lub z miejsca 
pobytu nie są znani. 

Przedmioty te są następujące: 

L. cz. U. VI. 258% para kolczyków. 

L. ez. U. VI. 1332/2, 1 zegarek srebr- 
ny z łańcuszkiem i 2 wisiorkami, 11 łyże- 
czek, 1 nóż, 2 łyżki, 5 widelce. 

L. cz. U. VI. 25162, 1 łańcuszek 
srebrny. 

L. cz. U. VI. 3208/2 pieścionek złoty 
z czerwonym kamieniem. 

L. ez. U. VI. 3638/3, 1 kubek srebrny. 

L. cz. U. VI. 3775/3, 2 pierścionki 
złote. 


L. cz. U. VI. 4138/3, 1 branzoletka 


pozłacana. 
cz. U. VI. 325/4, 1 koszyk 2 8 
chustkami. 
L. ez. U. VI. 684/4, 1 pudełeczko 
złote. 


L. ez. U. VI. 1002/4, 1 marynarka. 

L. ez. U. VI. 1591/4, 1 złoty pierścień 
z szmaragdem. 

L. cz. U. VI. 1660/4, 1 ezaray pugi- 
lares z kluczykiem. 

L. cz. U VI. 3182/4, 1 prześcieradło 
i 2 ręczniki. 

L. ez. U. VI. 3300/4 odłamek pier- 
ścienia złotego. 

L. cz. U. VI. 4036/4, 1 duża chustka 
zimowa i 1 para spodni. 

L. cz. U. VI. 368,5, 1 spodnica. 

L. ez. U. VI. 1149,5, 1 torba, 1 sta- 
nik i syfon. 

L. ez. U. VI. 2575/5, 1 damski zega- 
rek stalowy. 

L. cz. U. VI. 2740/5, 1 zegarek ni- 
klowy. 

L. ez. U. VI. 2744/5, 1 kolczyk, rze- 
komo złoty. 

L. ez. U. VI. 3182/5 (2019,5) 1 toreb- 
ka, 1 pugilares z kwotą 5 kor., 1 para rę- 
kawiczek, lusterko i branzoletka. 

L. cz. U. VI. 3734/5, 1 lornetka. 

L. cz. U. VI. 32/6, 1 broszka pozła- 


cana. 
L cz. U. VI. 404/6, 1 złoty zegarek. 
L. cz. U. VI. 369/6, 1 książeczka do 
nabożeństwa. 
L. cz. U. VI. 857/6, 1 żakiet damski. 
L. ez. U. VI. 1879/6, 1 pugilares skó- 


rzany z kwotą 2 kor. 93 hal. 


L. ez. U. VI. 2406/6, pasek damski. 

L. cz. U. VI. 2707/6, 1 kolezyk srebr- 
ny pozłacany. 

L. ez. U. VI. 3916/6, 1 chustka. 

L. ez. U. VI, 4345/6, 1 laska żelazna 
i 1 piłeczka. 

L. cz. U. VI. 24/7, 1 zegarek niklowy 
emaliowany. 

L. ez. U. VI. 86%, 1 nadłamana rura 
mosiężna. 


L. cz. U. VI. 680/7, 1 kuferek z rze- 
czami. 

L. ez. U. VI. 2043/7, 1 para kolezy- 
ków srebrnych z dyamentami. 

L. cz. U. VI. 2496/7, 1 worek. 

L. cz. U. VI. 2559/7, 1 para spodai. 

L. cz. U. VI. 2617/7, 1 klucz do wo- 
zów. 

L. cz. U. VI. 3124/7, 1 szklanka i cu- 
kierniczka. 

L. cz. U. VI. 3150/7, 1 chustka. 

L. ez. U. VI. 3336/7, 1 obcinacz do 
cygar, 1 srebrna zapalniezka i zegarek ni- 
klowy. 

L. ez. U. VI. 3750/7, 1 srebrny pier- 
ścionek i 1 złoty kolezyk. 

L. ez. U. VI. 4076 7 obeegi żelazne. 

L. cz. U. VI. 4098/7, 2 pugilaresy 2 
kwotą 1 kor. 8 hal. i 1 chusteczka do nosa 
i 1 pierścionek pozłacany. 


L. cz. U. 1201/8 żelaziwo. 

L. cz U. VI. 1848/8, 1 rondel mie- 
dziany. 

L. cz. U. VI. 19148, 1 zarzutka. 

L. cz. U. VI 2137/8, 1 biga. 

L. cz. U. VI. 2248/8, 1 para spodni. 

L. cz. U. VI. 23148, 2 kożuszki. 

L. cz. U. VI. 3029,8, 1 sierak (gunia). 

L. cz. U. VI. 3131/8, 1 linia druciana. 

L. ez. U. VI. 3798/8, 1 walizka. 

L. cz. U. VI. 4464/8, 1 worek i skó 
rzane lejce. 

L. ez. Ns. VI. 579/10, 1 zimowe palto, 


1 klucz franeuski, | maszyaka do włosów i 
4 łyżeczki. 

L. cz. U. VII. 1039/2, 1 pierścień złoty. 

L. cz. U. VIL 399;6, 1 zegarek niklo- 
wy z łańcuszkiem i wisiorkiem. 

L. cz. U. VII. 3076/6, 2 łyżki stołowe 
srebrne, 1 łyżeczka mała srebrna, 2 kubki 
srebne, 1 branzoleta pozłacana, 9 pierseion- 
ków srebrnych, 1 flaszeezka z pyłkiem srebr- 
nym i 2 kawałki blaszki srebrnej. 

L. cz. U. VII. 1086/08, 1 pilnik. 

L. ez. U. VII. 3861 06, 1 koc. 

L. cz. U. VII. 266/07, sniegowee. 

L. cz. U. VII. 345/07, 1 para bucików 
dziecinnych. 
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L. cz. U. VII. 2426/7, 1 płótnianka. 

L. cy. Ns. VII. 271/08, waga talerzy- 
kowa z 3 ciężarkami (½, kg., 20 i 2 dk.), 
4 miary blaszane, 2 miary blaszane, 1 lejek 
blaszany, 1 malutki lejek blaszany, 2 wyso- 
kie kalosze. 

L. ez. U. VII. 4299/07, 1 ryskal. 

L. ez. U. VII. 2856 08, 1 nóż. 

Wobee tego wzywa się każdego, ktoby 
do wyszczególnionych wyżej przedmiotów ro- 
ścił sobie prawa, aby w przeciągu jednego 
roku licząc cd trzeciego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w tu- 
tejszym sądzie się zgłosił i swoje prawa wy- 
kazał, w przeciwnym bowiem raz'e wymie- 
nione wyżej przedmioty będą w drodze pu- 
blicznej licytacyi w myśl $ 376 do 379 pk. 
sprzedane. 

C. k. Sąd powiatowy, Oudział VI. i VII. 

Przemyśl, dnia 1 maja 1910. 


L. ez. Cw. 912/10 (5719) 
E 


Przeciw Petrowi Biłykowi którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Judę Ismana pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Petra Biłyka 
ustanawia się pana dr. Syropa, adw. w Sam- 
borze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Petra 
Biłyka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 


Sambor, dnia 1 maja 1910. 


L. ez. C. I. 219/10 (3) (5786) 

Przeciw Berlowi Silberowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20 
stał do e. k. Sądu powistowego w Prze- 
myślu przez Rubina Landerera pozew o 243 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 12 maja 1910 o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Bleichera w Prze- 
myślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po: 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 26 kwietnia 1910. 


L. cz. C. II. 332/10, C. II. 333/10 (1) (6748) 
E dy k t. 


Przeciw Iwanowi Kivcowi z Baniey, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Andreja Kieca z Banicy po- 
zew o 900 kor. zpn., 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 czerwca 1910 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Iwana Kieca 
ustanawia się pana adw. dr. Blausteina w 
Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa- 
na Kieca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 8 czerwca 1910. 


L. cz. C. II. 148/10 (1) 
Edykt 


(6751) 


Przeciw Józefowi Prościakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20, 
stał do c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez Ignacego Sobotę w Kozowie pozew o 
zapłacenie kwoty 420 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
ame do ustnej rozprawy na dzien 5 lipea 

910. i 

Celem strzeżenia praw Józefa Prościaka 
ustanawia się pana adw. J. Gizowskiego w 
Kozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kozowa, dnia 6 czerwca 1910. 


L. cz. Cg. IX. 68/10 (7) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi hr. Komorowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu krajowego cywil- 
nego we Lwowie przez Seweryna Inberackie- 
go pozew o zapłacenie odszkodowania i 
rentę. 

W sprawie tej wyznaczoną została roz- 
prawa na dzień 6 września 1910 o godzinie 
9 rano, sala Nr. 81 tut. sądu. 


(6721) 


Celem strzeżenia praw Stefana hr. Ko- 
morowskiego ustanawia się pana dr. Fran- 
ciszka Jasińskiego adw. we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 
Lwów, dnia 10 maja 1910. 


L. hip. 3524/9 
Edykt. IL 

C. k. Kierownictwo budowy kolei we 
Lwowie imieniem c. k. Skarbu Państwa 
wniosło po myśli $ 19 ustawy z 19 maja 
1874 Dz, u. p. podanie o przedsięwzięcie do- 
chodzeń w celu zbadania gruntów zajętych 
pod kolej państwową (hyrów-Stryj w obrę 
bie gmin kat. Sambor i Radlowice, oraz o 
wyłączenie tychże z posiadłości poprzednich 
właścicieli i odpisanie ich z dotychczasowych 
ciał hipotecznych i wpisanie w stanie wol- 
nym od ciężarów hipotecznych, częścią do 
księgi kolejowej, częścią jako urządzone przez 
c. k. Zarząd kolejowy komunikacye do kom- 
pleksu dobra publicznego, lub też na rzecz 
pojedyńczych stron interesowanych, które to 
podanie, jakoteż załączniki tegoż, mogą być 
tu przejrzane w godzinach urzędowych przez 
każdego interesowanego. 

Niniejszym edyktem wzywa się w myśl 
$ 22 powołanej ustawy wszystkich tych, 
którzyby żądanem przeniesieniem gruntów 
kolejowych do księgi kolejowej i co do grun- 
tów na przełożenie i korekcye dróg publi- 
eznych, lub potoków nabytych, czuli się po- 
krzywdzonymi, iżby się z roszczeniami swe- 
mi pisemnie lub ustnie do c. k. sądu tutej- 
szego w terminie najdalej do dnia 26 lipca 
1910 zgłosili, gdyż po upływie tego termiau 
roszczenia ich w myśl $ 25 powołanej usta- 
wy — uwzględnione nie będą, a milezenie 
ich uważane będzie jako przyzwolenie na 
wolne od wszelkich ciężarów wydzielenie 
z odnośnych wykazów hipotecznych i prze- 
niesienie do księgi kolejowej, względnie do 
innych ciał hipotecznych. 

Nadmienia się przytem, że prawa rze- 
czowe, któreby na gruntach przenieść sie 
mających do księgi kolejowej, względnie do 
inaych ciał hipotecznych, przeciw poprze- 
dnim właścicielom na dniu ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu przez przybicie na gmachu 
sądowym, lub po tym dniu nabyte zostały, 
nie będą uwzględnione przy wpisaniu tych 
gruntów do księgi kolejowej, względnie do 
innego wykazu hipotecznego. z 

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 9 czerwca 1910 
obwieszezonym został przez przybicie go w 
gmachu sądowym. | 

Wyznaczony niniejszem termin nie mo- 
że być pod żadnym warunkiem odroczony, a 
przywrócenie do pierwotnego stanu, z powo- 
du jego zaniedbania, nie jest dopuszczalne. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Sambor, dnia 9 ezerwea 1910. 


(6677) 


L. cz. C. III. 344/10 (1) (5822) 
Edykt. 

Przeciw Jędrzejowi Kowalowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozwadc- 
wie przez Jana Moskala pozew o uznanie 
ojeostwa i płacenie rat alimentacyjnych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 maja 1910 o godzinie 8 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Jezierskiego adwokata 
w Rozwadowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 21 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 56/10 A (5720) 
d : 

Annie, Leonowi i Józefowi Sieleckim 
w egzekucyjnej sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem obwodowym w Samborze prze- 
ciw Alfredowi i Karolinie ks. Sułkowskim 
o 27.322 kor. 54 hl. zpn., ma być doręczo- 
ną uchwała z dnia 8 kwietnia 1910 liczba 
czynności E. 56/10 (2), którą dozwolono 
przymusową lieytacye majętności Grodowice 
i Karolinówka lwh. 216 i 416 przy tutej- 
szym sądzie, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Anna, 
Leon i Józef Sieleccy przebywają, ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw, tudzież 
praw innych wierzycieli, którym uchwały w 
tej sprawie nie mogły być doręczone, kura- 
tora w osobie pana dr. Witza adwokata w 
Samborze. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i 


niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. cz. C. II. 77 10 (5 
E dy kit 

Przeciw Annie Szober, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu tut. przez Fedk4 Szułyma pozew o wy- 
kreślenie prawa zastawu dla ewikeyi w kwo- 
cie 640 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dz en 28 czerwca 1910 o godzi- 
nie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Anny Szober 
ustanawia się pana adw. dr. Ehrlicha w 
Skałacie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 4 czerwca 1910. 


(6757) 


L. eż. ©. II. 272/10 (1) (6743) 
E dy k t 

Przeciw Wasylowi Regusz synowi An- 
dryja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Czortkowie przez Andryja Regusz pozew 
o zapłacenie kwoty 440 kor. 

Na pedstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 7 czerwca 1910 o godzinie 
8 rano, biuro Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Frankla adw. w Czort- 
kowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


U. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 28 maja 1910. 


L. ez. C. U. 83,10 (1) (6762) 
Edykt. 
Przeciw Izakowi Zwieblowi, Czarnie 


Zwiebel, Efroimowi Zwiebel i Chai Zwiebel 
i tow., ktörych miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Zbarażu przez Szymona Meersanda pozew 
o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
czerwca 1910 o godzinie 8 rano w biurze 
Nr. 10 sądu niżej wymienionego. 

Celem strzeżenia praw Izaaka Zwiebla, 
Czarny Zwiebel, Efroima Zwiebla i Chai 
Zwiebel ustanawia się pana dr. Józefa Kos- 
sera adw. w Zbarażu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie sie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Zbaraż, dnia 2 czerwca 1910. 


L. ez. Cw. 688/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Wojeiechowi Obrzutowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w No- 
wym Sączu przez Mendla Fabera pozew o 
210 kor. i 210 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Mendla Fabera 
ustanawia się pana dr. Emila Pasionka adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Men- 
dla Fabera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Nowy Sącz, dnia 13 maja 1910. 


(5834) 


L. ez. Cw. 714/9 (3) (5835) 
Ed : 

Przeciw Mikołajowi Szatyńskiemu, któ- 
tego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu obwodowego w Prze- 
myślu przez Towarzystwo zaliezkowe i kre- 
dytowe dla handlu i przemysłu w Dobromilu 
pozew o 400 kor. zpn, na który wydano 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Schwarza adwokata w 
Przemyślu kuratorem, który zastępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie dopóki w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 13 maja 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 108/10 Stow. III. 84 (6321) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszen' a: Nowy Targ. 

Brzmienie firmy: Bank związkowy w 
Nowym Targu, stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką, lub po niemiecka: 
Bank-Verein in Nowy Targ, registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Haftung. 

Data statutu: Nowy Targ, dnia 25 kwie- 
tnia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Popieranie 
zarobku lub gospodarstwa członków przez 
udzielanie im kredytu, kupowanie, branie w 
komis i sprzedawanie wszelkich artykułów 
gospodarczych i przemysłowych na rachu 
nek własny lub rachunek członków, pośre- 
dniezenie w handlu tychżę artykułów, zakła- 
danie własnych składów i sklepów, udziela- 
nie zaliczek na faktury z podkładem lub bez 
podkładu na pretensye z tytułu dostawy i na 
otwarte pretensye książkowe, wreszcie kupno 
papierów wartościowych, dewiz, walut i mo- 
net zagranicznych dla członków względnie 
pośredniczenia w tem kupnie. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekeya składa się z 2 lub 3 äyre- 
ktorów i 1 zastępcy dyrektora wybieralnych 
z pośród członków stowarzyszenia przez wal- 
ne zgromadzenie na lat 6. Pierwszą dyrekcyę 
stanowią dr. Bernard Kohn i Juliusz Syrop. 
jako dyrektorowie i dr. Adolf Mandel, jako 
zastępca dyrektora. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod brzmieniem 
firmy umieszczają swe podpisy dwaj człon- 
kowie dyrekeyi, względnie jeden dyrektor i 
zastępca dyrektora. 

Ogłoszenia umieszczane będą w jednym 
z dzienników krajowych polskich, tudzież w 
lokalu stowarzyszenia. 

Udziały członków : Udział członka wy- 
nosi najmniej 5 kor. Członek może mieć 
więcej udziałów. 

Odpowiedzialność: oprócz zdeklarowa- 
nym udziałem jeszcze dalszą kwotą w wy- 
sokości deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 30 maja 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 14 maja 1910. 


L. ez. Firm. 68,10 Stow. I. 679 (6329) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych. 

Siedziba stowarzyszenia: Załoźce. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe „Unia“ w ZaloZcach, stowarzyszenie 
zarejestrowana z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Złoczów dnia 25 stycznia 
1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: celem przed- 
siębiorstwa jest podniesienie zarobku lub go- 
spodarstwa swoich członków przez dostar- 
czanie tymże na umiarkowany procent go- 
towych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle lub 
handlu za pomocą wspólnego kredytu wszy- 
stkich członków, 

Czas trwania: nieoznaczony. 

Dyrekcya: 1. Uscher Liebergal, 2. Na- 
ftali Rapp, 3. Moses S hwadron, pierwszy i 
trzeci zamieszkali w Zalozeach a drugi w 
Zagórzu ad Założce zamieszkały. 

Podpis firmy: Firmę stowarzyszenia 
podpisują ważnie dwóch członków dyrekcji. 

Ogłoszenia publiczne pochodzące od 
stowarzyszenia będą umieszczane w Cza80- 
piśmie dziennika „Słowo Polskie* we Lwo- 
wie. 

Udziały członków : Jeden udział ezłon- 
ka wynosi 100 koron. 

Odpowiedzialność: do trzykrotnej wy- 
sokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 26 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Złoczów, dnia 26 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 142 Stow. II. 1286 (6232) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jodłówka Szeze- 
panowska. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Jodłówce Szezepanowskiej, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną, 
poręką. 

Data statutu: Jodłówka Szczepanowska 
2 lutego 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa jest starać 
się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki a mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie. 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
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spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
1 nieograniczonej poręki swych ezłon- 
ków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent w ten sposób, iż spółka przyjmuje i 
oprocentowuje wkładki oszczędności; 

c) popieranie twerzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekeya: 1. ks. Marcin Zaezek, pro- 
boszcz w Jodłówce Szezepanowskiej, przewo- 
dniczący, 2. Franciszek Słowik, rolnik w 
Szezepanowicach, zastępca przewodniezacego. 
3. Piotr Janicki, rolnik w Szczepanowicach, 
4. Józef Karol Słowik, rolnik w Szczepano 
wieach, członek, 5. Stanisław Bujak, rolnik 
w Dąbrówee Szczepanowskiej, członek, 6 Je- 
drzej Nosek, rolnik w Lubczy Szezepanow- 
skiej, członek, 7. Jan Zabezyk, rolnik w Bło- 
niu, członek. 

Podpis firmy: Spółkę podpisuje się w 
ten sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) fir- 
my, kładzie podpis przełożony zarządu, wzglę- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za- 
rządu. 

Ogłoszenia spółki umieszczane będą na 
tablicy przed lokalem spółki a w razie po- 
trzeby w czasopiśmie dla spółek rolniczych 
wydawanem przez krajowy Patronat. 

Udziały członków : po 10 kor. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Wpisy szczegółowe: Spółka poddaje się 
Patronatowi Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

Data wpisu: 30 kwietnia 1910. 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 30 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 522 Stow. IV. 19 (6182) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Krystynopol. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 
Krystynopolu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 7 kwietnia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa swoich ezłonków 
przez dostarczanie im na umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle lub han- 
dlu za pomocą wspólnego kretytu wszystkich 
członków. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów i 
1 zastępcy wybieranych przez walne zgroma- 
dzenie z pośród członków na 6 lat. Dyrekto- 
rami zestali wybrani: Efroim Thumim, Wolf 
Graf i Asriel Lempert, zaś zastępcą dyre- 
ktora Abe Schwarzwald; pierwszy prowa- 
dzący metryki izr., a reszta kupcy i właści- 
A RE realności w Krystynopolu, estatni w So- 

alu. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 członków dyrekcyj. 

Ogłoszenia zamieszczane będą w czaso- 
piśmie „Samopomoe* we Lwowie. 

Udział członka wynosi 100 koron. 

Odpowiedzialność ograniczona do dal- 
szej trzykrotnej wysokości deklarowanego u- 
działu. 

Data wpisu: 1 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 1 maja 1910. 


L. cz. Firm. 237/10 Spółk. I. 169 (6411) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
spolkowyeh. 

Wpisano w rejestrze firm spółkowych. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Propinacya miejska 
Zygmunt Mars i Ska w Przemyślu, (Städti- 
sche Propination Mars et Cons. in Prze- 
myśl). 

Spółka jest jawna. 

Zmiana firmy na: 
spółka*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa obecnie bę- 
dzie: handeł spirytusu i fabryka likierów. 

Podpis firmy: Jawni spólniey tej firmy 
Zygmunt Mars, właściciel dóbr w Limano- 
wej i Ascher Silber, dzierżawca propinacyi 
w Rzeszowie będą podpisywać firmę w ten 
sposób, Ze pod wyciśniętą stampilią firmy 
„Zygmunt Mars i ska* obaj spólniey jawni 
imię swe i nazwisko podpiszą. 

Data wpisu: 14 kwietnia 1919. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, 14 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 302/10 Stow. IV. 278 (6461) 
głoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 9 maja 1910 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, iż na walnem zgro- 
madzeniu członków Spółki oszczędności i po- 


„Zygmunt Mars i 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 131 z dnia 12 czerwca 1910. 


życzek w Drohomyślu odbytem 20 marca | 
1910 wybrano członkami zarządu ponownie 
Piotra Mazurkiewicza, jako przełożonego za- 
rządu, Andrucha Maksymów, jako zastępcę 
przełożonego, a nadto Stefana Wołosko, rol- 
nika w Drohomyślu jako nowego członka w 
miejsce wylosowanego Jurka Hawryszko. 
Przemyśl, 30 maja 1910. 


L. ez. Firm. 597 Stow. IV. 21 (6308) 
Wyis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarezego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwöw. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spo- 
żywcze koleja:zy „Oszezędność*, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 23 maja 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprowa- 
dzanie środków żywności, ubiorów, przed- 
miotów potrzebnych do gospodarstwa domo- 
wego jak również towarów wszelkiego ga- 
tunku a to drogą kupna, wytwarzanie lub 
wyrabianie i sprzedawanie tychże swym 
członkom za gotówkę lub na kretyt, tudzież 
wzniecauie oszczędności członków przez przyj- 
mowanie i oprocentowanie wkładek. 

Zarząd składa się z prezesa, jego za- 
stepey, kasyera, jego zastepey, z 3 członków 
zarządu i 2 zastępców tychże wybieranych 
przez walne zgromadzenie na jeden rok. 

Na walnem zgromadzeniu 28 marca 
1910 zostali wybrani: Jakób Sebastyan, pre- 
zesem, Jakób Janson, zastępcą prezesa, Erazm 
Ryglan, kasyerem, Józef Tintz, zastępcą ka- 
syera, Piotr Cieślak, Andrzej Szotyk i Wła- 
dysław Sozański, członkami zarządu a Bazyli 
Slipko i Leopold Lang, zastępcami członków 
zarządu. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pis prezesa zarzadu lub jego zastępcy łącznie 
z podpisem kasyera lub jego zastępcy. 

Ogłoszenia następują przez afigowanie 
w lokalu stowarzyszenia i przez umieszcza- 
nie w jednem czasopiśmie. 

Udział członka wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczona do dal- 
szej kwoty równającej się udziałowi. 

Data wpisu: 2 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 1 maja 1919. 


L. cz. Firm. 104/10 Stow. II. 1023 (6408) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brzeżany. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo tkackie 
w Brzeżanach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 6 marca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : zakupywa- 
nie wszelkich do wykonywania przemysłu 
tkackiego potrzebnych surowców, materya- 
łów i narzędzi na wspólny rachunek człon- 
ków, nabywanie maszyn, narzędzi, wytwa- 
rzanie wyrobów tkackich i wykonywanie za- 
mówień w zakres tkactwa wchodzących. 

Czas trwania : nieograniczony. 

. Dyrekcya: Rudolf Rogowski, adjunkt 
magistratu w Brzeżanach, jako dyrektor, Jó- 
zef Sucharski, właściciel realności w Brze- 
żanach, jako kasyer i Antoni Kiernicki, wła- 
ścieiel realności w Brzeżanach, jako maga- 
zynier. 

Podpis firmy (F. Z.): pod firmą towa- 
rzystwa podpisujący umieszczają swoje na- 
zwiska dwóch członków dyrekeyi. 

. Ogłoszenia ogłaszane będą za pomocą 
listy imiennej ezłonków. 

Udziały członków: Jeden udział wyno- 
si 50 kor. 

Odpowiedzialność ograniczon do jedno- 
razowej wysokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 6 maja 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II 

Brzeżany. dnia 5 maja 1909. 


L. ez. Firm. 227/19 (6412) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie w rejestrze handlowym dla spółek za- 
robkowo-gospodarczych przy firmie: „Gali. 
cyjski Bank ziemski, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną porekg“, że na wal- 
nem zebraniu członków tego stowarzyszenia 
odbytem w dniu 22 marca 1910 uchwalone 
zostały następujące zmiany kontraktu stowa- 
rzyszenia a mianowicie : 

1. § 2 al. 5 mają być opuszezone sło- 
wa „na kupno gruntów oraz na cele prze- 
mysłowo-gospodarcze” ; 

2. w $ 8 dotychczasowy ustęp f) ozna- 
czony ma być literą g) a poprzednim jako 
ustęp f) ma być umieszczone „f) Kapitał 
uzyskany przez wydawanie za zezwoleniem 
rządu listów dłużnych (obligacyi), tudzież 
listów zastawnych, będących pod kontrolą 
Rządu i mających bezpieczeństwo hipoteczne 
określone koncesyą* ; 


3. $ 32 ma brzmieć: „prawa jakie 
członkom w sprawach stowarzyszenia przy- 
sługują, wykonują oni na ogólnych zgroma- 
dzeniach. W ogólnych zgromadzeniach człon- 
ków stowarzyszenia mają prawo brać udział 
osobiście lub przez pełnomoeników tylko 
członkowie, a tymi są ci, którzy zapłacili do 
kasy stowarzyszenia wpisowe i wpłacili na 
udział przynajmniej jedną ratę w wysokości 
10 koron“. 

„Wpłacona na rachunek udziału kwota 
10 koron upoważnia członka do jednego 
głosu“. 

„Po uzupełnieniu pierwszego udziału 
do 100 koron za każde następne pełnowpła- 
cone dwa udziały, uzyskuje członek jeden 
dalszy głos, nikt wszakże więcej, aniżeli 50 
głosów wprost ani z pełnomocnictwa repre- 
zentować nie może. Za instytucye, stowarzy- 
szenia i gminy biorą udział w ogólnych 
zgromadzeniach wykazani ich pełnomocenicy *. 

„Pełnomocnikiem członka może być 
tylko członek mający prawo głosowania“ ; 

4. w $ 48 al. druga zamiast słów „po 
upływie dwóch lat* ustawione mają być sło- 
wa „po upływie trzech lat“ ; 

5. w § 50 al. h) zamiast słów „po 2 
kor.“ wstawione być mają słowa „po 10 
kor.“. 

Zatwierdzony został dokonany przez 
Radę nadzorczą wybór na dalsze trzy lata 
trzech dyrektorów i trzech zastępców dyre- 
ktorów. 

Dyrektorami zostali zamianowani pp. 
Bolesław Żardecki, dr. Henryk Dymidowicz, 
dr. Jan Rozwadowski, zastepesmi dyrekto- 
rów pp. Marcin Szule, Jan Kołek i dr. Wła- 
dysław Michejda. 

Rzeszów, dnia 7 maja 1910. 


L. cz. Firm. 176 Stow. II. 508 
Obwieszezenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszen za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : 
wielki. 

Brzmienie firmy : Stowarzyszenie oszczę- 
dności i pożyczek w Radomyślu z nieogra- 
niczoną poręką protokołowane. 

Zastępcą dyrektora wybrany p. Wiktor 
Hóhne, e. k. pocztmistrz w Radomyślu wiel- 
kim na przeciąg lat 2. 

Data wpisu: 7 maja 1919. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TV. 
Tarnów, dnia 4 maja 1910. 


(6641) 


Radomyśl 


L. cz. Firm. 335/10 Poj. 107 (6225) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Emil Piskorz. 

Wskutek śmierci ś. p. Emila Piskorzą 
objęła przedsiębiorstwo jego handlowe jako 
testamentowa spadkobierczyni tegoż na pod- 
stawie testamentu z daty Przemyśl 2 pa- 
zdziernika 1909 oswiadezona do objęcia 
spadku wedle uchwały e. k. sądu powiato- 
wego w Przemyślu z 24 marca 1910 A. V. 
661,9 (21) Fryderyka Piskorzowa, wdowa po 
S. p. Emilu Piskorzu jako właścicielka tej 
firmy i prowadzić będzie rzeczone przedsię- 
biorstwo pod firmą „Emil Piskorz“ i firmę 
tę „Emil Piskorz* jako jej własną podpisy- 
wać będzie, 

Dzień wpisu: 17 maja 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Przemyśl, 14 maja 1910. 


L. cz. Firm. 521 Spółk. III. 256 (6452 

Zmiany i dodatki odnoszące sie do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych weiggnie- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Pierwsze galie. To- 
warzystwo akcyjne rafineryi spirytusu. 

Z rady zawiadowczej wystąpił: Leo- 
pold Lówy. 

Członkiem rady zawiadowczej wybrany 
został Ferdynand Calm we Wiedniu, 2 u- 
prawnieniem podpisywania firmy. 

Prokurę Józefa Ungera wykreślono. 

Prokurę udzielono: Samuelowi Gross- 
mannowi. 

Podpis firmy: oprócz dotychczasowego 
postanowienia odtąd także członek rady za- 
wiadowczej Ferdynand Calm firmę podpisy- 
wać będzie łącznie z Samuelem Horowitzem 
lub dr. Marcinem Horowitzem lub Adolfem 
Chajesem, zaś prokurzysta Samuel Gross- 
mann łącznie z Samuelem Horowitzem lub 
dr. Marcinem Horowitzem lub Adolfem Cha- 
jesem lub też Ferdynandem Calmem. 

Dzień wpisu: 2 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 2 maja 1910. 
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Doniesienia prywatne. 


zaproszenie 
na konstytuujące 


Walne Zgromadzenie 


Banku przemysłowego dla Królestwa Galieyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
które się odbędzie 


w sali Wydziału krajowego we Lwowie dnia 23 czerwca 1910 
o godzinie pół do 11 przed południem. 
Porzadek dzienny: 

1. Stwierdzenie wpłaty kapitału akcyjnego ($ 72 stat.) i ukonstytuowanie 
się Zgromadzenia ($ 37 stat.). 

2. Uchwała w sprawie założenia Towarzystwa ($ 72 stat.). 

3. Ogłoszenie mianowanych przez Wydział krajowy 3 członków Rady 
zawiadowczej ($ 20 stat.) i wybór 7 członków Rady zawiadowczej na lat 
pięć (8 21 stat.). 

4. Wybór 3 członków Komitetu Rewizyjnego i 2 zastępców ($ 45 stat.). 
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Legitymacyi na to Zgromadzenie niepotrzeba. — Uprawniony do wzięcia 
udziału jest każdy, kto subskrybował co najmniej 10 akcyi. Każde 10 akcyi 
daje jeden głos. 

Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może akcyonaryusz wyko- 
nywać albo osobiście albo przez pełnomocnika, bez względu na to, czy ten 
ostatni jest akcyonaryuszem, czy nie. 


We Lwowie, dnia 8 czerwca 1910. 


Wydział krajowy Królestwa Galicji Niższo-austryackie 
i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem. Towarzystwo eskontowe, 


K. K. Nordbahn - Direktion. 
Z. 79.608/II. ex 1910. 


Lieferungsausschreibung. 


Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt die Lieferung der nachstehend verzeichne- 
ten Materialien im Offertwege zu vergeben: 
I. Kanzleimaterialien: 

3000 Fläschehen schwarze Stempelfarbe mit Oel | 


150 3 blaue = = 

150 » rote 8 ohne „ 

100 ° blaue Bo. : 

150 A violette y a» - gute Qualität. 
300 > Hektographentinte schwarz 

1300 A a violett 

350 A 5 rot 

1000 1 Autographietinte gelb 

2600 Klg. Hektographenmasse. 


10000 Bogen Autographenpapier 47/60 em. 

5000 - 36/45 „ 

15000 „ Fliesspapier weiss. 

15000 „ 5 rot. 
25 Rollen Pausleinwand 97 em. breit, 20 m. lang. 
20 „ Pauspapier extra zäh 145 cm. breit, 30 m. lang. 
50 „ Pauspergamentpapier 100 „ > 5 
40 „ Neographiepauspapier 110 „ e 
60 „ Lichtpauspapier negativ 75 em. breit und 10 lang. 
GO > > positiv 75 „ a » 102 

e 1400 Bogen Maschinenzeichenpapier 76/107 em. 

500 „ Hollanderzeicbhenpapier 68,101 „ 
20 Rollen Leinenzeichenpapier 150 em. breit, 20 m. lang. 
90 NR. Packpapier 63/90 em. stark. 
e > 5 „ schwach. 
4 90/126 „ stark. 


0 n n 
600 Packete 4 8 Stangen ordinärer Siegelwachs. 
II. Papierstreifen: 
250.000 Rollen f. Telegraphenapparate in 300 m. Lange und 11 %, Breite. 
4.000 „ f. Glockensignalapparate in 150 m. Lange und 10 % Breite. 

Die fir jede der vorstehenden zwei Gruppen aufgelegten Angebotformularien, sowie 
die Allgemeinen Bediugnisse für die Vergebung und Lieferung von Materialien und Aus- 
rüstungsgegenständen“ und die „Besonderen Bedingnisse für die Lieferung von Papier- 
streifen für Telegraphen- und Glockensignal-Apparate“ können von der k. k. Nordbahn- 
direktion (Bureau TL/4) bezogen werden. 

Die Angebote, zu deren Verfassung dia vorgeschriebenen Formularien beniitzt wer- 
den müssen, sind mit einem Stempel von 1 Krone per Exemplar und Bogen versehen, 
versiegelt und mit der Aufschrift „Angebot auf die Lieferung von Kanzleimaterialien“ 
gekennzeichnet samt den in den Angebotformularien vorgesehenen Mustern beim Ein- 
reichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion bis zum 30 Juni 1910, 12 Uhr Mittag 
einzubringen. 

Die angebotenen Materialien müssen Östterreiehischer Provenienz sein. 

Die Preise sind franko einer Station der k. k. österr. Staatsbahnen, franko Embal- 
lage und aller sonstigen Spesen zu notieren. 

Die Lieferungen beginnen mit 1 Jänner 1911 und währen bis zum 31 Dezember 1911. 

Den Offerenten steht es frei, sich um die gesamte Lieferung oder auch nur um eine 
Teil-Lieferung zu bewerben. 

Die Offerenten oder deren Bevollmächtigte haben das Recht der am 1 Juli 1910 im 
Direktionsgebäude in Wien II. Nordbahnstrasse Nr. 50 (I. Stock, Thür 51) um 10 Uhr 
Vormittag stattfindenden Offerteróffnung persönlich beizuwohnen. 

Die Offerenten haben mit ibren Anboten durch vier Wochen vom 1 Juli 1910 an 
gerechnet, im Worte zu bleiben. 

Der k. k Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte rücksichtlich des ganzen offe- 
rierten Quantums oder nur eines Teiles zu akzeptieren. 

Offerte, welehe nach obigem Termine eingebracht werden, oder den Bestimmungen 
dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberücksichtigt. 

Im Falle eines erfolgten Zuschlages der Lieferung ist eine Kaution in der Höhe 
von 5% des Wertes der erstandenen Lieferung zu erlegen. 

Von dem Erlag eines Vadiums wird abgesehen. 


Wien, im Juni 1910. 
Die k. k. Nordbahndirektion. 


(6764) | 3 


Paryska wszechświałowa wystawa [900 „Grand prix“ 

X E — 
Kwizdy płyn restytucyjmy 
woda do zmywania koni. 

Cena 1 flaszki K 2'80. Przeszło od 40 lat w użyciu w stajniach na- 
dwornych, stajniach wyścigowych, dla wzmoenienia przed i pobudzenia 
sił na nowo, po uciążliwych trudach, przy tężenin Seiesni it. p. 
uzdolnia konia do podjęcia nadzwyczajnych wysiłków. 
Kwizdy plyn restytfucyjrwy 
m Tytuł, winieta i opakowanie prawnie chronione. Prawdzi- £ 
wy tylko z obok stojącą marką ochronną. Otrzymaś mo- 
2 zna we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Illustr. katalogi darmo i oplstnie przez główny skład: 
T 7 „edle c.ik. austr. węg. król, rum król. bułgarski 
Franz Joh. Nvizda a 
d 


nadworny dostawca, Apteka domowa 
Korneuburg kało Wiennia. 


wam wim 


|| Telefon 452. 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


| we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 
bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 


EEA TEE PAPA ZE EARTE FSB TR | 


Telefon 452. 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
eyach. 


Telefon 452. 


Telefon 402, 


ER SĘ rer een ZA 
— 


głoszenie. 


Walne Zgromadzenie 


GALIGYJSKIEGO BANKU BUDOWLANEGO, stowarz. zarejestr. 


Z ogran. poreka we Lwowie, 
odbedzie sie 
dnia 18 czerwca 1910 

o godzinie 5-tej po południu przy ul. Akademickiej 1. 12 IL piętro 

z następującym porządkiem dziennym: 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z dotychczasowej działalności. 
. Zmiana statutu. 
. Wybór Rady nadzorczej. 
Zatwierdzenie regulaminu, 
Wnioski i interpelacye. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1910. 


DYREKCYA: 
Zygmunt Wittlin. Franciszek Golab. 


ROK 1910. ROK XII. 


NOWOSCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 
Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1, MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra- 
cował na fortepian L. Chojecki. JASIENSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OTTO WŁ. „Zal“. 
Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d' aprećs l' Improptu op. 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mszurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liezne wiado- 
mości ze świata muzycznego. i 

Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, któtych 
ceny są obecnie bardzo wysokie. i 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. k 

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedsgoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupe!ności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


"Agencya na Galieye: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana I. 9, 


ge pe e 
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2 lokomotywy Senzacyjay wynalazek 1909! 
? 4 amozspałna metalowa Świeca „JUPITER“ napełniona naftą wolną 
300 wózków., od tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od świec milowych i stearyno- 
30 kim. szyn, 


wych. Jednorazowe napełnienie kesz tuje 5 da 6 hai, świeci się pie- 
knie bez zapachu 18 do 2% gedzin Światło można dowolnie nregulo- 
wszystko używane w bardzo dobrym. stanie 
sprzeda częściowo lub w całości 


wać przeto może być użyła jsko lampka nocna. „JUPITER“ zapala 
Orenstein i Koppel Lwów, 


się sam bez zapałek za lekkim pociskiem palnika, 10-letnia gwaran- 
cya za trwałość i dobre działanie. Potrzebne dla każdej rodziny, ho- 
ul. Asnyka 1. 2. 
Telefon 594. 


za 


teli, restauracyi, sklepików, kościołów i t. p. Cena kor. 6. — 8 szt. 

kor, 16. — 6 szt. kor. 30. — 12 szi. kor. 57., z umbrelka o kor. 

1 więcej, Wysylka ze zuliezka. Zastępcy i udsprzedający wszędzie 
poszuki» ani. 


Austr. weg. Przedsiębiorstwo Union dla patent. wynalazków. 


Wien, V., Wiedner Hauptstrasse 104. 


— Pow L PO SCHEIN GE 


25 ; : RATA s REES: rn PE broni 
TEATR „UR ANI A“ w Ferlach (Karyntya) 
w Filharmonii. 


"2 odznaczona wielu wyszezegölnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
Sobota 11, niedziela 12 ezerwea 1910 
od 4-tej do 10-tej wieczorem 


znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. K. zakła- 
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
Wspaniały program pierwszorzędnych aktualnych nowości z dobo- 
rową muzyką kapeli koncertowej „TALIA“. 


PROGRAM: 


. Malownicza podróż przez Szkocyę (zdjecie z natury). 

. Cień (zdarzenie scenizowane w 25 obrazach). 

Życie wiejskie w Danii (prześliczne obrazy z natury). 

. Dnlski, jako członek honorowy jazdy (areyzabawna humoreska). 
. Pomsta morza (dramat). 

Duńscy dragoni (wspaniałe zdjęcie ćwiczeń jazdy). 

. Opowieści babuni (prześliczna kaśń kolorowana). 

. Malowana umbra (widowisko seeniezne w 20 obrazach). 
. Senne marzenia miłości (trie). 

10. Młotek upadł (farsa). 

11. Lehman wywraca koziołki (farsa). 


Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii. 


Loże kor. 3°-—, 4 50, 6°—, 7:80 i 9.—. Fotele w lożach kor. 1:50, w parterze kor. 1’—, 

na II. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 bal, w sobotę 40 hal. Dzieci do lat 10-eiu 

w parterze i na II. piętrze 50 hal., na III. piętrze 30 hal. Dla młodzieży szkolnej w mun- 
durkach w sobotę 30 hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193—282. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po południu. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie. 


x wykonywa nowe łożyska, — Za dokładną robotę 
i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


272 > 
1 ządawe SA t 
S 


Fata sii nalen sehen Wed J spoGFAMYCH [BCZNICZYGH 


pod firmą 


LES 3 IP 3 2 * i "BE y yang 
K. RAĄUA I CHMURSKI 
w Rirakawie, mi. fw. Gertrudy L 4 
wyrahis pod kovtrcją komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


sdpe a składem chemicznym wudam: iN iel, Gleshäblerskiej, Selter- 
skiej. Vichy, Marponbedzitej, Homburg, Misningem, tudzież 


= SUSOYALNIE KIROZNICHE, jak litową, bromewą, jodową, żelazistą, kwańną, oraz 
$ TIA wady mineraine z przepizu prof. Jeworskiego. 


Sgrzefał trągiywwz w amiacach | dragusryznh, 


PRRPREEN 


<= 


wenmiki na żęóanie franco. 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. = 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem == 


Jelem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr, 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15.— 


un rn — 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowine 


= HR) S. SOKOŁOWSKIEGO, LWÓW. PASAZ HAUSMANA Ar. 9 EE 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


—ä—— — 22 PA TRE en MB DA A mn A W een sen MPM LM | OEM 


==. Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. == 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukeyi. 
Wszelkie więc wydawnietwa jakieby się pojawiły lub pojawią bedą sadownie ścigane. 


" 


— —̃—— 


DROBNE OGŁOSZENIA 


halerze, tłustym 


3 
> 


zd wyraża pslitem 
peie 4 talerze 


w i ią może każdy w latwy spo- 
19 koran dziennie h . prasa Vie 
zwadtesować do lirny Jak. König Wien VII./3. Post- 
ant 63. 
3 —— en EEE TE he Achten >> 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
ri M jj | 17 41 RZ 7 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poczią i przez kore- 
spondencyę. 


vn 


Edmunda Riedla, Lwów. 


—ũ——m—ä— ALA mn — — 


Wyrób krajowy — odznaczony pięcioma złotymi 
medalami 


EUGENIUSZ WARYAN UNGER 


Zakład rytowniczy, pracownia pieczęci oraz ele: 
ktryczna tocznia medali, 

Lwów, uk Akademicka 8. 

Wykonuje wszelkie grawnry artystyczne. Tablice dla 

gmin, Rad powiatowych i urzędów, lane lub tloezone 

na włusnoj prasie. — Numerowanie miast i wsi. 


— NA 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


—— — — ET KOZIE TIA 


WIELE TTZYNOLTLTADZSRZ ENTE 


KAMIL BAUM 
w Tarnowie, 
SKEAD PAPIERU 
i drukarnia komercyalna 


100 


kopert z firmą 
kupieckich kor. 4.— 

E a 2 $ — — 

Dstainie nowości 


urzędowych kor. 5—. 
Znakomicie gumowane. 
Nadszedł 
świeży transpor 


najnowszych 
iornstsk 


w dużym wyborze i najn 


— — 


ajipWszych | 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
iowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn £ 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Hulieżi LL 


LODU $ 


Kapiele 


Sezon letni od 1 maja do listopada. 


udowa 


Sezon zimowy: styczeń, luty, marzec. 


t 


jm 
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NY. FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


"inż. SZELIGI-LYSZKIEWICZA 
LWÓW, UL. PANIENSKA.ZI, m 


ban Dana a IAZEWAJ f 


W SD z 
Y IY, 


— — nenn. 


Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jakotez rury betonowe 


dostarcza firma 


F. MERSTALLINGER, Ghodoröw. 


Rzudea 
z akademickiem wykształceniem i siedmio- 
letnia praktyką w większych majątkach, 
żonaty, pragnie zmienić posadę z dniem 
1 lipca b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje F. Gilewski, Dublany 
koło Lwowa. 


Najbogatsze w kwas węglowy, kąpiele żelazne, 
najsilniejsze kąpiele błotne, racyonalna kuracya 
zimną wodą i żętycą. 


DORNA 


w bukowińskich Karpatach, stacya kolejowa nad uj- 
ściem Dorny do Złotej Bystrzycy, 12-cie godzin od 
Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona. Między- 
miastowy telefon. 
Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami dla 
bardzo uczęszezanej terapii, leczenie kapielami elek- 
trycznemi i słonecznemi. Gimnastyka leeznieza apa- 
ratami Zandera, hygieniezna i ortopedyczna gimna- 
styka dla dzieci. Laboratoryum balneoiogiczne 
i instytut Róntgenowski, pawilon izolacyjny, wo- 
dociągi, kanalizacya, oświetlenie elektryczne, boiska 
do zabaw, rondo do jazdy na rowerze, remiza auto- 
mobilowa, dwa razy dziennie koncert bystrzyckiej 
pułkowej muzyki, wycieczki w okolice rumuńskie, 
siedmiogrodzkie i węgierskie wozem, wierzchem i 
łódkami. Szezególnie dobre wyniki w chorobach: ner- 
wów, kobiecych, sercowych, blednicy, zwapnienia na- 
czyń i exsudatach. Prospekty darmo. Wyjaśnień le- 
karskich udziela e. k. lekarz kąpielowy Radca ce- 
sarski dr. Artur Loebel. 


Prawdziwe materye berneńskie 
r Sazen wiosenny i letni 1910. 


Kupon 1 kupon 7 koron 
ümgosel metrów 310 |t ‚upon 19 koron 
1 kupon 12 koron 
na kompletne 4 1 kupon 15 koron 
ubranie męskie | 1 kupon 17 koron 
(surdut, spodnie, kamizelka) |) 1 kupon 18 koron 
kosztuje tylko *1 kupon 20 koron 
Kupon na czarne ubranie salonowe kor. 20°—, 
jakoteż materye na zarzutki, loden dla tury- 
stów, jedwabne kamgarny ete. etc. wysyła po 
cenach fabrycznych, znany najlepiej jako ucz- 
ciwy i solidny 
SKŁAD FABRYCZNY SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brünn) 


Wzory bezpłatnie i franko. 
Przez zamówienie bezpośrednie materyi u firmy 
Siegel-Imhof w miejscu fabryki klientela 
prywatna odnosi wielkie korzyści. Z powo- 
du wielkiego obrotu towarów zawsze wybór 
największy materyj całkiem świeżych. Stałe 
ceny najniższe. Wykonanie najstaranniejsze i 
ścisle według wzorów nawet drobnych zamówień. 


Powiat Wrocław. 
Stacya koloi Kudowa lub Nachod. 
400 m, nad powierzchnią morza. 


Najsilniejsze źródło arseno- 


Kąpiele lecznicze dla cierpiących na serca e zela tete . Niemczech. 


Dla cierpiących na serce, niedokrewność, nerwowość i slabości kobiece. Źródło litowe z zawar- 

tością radium na reumatyzm, nerki i pęcherz, Kąpiele naturalne z kwasu węglowego i błotne. 
Zródło Hellmut, świeżo wykopane. 

Frekwencya w roku 1909 13.928 osób, wydano kąpieli 136.195. 

Hotel zakładowy z komfortem urządzony i innych 120 hoteli i pensyonatów, sala teatralna 

i koucertowa. Zakład hydro-, elektro-, światlo-terapijny. Instytut medyczno-mechaniczny. 

Wodociągi, kanalizacya. 15 lekarzy zakładowych. Wysyłka wód przez cały rok. 

Prospekty bezpłatnie przez wszystkie biura podróży Rudolfa Mossego 

i Dyrekcyę Zakładu. 


e 


J cze tylko kiika dni! 


Ciagnienie juź 30 czerwca 1910. 


KRÓLEWSKO WĘGIERSKA 


Państwowa Loterya Dobroczynności 
Gonna wygrana 150.000 K. 


Ogölne wygrane wynoszą łącznie 365.000 kor. w gotówce. 


Los kosziuje kor. 4. 


Do nabycia w: Król. węg. Dyrekcyi Loteryi w Budapeszcie (Główny urząd ełowy) w urzędach 
pocztowych, podatkowych, salinarnych, na stacyach kolejowych. trafikach i kantorach wymiany. 


Król. węgier. Dyrekcya przychodów loteryjnych. 2 
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gazyn obuwia 
Warszawskiego 


q. WOJGIEGHOWSKIEGO 


został otworzony 
przy ul, Akademickiej 16 
poleca 


obuwie gotowe w wielkim wy- 
borze własnego wyrobu ręcznego 


1 przyjmuje zamówienia. Fasony najmodniejsze. Wykończenie artystyczne. 

t OLOAZE SE 220 GI DGK OO Ae GZOGZESXZO W: GAG 458 Gegessen SXCGKOSKOWKEGZE 

.... . SELTS Y IFTTT 
Perla iż, EG nad Łabą. ins źródła 


- 3 1 — 
apie © żelaziste do picia. sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu 


węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kapiele świetlne it. p. Oświe- 
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, wycieczki w góry i po wodzie, rybołowstwo, place 
do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie koncert, — Prospekty przez magistrat miasta. 
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a> In za BR GE A M 
- Telegram z Wiednia!!! 


Dla wprowadzenia naszej kieszonkowej zapalniczki „Cäsar“ postano- 
wiliśmy zamiast każdej innej rekiamy oddać 15.000 sztuk po cenie 
fabrycznej i sprzedajemy takowe po zniżomej cenie: 1 szt. zamiast 
E 3 tylko K 2. — B szt, K 4.50. — 6 szt. K 8. — 12 szt. K 14 z: zaliczką. 
Po wysprzedaniu tych reklamowych fabrykatów podwyższymy cenę 
do nominalnej jak przedtem. „CASAR“ najlepsza kieszonkowa za- 
palniezka świata. Za pociskiem natychmiast światło i ogień, niezuwo- 
dny bez bateryi, palnik można zmienić dlatego długoletnia trwałość. 


Anstr. weg. Przedsiębiorstwo Union dla patent. wynalazków. 
Wiedeń, V., Wiedner Hauptstrasse 104. 
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Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku 
i dobroci z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających 
substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi i plamy wątrobiane, nadaje 
twarzy świetną białość, świeżość i delikatność, Cena 4 korony. 


JAN IENATOWICZ 


SKLEPY WŁASNE: Lwów, ul. Sykstuska 1. 25, ul. Hetmań- 
ska I. 6. — Kraków, Sukiennice I. 20. — Przemyśl. 
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= 
za pomscą gorącego powietrza 


bygieny, 


codziennie świeżo palona 


DIe 


ścisię podług zasad znakomita w smaku i aromacie 


u, kilo kawy palonej Melange Nr. I. 1 kor. 60 hal 
8 A = 5 N, AE, 1 kor. 80 hal 
UP 5 - - f A kor. 20 hal- 
y 7 2 N 5 2 kur. 40 hal- 
„ Melange cesarska Nr. V. : 2 kor. 80 hal. 

poleca 


Handel herkaty I kawy 
Edmunda Riedla 
we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry, 


my 


WII AN AN ITE x 
NOWOSCI LITERACKIE 
Wykwintne tario wydawnictwo oryginsinygh dzieł naszych wspól- 
CEA AFC sutorów, 

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogloszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Z Grukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


